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Otwarcie sesji PAN 

poświęconei 15-leciu 
Ludowego Wciska Polskiego 

WARSZAWA (PAP) ...... W\ dzila cyw~.nych i WQjskowyc~ 
dniu 4 bm. rozpoczęły się w pt·acownikow naukowYch, za.i­
I'ałacu Sta5zi.ca w Warszawie mującyoh ~ p.robleanatyką 
trzydniowe oorady sesji ruJ.U- dZ!-eiów p.ol.ski~go oręża or~z .u­
kowej Polskiej Akademii Nauk, działem Polski w II WOJme sw1a­
zorganizowanej z okazji 15-l~ toweJ, . 
cia istni~m 1a Ludowego WoJ- .V! . blisko 20 ref.eratach, prz~.-
ska Polskiego Sesja ~aroma- wiazi.anyc!l. w prograrrue <SeSJl. 

' 0<mówionye'h m;i. być szereg 

Kolejne spotkanie 
ambasadorów 
USA ChRL 

WARSZAWA (PAP). - 4 bm. 
odbyło się w l".alacu ~yślewi­
ckim w Warszawie. kole.ine spot­
kanie ambasadornw Chiń&kiej 
Republiki Lu<lmvej i Stanów 
Zjednoczonych A. P. Roz.me>wy 
trwalY 2 godziny i 45 minut. Na­
stępne sp'"\tkarnie zostalo zapowie 
dzia•ne na piątek, 10 bm. o go­
dzinie 15. 

spiraw związanych z narodz,na­
mi i histodą wspólc?;esnej na­
s~j armii - Ludowego Wo.i­
ska Polsk;ego oraz walki żol­
nie~z.a polskiego w kampanii 
wrze,;-niowej; działania zbrojne 
wszystkich walczących z oku­
pant~m organizacjl podziem­
:1ych l zmagania formacji pol­
skicih na Zachodzie. 

W p.rezydium sesji zasiedli: 
prezes Polskiej Akademii Nauk 
- prof. dr Tadeusz Kotairbiń­
skii., minis1.er obrO!Ily nairodowzj 
- gen. bt:'°ni Marla.n Spy>0ha,l­
skl, w.i.oemini.ster obrony na­
rodowe.i, szef główne.go zarzą­
du pol'iycznego WP łl'Cn. 
dyw, Janusz Zarzycki, p.rezes 
Polskiego Towarzyistwa Histo­
rycznego - proof. dr St.anislaw 

Powódź w Anglii 

Dwukrotnie w ciągu trzech tygodni powuiiz naw1e~;.::a m7ns~o 
Vickford w Anglii, Poziom wody sięgał w niektorych miejscach 

z,s metra. 
Fot. - CAF 

Z „ warsztatu procy'' 

Maleje ilość przestęp·stw Podczas dzisiejszych roomów 
ambasadorQWi Wa.ng Ping-,nano­
wi towarzyszył przybyły do War­
szawy z Pekinu dyrektor depaT­
tamentu zachodnio-europejskiP.­
lt,IJ w chińskim MSZ - Huang 
Hua, 

Herbs~, zaistępea sekretar:o;a zaś rOŚRl'e SIOp"ltÓ wykrywalROŚCi SpraWCÓW 
naukowego PAN prof. dr 

-
Zakończenie obrad 
agencji atomowej 
w Wiedniu 

WIEDEN (PĄP). - Po 2-ty­
.go<ln:iowycll obradach zakończy­
la się tu druga konf~encja 
Międzynarodowej Agenc11 At~ 
mowej. W pr-acach konfei;enc11 
v.~.cielo udział 327 delegatow ~ 
66 krajów. • 

.J<'<lnym z głównych tematow 
obrad była sprawa udzielenia 
pomocy krajom słabo rozwinię­
ty~ w wykor-zystywaniu do ce­
lów p.okojowych energii atomo­
wej. 

Postanowiono, że następna 
konfer-encja odbędzie się także 
w Wiedniu we wrześniu 1959 
roku. 

Witold Nowae~i, zastępca szefa WARSZAWA (PAP). .Tak w pierw.o;zym pólroczu br. 
sztabu gen<."'falnego WP - gen. się dowiaduje przedstawiciel\ milicja wykryła p.onad 77 proc. 
dyw. Zyirmunt Duszyńslcl, sekre PAP w Komen<lzie Glównei sprawc.'Ów przestępstw. Stopien 
tarz ~ydz. I - nauk ~lee.z- Milicji Obywatelskiej - w cią wykrywaJności w następnych 
nych • AN - ~f. dr Sta:n,1sł'aw gu 8 miesięcy br. Milicja Obv- mies1ącaoh utrzyma! się w :za-
Arn.old i dyrektor Instytutu . . d · · · 
I-fi.storii PAN _ Pl"Ol. dr, Ta- watel.ska wsz;zęla blisko 280 sa zie na tym samym p.oziom1e, 
deusz Manteuffel. tys. dochodum. w zw1ą.!1•.lm z WARSZAWA {PAP). - Orga­

Na sali obrad, wśród eywil­
nyciQ i wojlSlkow~ historyków 
są r5wnież~ sekretarz KC PZPR, 
wkemar.szalek Sejmu Zr.­
non Klis?.ko, s.ekretocz NK ZSL, 
członek Rady Państwa - Ka­
zimieri; Ra.nach oraz liczni. s:e­
neralow1e WP. 

Obrady 15€\Sji za.gaił p.ro!. T. 
Kotarbiński, p.o czym zabrał 
gtos minister obrony narodowej 
- gen. brO!Ili Marian Spvcbal­
ski, (F·ra.gmenty przemówienia 
drukujemv na str. 2), 

Po przemówieniu ministr;i 
obrony narodowe.i rozpoczęły 
stę właściwe robocze obra-:Iy 
sesji. W pierw&zym dniu wy­
glos~one zostały 4 referaty. 

W niedzielę, 5 bm. - dal&Zf" 
o!J::-.i.;iy sesji. Program na ten 
dwm .Przewiduje 6 referatów. 

pr?;estęp.!'ł;wam1 pope!niO!Ilynu na MO wydały energiczną wal-
lla terenie cal~o kraju, kę przestępstwom dewizowym. 

Analiza dokO!Ilanych przf'O- W I półroczu br. wszczętych 
stępstw wykazuje, iż ogólna licz ~alo 230 dochodze11 w związ 
ba . p~zestępstw krymiinalnych ku z przemytem dewiz. Lącz­
zmrueis2;yla się .. :t:".a przykl.ad na wartOOć zakwestionowanych 
w .I polroczu b1eząoego roku walut i drogocen:nych metali 
sluzba krymma1na MO ws~- wvnooi okolo 20 milionów zl:o­
!a o blisko 12.5 tys: doohodz.e11 tych. 
mniej niż w analog1oznym okre W czasie rewizji ba!!aiży !de-
sie ub1egle,go roku. rownika wycieczki PZMot. po 

Łodzi przybyło 
nowe kino 

Wczoraj w Domu Kultury 
przy ul. Przędzalnianej 68, od­
była się uroczystość oddania 
oo użytku nowego kina związ­
kowego ,,Odra''. 

wracającego z Brukseli znale­
ziono 700 dolarów USA w zlo­
cie i obraz wairtości muzeal­
nej. W stosunku do winnego 
.próby po:-zemytu, prokurator za­
stosował areszt. 
Również przed kilku dniami 

milicja mkwestionowala u in­
nej ooc-by 13,3 kg zlot.a w mo­
neia·'.::h 20-dolarowych, pr-zewie­
zionych nielegalnie pI'2'lez gra­
nicę, 

»Dni książki technicznej<< . 
WARSZAWA (PAP). W je ok. 3,5 i:ys. tytułów książek, 

n:edzielę 5 bm. rozpoczynają I map i 01,awplsm. . 
s:ę obchod.wne po ~az pier_w: . Zorgani.U>w~ny na ~~e 
szy w kraju, „Dm K.s.ążki kier-ma.sz, ktory t:r:wac będz.e 
Technicznej". Celem „Dni" óo 12 bm., prowadzi spr-L..edaz 
jest zwrócenie uwagi spole- licznycll wydawnictw. technicz­
czeństwa oraz resortów prze- nych oraz akadem;ckich skryp­
my.slov.')'ah, organizacji i sto- ~ów technicznych i naukowych. 
warzyszen technicznych, zakla 
dów produkcyjnych, prasy i 
radia - na potrzebę budzenia 
szerokiego zainteresowani.a czy­
telnictwem książki technicznej. 

W okresie ,,Dni" organiz.owa­
ne są na te~en:ie kraju liczne 
imprezy popularyzujące czytel­
n1ctwo książek teohnicznych. 
Centralną :i!mprezą „Dni" jest 

wlelka wystawa kiermasz, 
O(Wa•rta 4 bm. W auli Politech­
niki Warszawsk:ej. Uroczyste­
go otwarcia wystawy dokonal 
w:oepreze.s PAN prof, dr J. 
Groszkowski. 

Na wystawie t.ej 15 Wj'Uaw­
nictw fachowych i przedsi~ 
blorstw wydawniczych eksponu 

Po wysłQpieniu de 

Glosy opinii 
PARYŻ (PAP). - Pr-zemówie 

nie generata de Gaulle'a, wy­
gloszone w CO!Ilstantine, wyv..'o­
lalo ogromne zainteresowanie w 

I 
~rasie parysk:ej, spychająo na 
c«alszy plan w.szyst.k.:e mne pro 
blemy polityki wewnętrz:nej i 
międzynarodowej. 

Komentatorzy prasy miesz­
=ilskiej przy jęli bardzo pr-zy­
ohyln:e wypow;edzi szefa rzą­

<iu francuskiego, podrl:reślając 
zwłaszcza ob'.etnioe „de Gaul­
le'a, dotyczące plęcioletntego 
planu rozwoju AlgieL·ii''. Rów­
nocześnie jednak stw:erdzają, 

że wypowle<lż de. Gaul1e'a w 
płaszczyźnie politycznej była 
znacz:nie mniej jasna. 

Prasa mleszczańska zastana­
..... ,a się nad tym, jak będz:e 

wyglądal przyszły statut 
Algierii. General de Gaulle .z;i 

powiedzlal uwzględnienie „OSQ­

bowo.ści algieTskiej'· przy rów­
noc:e;e.snym utrzy.maniu „ni<>­
rore.rwainych więzów" z metro­
pl>ltą. Nie użył on sl.owa „in­
tegracja„, jednakże znac:e;ny 
<>.'ilam ko"'lentatorów mieszczań 
skich ~ ;ilzi, że zdefiniowal on 
tę integrację w faktach prze.d­
r-tawionych w związku z pla­
nem p1ęcioletn'm dla Algierii. 
.feden tylko dziennik - ,.Le.~ 
F..chos" - stawia przy soosoh­
nwci niedyskretne pytanie, ile 
ta cala operacja będzie kooz.to­
wala i &S.k:ąd wez:mą się fundu­
sze ruezbędne dla jej rea..I:iza­
cji. 

Pr-asa demokra tycz;na 1JSt-Oisi\ln 
kowuje się negatywnie do prze­
mówienia de Gaulle'a. W argu 
mentach swych atakuje ona sa 

Narada aktywu 
oświatowego 
G bm. o godz. 10 w Komli­

tecie Lód7Jkim PZPR (Siała 
konferencyjna„ IV piętro) 

odbęd'Zie sie ogó.linolód-mta 
narada aktywu o6wiatowogo. 
Wstęp za za,poosrenii.atmi. 

ZSRR uznał 
Republikę Gwinei 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
agencja TASS, prezydent Republi­
ki Gwinei Sekou Toure 2'Wrócił 
się do przewodniczącego Prezy­
d•ium Rady Najwyższej ZSRR Kli­
menta Worószyłowa z propozycJ'I 
nawiaza.nia sl>o9U111ków dyploma­
tycznych między ob'U. krajami. 

\'I odpowied?Ji. KHment Woroszy­
low oświadczył, Iż rząd ZSRR u­
i;naj e Re;:n1blikę Gwinei jako pań­
s~wo niepodległe i suwerenne i 
w.v•raża gotowość nawią?Jania z nią 
stosunków dyplomaty=nych oraz 
wymiany przedstawicieH dypl.oma­
.tyczmych. 

Gaulle'a 

francuskiej 
mą istotę problemu aJgierski€­
go i stwierdza, że warunkiem 
sine qua non, racjonalnej po­
llt)-ki w Algierii j€st polm<>­
me kresu wojnie. General de 
Gaulle nie wspomniał. o tym 
an.i słowa. 

„ * • 
PatriOCi alg'.et'SC'y zaatakowa-

li w pobEżu Oued el Ebir i;.z.e­

reg samochodów, którymL wra­
cali ucz.estnicy wiecu w Con­
stant:ne, na którym przema­
wia[ generał de Gaulle. W j€d 
,•ym z tych samochoww z11aj­
dowali się członkowie Kom.ite­
tu Ocalenia Publicznego w Bo­
ne. Odpow'edz.ieli onl n.atyc.h­
miast ogn:em. W czasie wymia­
ny st::załów <.'z:l.ery o.soby zo.,ta­
ly ranne, w tym przewodnicza­
cy Komitetu Ocalenia Publicz.­
ne.go w Bone. 

PARYZ (PAP). - Po trzydni·J­
wym pobycie w Algierii i na Kor­
s:.·ce gen. cie Gaulle pnybył w 
sobotę do Mar~ylil, ~<lZii!: .ia·k zwy 
kle, wyglosi! pr:i;emowienle. Na­
st«}pnie generał odleciał a.o Pary­
za. -
Nowa partia 
we Francii 
PARYŻ (PAP). - wczoraj Uko<n­

stytuowała się nowopO"wstała !ran 
cuska partia polityczna pod na­
?Jwą „Związek Nowe) Rep.ublikl". 

Sekretarzem gene<ralnym Komi­
tetu CEm.<traLnego Związku został 
Roger Frey, do.tychczA'!;'Owy sekre­
tarz ge.nera:lny republikanów s-po­
łeczmy-ch. W 9kład Komitetu Cen­
traLnego Zw:iązku Nowej Re.publi­
ki wchodzą m. in.: minister obro­
ny, Chaban·Delmas, minister in­
formacji Soustelle, minister si:>ra­
wiedliwośei Debre. członek All'(icr 1 
skiego Komite·tu Ocalenia Publ1-cz­
nego Delbecque i inni. 

W przysztym tygodniu Związek 
Nowej Repubbki ma ogboo1ć swa 
deklarację polityczną. 

Wybitne osobistości 
amerykańskie 

~·~·~•4 
Polska-NRD w boksie 10:10 

Jak już podawaliśmy, swego 
czasu z inicjatywą tą wystąpi! 
rnk temu Związek ZawodowY 
Praoowników Przemysłu Włó­
ki.enniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego. Dzięki wy.silitowi 
kierownictwa i załogi Przed­
siębiorstwa Usług OgóLnych 
Przemysłu Bawelnianego, uda­
lo się adaptować lokal sto­
sunkowo niewielkim kosztem. 

ll;:::dli°~illlD~:~:~;l""··v„„],:••mn,~:,1111111 
mru im11a i •• „ •• ~~Jl,,dl, 1n111~JILJl..~111ul ' I 

żądają ewakuacji 
wysp przybrzeżnych 

NOWY JORK (PAP), - Polity• 
ka USA na Dalekim Wschodzie 
staje się coraz bardzieJ niepopu­
larna wśród społeczeństwa ame­
rykańskiego, 

Kukier w do·skonałei formie 
Mecz pięściarski w Rostocku po­

między reprezentacjami Polski i 
NRD dał wynik nierozstrzygnięty 
10:10. Jest to najlepszy .WYnik, ja­
ki kiedykolwiek dało sic: <>slągnąć 
reprezentantom NRD, gdyz w :po­
przednich tr-~ech opotkania<:h na­
si pięściarze odnosili zdecydowa­
ne zwycięstwa: 18:2 i dvl'ukrotniP 
14 :6. 

Dalecy jesteśmy od chęci u-
1nniejszania sukcesu pięściaezy 
NRD. w ro«ważaniach przedme­
c.z.owych go"podarze w najśm1el­
sz,vc'1 marzeniach dopuszczali n10-
żliw0t\ć osiągnięcia takiego wlaś· 
ni!' wyniku. Gwoli sprawiedliwa· 
śc1· stwierdzić jednak musimy, że 
w dl'użynie polskiej walczyli dwaj 
debint:inci: 11Iisiak I wasilewslti, a 
poza tym wielki zawód sprawił 
nam Brychlik, na którego ll<:zono 
jako na pewny niemal punkt. 

nim starciu J)T'Zeciwnik uzyskał 
nieznaci;ną przewagę, wystarczają­
cą jednak do odniesienia z.wyci~­
stwa. 

'l"rój Ka t~ pi-Legrala swoje \val­
ki, a o koncowym w:rniku meczu 
zadecydowała porażka naszego re­
prezentanta w wadze ciętkiej Bra­
nickiego. który dysponując znacz­
nie lepszymi warunkami fizyczny­
mi, niepotrzebnie pozwalał prze­
ciwnikom skracać dystans. i stad 
liczne zwarcia. Poza tym BraniDi<q Walasek 
niemal z reguły sygnalizował cio- . . . . . .. 
sy z prawe.i. ulatwiaj<1c Niemcowi I Równi ez B!'ychl1it konaycyJnie 
of .... nę. 'llresz.cie bl'ak dostatecz- l11C cl'.)1J1sal . PC: p1erw.sze1 r11„dz1e, 
nej kondycji sprawi!, że w ost„t- {Dalszy c;ąg na .s1tr. 8) 

„Odra" posiada ponad 360 
miejsc oraz prz.estronną. i ze 
smakiem urządzoną pcx!'ZJek<al­
nię. Jak zaznaczyli w czasie 
otwarcia organizatorzy, kino 
ma być jedną z form dzialal­
naśei Domu Kul:tury, a dochód 

I 
z niego p.rz.eznaczany będzie 
na rozbudowę rÓŻlnego rodzaju 
resipo!ów artystycznych. Kino 
zainaugurowało swą dziala•lno.ść 
filmem produkcji francuskiej 
„Zb:odn.ia i kara". (joi) 

Little Rock! 

,,Murzyni nie powinni 
uczestniczyć 
w nabożeństwach" 

NOWY JORK (PAP). - Ra­
da kocic:ola mel<Jdy.stów w Lit­
tle Rock opublikowała o.świad­
czen'e, że „ze względu na panu­
j<wą atmosfe:·ę napieoia." Mu­
rzYl)i n:e powi•nni na raz:e 
U{;Ze<;\ni·czyć w na·bO'teńslwach. 

KAIR. - Podano tu oficjalnie 
do wiadomości, że tymczasowy 
rząd Republiki Algierskiej uznał 
niepodległą Republikę Gwinei. 

PRAGA. - Pierwszy helikop·ter 
skonsbnwwany przez czechosłowa­
c:kich specjalistów znajduje się w 
drodze do Bru~sell. Helikopter ty­
pu „GS-2" zatrzymał się w No­
rymberdze (NRF), g<lzie wywołał 
wieł:kie zainteresowanie. Dwumiej 
SCO'Wy helikopter „GS-2" waży 
580 kg i rozwija maksymaLn11 .sa.yb 
kość 135 km na godzinę. 

LONDYN. - w piątek wieczo­
rem władze islandzlde ogroslły, że 
w 12·milD'wym pasie islandzkich 
wód terytorialnych miał miejsce 
nowy incydent. Brytyjski kuter 
rybaoki „Banque" zderzył się z 
kanonierką islandlzką „Aegir". 

Zda•niem władz islandzkich, wi­
nę za wypadek ponosi statek bry­
tyjski. 

TOKIO. - W dniu 4 bm. w sto­
licy Japonii rozpoczęły się japoń­
&ko-amerykańskie rokowania w 
sprawie rewizji paktu bezpieczeń­
stwa, zawarteg.o między obu kra­
jami w roku 1951. 

W pierwszym dn1u obrad oma­
wiano sprawy proceduralne. 

BELGRAD. - Podano tu do wia 
don1ości, że premier Indonezji 
Djuanda złoży w październiku br. 
wizytę w Jugosławii na zaprosze­
nie rządu iugoslowiaf1skiego. 

PEKIN. - Oddz!aly chi1isklej 
ą,rmii Judowo~wyzwoleńczej ujęly 
CY3tatnio dwóch lotników czang­
kaiszeikowskich, którzy ura1towali 
się z załogi samolotu tra.nsp0<rto­
'vegio, zestrzelonego '\V dniu 2!l 
\.vrześnia nad Quemoy. 

NOW]{ IQ.:l.K, - Jaik donO<Si 

p!"asa nowojorska, Pablo Pi-casso 
nabył za sumę prawie miliona do­
larów zamek vauvenargues poło­
żony w południowej Francji w po 
bliżu Aix-en-Prove·nce. 

Zamek: pochodzi z XVI wieku, a 
jednym z jego ostatntch właś-ci­
cieli był Petain. 

KAIR. - w sąd~le kalrs.k;lm Pra 
cują od kilku dni dwie pierwsze 
w historii ZRA kobiety na stano­
wiskach prokuratorów. Siecle-m 1n­
nych kobiet zostało zatrudni<>nych 
jako u·rzęci!lkzki do spraw podat­
kowych. 01'4 te zawody były d.o­
tychczas zamJQn!ęte dla kobiet w 
Egipcie. 

W sobotę osiem wybitnych oso­
bistości amerykańskich, m. in. 
senator Lehman, generał brygady 
w stanie spoczynku Ha.ster, pisarz 
i komentator w~jskowy llliłlis. 
honorowy sekretarz organizacji 
kwakrów Picket, wystosowałl list 
otwarty do prezydenta Eisenho· 
wera, w którym wzywaJą go, hy 
wydał rozkaz ewakuacji Quemoy 
I innych przybrzeżnych wysp 
chińskich. 

Bertrand Russell 
BUDAPESZT. - 18 tysięcy osób 0 

?JWledziło mlędzyonaTooową wysta- USA polityce 
koeg zysłencji 

wę fotografii prasowej, jaka otw.i-r 
ta była w Budapeszcie w dnia-eh 
od 6 do 18 września. 330 wystawio­
nych pra-c zostało nadesłanych 
przez agencje prasowe z 11 kra­
jów obozu socjalizmu. 

Po.żar 
pod Łodzią 

wc.zoraj wieczorem we wsi Ka­
linka pod Wiskitnem wybuchł 
groźny pożar. Zapaliła 9lę i splo-

J,ONDYN (PAP). - Słynny filo· 
zot Bertrand Russell w przemó· 
wieniu wygłoszonym w telewizj1 
brytyjskiej potępit zbrojną inter­
wencję Stanów Zjednoczonych w 
sprawy Dalekiego Wschodu, okre­
ślając ją jako działalność, która 
zwięl,sza niebezpieczeństwo woj­
ny. Myślę - powiedział Russell -
że polityka a.meryka1iska woben 
Quemąy i Matsu Jest po>:bawlona 
rozsądku, podobnie jak polityka 
brytyjska wobee Kanału Sueskie­
go. 

uęla stodoła ze zl>ozem.. Russell o~wladczył, 1:1: dwa ustro 
W akcji ratunkoweJ wzięły u- Je społeczne - kapltałlstyczny t 

dział 2 oddziały łódzkiej straży socjalistyczny - powinny nauczyć 
lnte-rweniowdo również lódzJtiej się żyć w pokoju. Niebezpieczeń· 
pogotowie, bowiem 2 osoby cywil- stwo wojny będzie trwało, dopóki 
ne, uczestniczące w gasz. en lu po- kra.le o. różnych ustr<?Jach spolecr. 
zaru zostały popariione. $looz.two nych nie porozumlcJą się co do 
w ao-._ łlł wz,aJemne50 współistnienia. 



~~....-..-....1 Z prac Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP). - C bm. od- rodowych. Rada Ministrów rozpa­

O naukową syntezę 
doświadczeń walki narodowo-wyzwoleńczej LONDY~SKA MGŁA 

W KRAKOWIE 
było się posiedzenie Rady Mini- trzyJa projekty aktów, regulują­

dokumentów i :lm!nycll zródel, Przysł<YWl.owa londyńska mgła strów z udziałem kilku przewod- cych zakres I tryb pracy prezy­

dotyczących wanuików bytu spowiła w sobotę rano Kirruk.ów niczących prezydiów woj. rad na- diów rad narodowych, stanow!ą­

SJ)Oleczeń.stwa, działań organ.i- 1 Była ona tak gęsta, że tramwaie eych dalsze wykonanie ustawy o 

zacji postawy jaką zajrnowa- i. pojar.ody rnechamczne porusza<y ·---------------1 radach narodowych. 
Fragmenty przemówienia min. Spychalskiego 

wygłoszonego na otwarciu sesji PAN 
W wyoh~niu odgrywają 

niemałą rolę CihJ:ubne trady­
cje sprawiectliwych wojen, 
toczonyoh w okresie całego 

ty.siąclecńa naszyoh dziejów 
przez siły zbrojne narodu 
polskiego, począwszy od wo­
jów Mieszkowych i Bolesla­
wowych, poprzez ryoerzy 
spod Grunwaldu, żolnierzy 

Kościuszki, uczestników pow­
stań narodowyoh i walk re­
wolucyjnych, a skończywszy 

na żołnierzach tragicznej kam 
pani!i. wrześniowej. Ale naj­
cenniejsre dla nas 2 punktu 
widzenia socjali.stycznych treś­
Ci. wychowawczych są trady­
cje okresu antyfaszy.sbowskiej 
i rewolucyjnej walki narodo­
wo-wyzwoleńcz.ej lat 1939--

1945, tradycje wa.llkd o Polskę 

nowego ustroju, Polskę bu­
downictwa oocja.listycm~o, 

świadomości społecznej od/by­
wało się inie przez glooz,enie 
sloganów, lecz przez roz­
])QW'S2JeChnienie rezultatów 
wniikliwyoh badań naukowych, 
m. :Ln. w dziedzinie historii. 

, • . ! • . s·1<:. z o~rantcZIOną sizybloośc1ą, uzy- Rada Ministrów podjęła uchwa• 

.y poszczegolne . ~sy. 1 waJąc swlateł. Sytuację pogarsza- Ro zpoezęe1· e łę określającą zakres działania 

warstwy. Są wresZCJ.e zywi lu- ła jesrz.cze śliska - wskutek mgły wojewódzkich rad narodowych w 

dzie, świadkowie i uczestnicy i desuzu - jezdnia. Zanotowano dziedzinie budowy I utrzymania 

owych wydarzeń. Ale wypad- kiUka, choć na szczęście nie gro:t- roku szkolnego pa1istwowych dróg i mostów. Do· 

nie chyba jedn(l:C'Ześnie stwier nych wypadków drogowych, tychczas radv narodowe zajmowa-
ły się wyłącznie budową i utrzy-

Naukowe opracowanie dzie­
jów wojny 1939-1945 miało­

by dla naszych sil zbrojnych 
jeszcze jedno wafille znacze.. 
nie. Dostarczyłoby ono mia­
nowicie bogatego materiału, 

dającego się wyzyskać w 
ściśle specjalistycznyoh dzie­
dzilllach wojskowych, w opra­
cowywaniu problemów sztu­
ki wojennej problemów 
taktyki, sztuki operacyjnej 
czy nawet strategii oraz wielu 
innych doniosłych mgadlllień, 

dzić, że owe mmliwo.śoi nie Mgła utrzymywała się w godtLI- na WUML mantem dróg lokalnych. Podjęta 

są wla·Ś>Ciwie i do.statecznie nach porannych w więks'T.ośel re- uchwała umożliwi radom narodo-

wykorzy.stane. jonów ~oj. krakowsklei:o. wym wpływanie na gospodarkę 

Z d 1 k • • dróg państwowych. 

W tok.u prac nad postulowa­
ną tu syntezą histocyC2lną, nad 
uchwyceniem istoty procesu 
d·ziejowego i kierunku jego roz­
woju uwydatnią się niewą'Gpli­

wie, ze szczególną wyirazisto­
ścią walory po.z,nawcze właści­
wej materializmowi histo:rycz­
nemu metody ba.daiwczej. Nie 
można bowiem nie uwzględnić 
w toku tych pras: fak'.tu, że pro 
ces historyczny oina.wianego o­
kresu nie był nagromadzeniem 
nie powiązanych re sobą, przy 
padkowych zjawisk, lecz prze­
biegał zgodnie z obiektywnymi 
prawami rozwoju społeczne~. 

że warunki ekonomi=e i spo­
leczne życia na,rodu w okresie 
okupacji określały świadomość 
oraz kierunek dziala1ności grup 
i klas spol:ecznych. 

EGZOTYCZNI STUDENCI w u n s Ie I Uchwalone zostało rozporządze-
nie w sprawie lrnordynowania i 

Na wyższych uczelniach stolicy 
- najwięIDszego ośrodka aka<iemi­
okiego w kraju - rozpoczęło na­
ukę bliis,k-0 800 studentów zagra<nl­
o:i:nych z klilkunas-tu krajów. 

W I 
kontrolowania przez rady narodo-

0 ·, we działalności urzędów, instytu· 
cji I przedsiębiorstw nie podpo-

Pra,gn:lemy aby nauka 
przyczyniła się do lepsze­
go poznanfa i glębSlzego 

zrozumienia tycll tradycji, 
ułatwiła oczyszczenie ich od 
zniekształceń. Chodzi przec:ież 

o to, a by eocjalistyczne treś­

ci wychowawcze byly oparte 
na rzet>elnyoh podstawach 
naukowych; aby kształtowianii.e 

W NRF odkryto 
6 płaskorzeźb 
Wita Stwosza 

BONN (PAP). - Sreść płasko­

rzeźb pochodzącycll z pracowni 

Wita Stwosza oc1kiryto w jed­

nym z kościołów kat.olicltioh w 

Erl.a.ngen. Plaslror-Le'bby te by­

ły dotychczas pokeybe sześcio­

ma grubymi warlwami farby, 

~o uniemożli'Wia.lo rozpoznan:ie I 
dziel wielkiego ;polskiego rze!­

biarza, 

Wylania się pytanie, czy 
dokonanie syntetycznego uję­

cia dziejów omawiainego okre­
su jest możliwe? 

Wydaje się, że :na pyta:n:ie 
to odpowiedzieć trzeba pozy­
tyWl!lie. Za pozytywną odpo­
wiedzią przemawia m. in. 
fakt, że synteza taka dokona­
na już została w J)Ohtycznej 
praktyce partii i władzy lu­
dowej, v11szy.stkioh sil po5tę­

powych narodu, k&ztaltują­

cyoh nowe oblicze naszego 
kor.aj u. 

M<YŻn.a by wskamć na sre­
reg okoliozno.ści nie tylko 
ummliw:iiających, :ale wręcz 

ułatwiających syntetyozne 
ujęcie dziejów wojny naro­
dowo - wyzwoleńcrz.ej. Taką 
okoli.c.zmością jE!ISlt między in­
eymi to, iż krzyżujące się 

rozmaite, sprze=ne kfa.sowe 
tendencje procesu historycz­
nego, które mają być przed­
miotem naszych badań, zacy­
oowaly się niezwykle wyraiziś 

cie, oo ułatwia u<lh.wycenie 
ic:h istoty i poszozególn;vch 
etapów. Rezultaty dzialalnoo­
ci ludzi,, organi.zaieji zbroj­
nyCb, i polityc.z:nyoh występo­
wały przeważnie bardzo wy­
rainie. Pooiadamy poza tym 
dużą ilość n:agroma.d20I1yoh 

Nikt chyba nie zaklwestionu­
je, że walka na.rodu polskle~o 
przeciw hitlerowskiej Rzeszy 
musi być r=patrywana nie w 
izolacji od tego, co działo się 
wówczas na a.renie międzyna­
rodowej. WaJka ta stanowiła 
istotny element ogólnych zma­
gań sprzymierzeńców przeciw 
hitleryzmcnvi, w których szczP-­
gólną rolę odegrał Związek Ra­
dziecki, Armia Radziecka. 
Wpływ zmaga1'l narrodów ZSRR 
z Niemcami - zmagań, którP 
- jak wiemy - były decydują­

ce dla naszego wyzwolenia i 
dla wynilrn woj.ny, miał niP 
tylko charakter narodowo-wv­
zwoleńczy, a.le też i głębokie 

znaczenie społeczne, rewolucjo­
nizujące. 

Jest godne ulbolewania, że 
wielki wysiłek zbrojny ludowP­
J!O ruchu partyzanckiego oraz 
I i II Armii WP, które wnio­
sly tak poważny wkład w dzie­
ło zwycięstwa nad hitlerowski­
mi Niemcami, nie znalazł do­

Najliczniejszą grupę studentów 
zagranicznych stanowi młodzież z 
Chi'll i Korei, spotkać moż.na jed­
nak równie<i: przedstawicieli Jo,r­
danii, Indii, Togo, Suda'llu oraz 
i'nnych kra.iów. 

W RADOMIU PO RAZ DRUGI 
ZAKWITŁ BEZ 

W ogródku Kaz.limierza Mail<ar­
skiego, zamiE>S'Zlkałego przy Ul 
Struga w Radomiu, po rarL drugi 
w tym roku zakwftł be<L i po rai 
drugi owocują mal'iny. Ciekaw~ 

jest to, że kJrzew bzu, który ob­
sy,pał się pięknym liili-owym kwia­
tem, jesrzJcze w lipcu nie dawał 
za.dmy<:h oznatlc życia„ 

WieC'lJO<l'Owy Uniiwersytet 
Ma.rksizmu i Leninizmu za­
v."i a>lioamia, że rol!JPO~ie 
roku szkolnego na "\VUl\fL 
- OddrMal w Zduńskiej 

WoU odbędzie się 6 paź­

d:ziern>ka br. o gooz. 16, w 
l-0kalu KM w ZdJuń.slkiej 

WoH. 
Wykład ina.uguracyjny wy­

głosi prof. Jan Mujżel. 

Okrł}ły wojenne 
dla marynarki NRF 

BONN (PAP). - W tych 

., .... --""'~·-~ z -~ nie prz.edstawicielom bońskiej 
egliPISlkiej Kriegsma.rine brytyjskiego nisz-

rządkowanych radom. Uchwalone 
rozporządzenie, nie og1·aniczając 

samodzielności tych jednostek, u­
poważnia prezydia rad narodo­
wych do uzgadniania I kontrolo­
wania ich dzlalalnoścl w tym za­
kresie, w jakim dotyczy to gospo­
darczych i kulturalnych potrzeb 
ludności terenu. 

Rada Ministrów zatwierdziła zin 
zone przez ministra finansów spra 
wozdanic z wykonania. budżetu 
państwa za rok 1957. 

Rada Ministrów uchwaliła prn­
jekt ustawy o kredytach dodatko-
wych na 1958 r. na sfinansowani!! 
wydatków z budżetu centralnegn 
na dokonaną już regulację emery· 
tur, rent i plac na pokrycie wy­
datków powstałych w bleż. roku 
wskutek klęsk tywiolowych I in­
nych wydatk6w. Projekt ustawy 
przedstawiony zostanie Sejmowi 
do rozpatrzenia. 

Turyści chińscy 
zwiedzili Łódź 

.... _ .... -w_.---_:_:: ............ :: ..... l ~~: ~bl~~e~~ru a~:~:~;~ 
- Ludr.Eie i renty czycie.la „Oakley" o wyporno.ś-

. I ci 1500 'f;()ln, Na pokładzie okrę- W dmiiaoh 3 i 4 bm. przebywa-

- Mia.sto P<Jemkuje twaa:rey. ~ tu, który jest największą jed- ła w Lodzi 19-o.sobowa. wycieczka 

- Wiesia.w i Gladys ~ nostką, ja.ką rozporządza obec- z Chińskie.i Republiki Ludowej. 

oto narka wojenna NATO, zai.n- ląc:znlie t1un""Stycma. Przed przy-- lgr.asZkł z życiem ł nie za.chodnio-niiemiecka mary- Była to pti.eriw&za wycieczka wy-

niektóre tylko tyt'llły stalowane są urządzenia do wy jazdem do Lodzi tu['yści chińscy 
reportaży i opowiadań I rz:uoania pocisków rakietowych. zwiedzili C:reaho.slowację, Nie­

Prócz „Oakley'a" NRF otrzy mieoka RepUJblike Demokra.tycz-

w nowym numerz:e mać ma od Wielkiej Brytanii na i Związek Radzieckd. W sklad 

„ O D G Ł O S O W " 6 d 1 h · wycieozki wchodzili mi-e~ńcv 
. a szyc n1szczyoieli, które Sza~ha.iu _ praCOWil'licy doków 

str. 12 cena. 1 zł. I ~:aJą wejść w skład &tacjpnu- i stoczni oraz !Dl'7JE!!111y&l.U tek.styl-
, Jąoej n.a Morzu Baliyctlrim nego. 

----pierwszej eskadry ni1S:WZ;Yci.eli. G<>ście ohńńscy zwiiedzili nasze 
mjasto i Za.kłady im. I Armii WP. 

Losowanie obligacji NPRSP 
t:)'.chczas całokształtu opracowa w lAlbHnie r0'2lpoozęlo się 1 bm. 1 Ponadto wyłosowam.o 636 premiJi 

rua. przez naszych histocyków. XIV losowanie obligacj~ NPRSP. po u 150. 

Podczas kolac-ii złoły-Ji im wirzyte 
przedstawiciele lód:zkiego Kola 
Towarzystwa Przyja:i:nl Pol.slro­
Ch1ńSkiej - Wesc>lowlski. i. Ma­
ciak. 

WCtZX.llra_i wiEIC!TJOlr'em tucyści 

cl:Uńscy ()J)lll ści1i. n.a.s:re mliaisot.o u-

Cenne. niekie:dY cząstkowe opra Pierwszego dnia wylosowano: * * * 
cowan1a za'.""'eraJące nawet b~- Po zł 1.000 nr nr: 71477 113860 

d.aj ąc się do Warr-szawy. (as) 

gaty mater1a.l faktyczny, me 129832 160212 217093 220809 386107 W drugirrn dniu clą~nien!a wy1'0-
zastąpią nam wartościowych 585161 659304 768906 805015 805018 sowano: ,... ______________ , 

syntez. Opracowanie takiej syn 906014. Po zł s.ooo m- nr 74484 236755. medycyny I Uwaga!. Studenci Tylko 04 i 01 ! 
W dni o 7 października 1958 roku otwarty zostanie w 
gmachu Akademii Medycznej w Łodzi przy ul. Naruto- · 
wioza 60 _ 

tezy jest w tej chwili palącą Po zł soo nr nr: 97408 128592 Po zł l.OOO nr m 63107 78482 

i doniosłą potrzebą polity=ą 129835 129839 H5733 201470 220808 l359l6 316234 445266 595894 &24419 

i spoleczmą. Zrobią to n.a pew- 264467 362980 379152 379159 478724 749695 749092 767043 818998 845766 

no polskie nauki historyC2lile, 493516 538443 538450 609831 609833 
845763 

950
22

1. 

KIERMASZ KSIĄZEK MEDYCZNYCH 
które wydobędą możliwie pel- 640712 795951 795957 833957 833958 Po soo zł nr nr 141.i<iS 14mo 39299 

ny ogromny dorobek naszego 839496 960276. 54695 74514 908<>1 135911 173071 175823 

na którym zaopatrzycie się we wszystkie niezbędne do 

nauki podręczniki i skrypty medyczne. 

narodu i jego sil postępowych Po zł 250 nr nr: 49624 53575 175824 175836 l80185 237806 237807 

z tego okrern. Dokcma!Ją teg·o, 103627 103629 1121182 113852 128596 273645 316233 330572 330579 339620 
434965 470878 49&839 510092 538284 

by piękne ka.rty chwaJy :ilollllie- 129834 160213 211349 220806 220807 566290 568808 592762 592764 6475S9 

Kiermasz trwać będzie eodziennie fjprócz niedziel) w 
czasie od 7 do 18 października 1958 roku, w godzinach 

od 10 do 15. 6836-K 

rza polskiego, wszystkich wal- '311224 311228 311229 318692 334113 684313 729552 730.512 730:>17 840134 

czących z uciskiem hitlerow- 3?2979 368106 446652 4505611 478721 845767 848306 857755 881461 881470 

skim Polaków wykorzystane ~m~~ 5::;;:a ~9:f1~ ~~;~~ ~~~~~ 885560 893516 soo:;23 000326 900328 

były dla dobra nowych poko- 694051 694054 713651 713654 720565 950229 988095 981ł100 995537. 

leń, dla mas ludoiwych, dla ca- 720570 747732 747738 792372 833959 

lego narodu. 861382 81~85 950666 960278 960280 
Ponadto wyłosowano 90 premii 

po zł 250 i 926 premi'i po zł 150. 

Sprawy lronfllktu w Cieśninie 
Taiwańskiiej l!lfia,ły tym ratrem 
pod znakiem chairakterystyez-

nego trójgłosu: Dulles - Czang Ka.i­
szek - Eisenhower. 

ZaC'Zl\ł Dulles. Jego Wyt>()Wiedź by­
ła l'O'l;J>aczliwą próbą usprawied!liw:ie­
nia się pr.red swoją i auam,cką opmią. 

publiC?JD.ą. Powied2;iał on: oza,myrna.my 
docihod"Zić do wniooku, że umieszcze­
nie wiel.kfoh oddizia.łów wojsk~ch 
na Quemoy ł Matsu było pooią,gndę­

ciem nier-OIZIS:ąd.nym. Teraz zagl"lJIDJial 
Cza.ng Ka,i-=ek: on się nie zgadza., o&n 

Jl'Mna.s'Zeruje na kontynent itp. (Znów 
ta mucha. usiluja,ca waJ.m;yć ze sło­

niel!l). 
Etsen·hower l!PZY'bko poC'LllJ się do o­

bowią'l!ku zała.goMenfa gniiewu Czam.g'a 
i 'Zaipewnil go, że USA będą P!"Le­
sfrzega)y suwerennych t»'aW nacjona.-
1.:hslów. 

Na C'dowiekru, który n.ie a. n.fe nde 
orientuje s.ię w poHtyce, zrobiłoby to 
wrażenie, jakby właśnie Ou.ng Ka.i­
~ek był tą nia,jwati;nie.Jszą personą., a.· 
biedine USA musiały się 'Z nim ba.r­
dro li c-eyć. Tymczasem ch-Od'lliło tu 
o to, a.by Dulles „poglaiskal" trochę 

zaniepokojone społeczeń.s!Mro USA. 

Bo, ja,k powied~aJ ,ie.den z unęd­

n1ków Departamentu Stainu, 80 proc. 
~ listów. ja.kie otrzymuje Depwrla.ment, 
ł wyraża niC"JJMlowolenie z ameryka.ii-

* * * Ciek8/W'a jest reakcja pr~ świa-
towej na fa.kt W1JI1owienda przez 
ZSRR doświa.dcrz;eń 'Z bronią jądrową. 
WlększOOć dzienników 4l6wiad<YM o­
twa.rcie: „USA nie mogą protestować, 
gdyż same są. w trakcie !M'ób". Wszy­
scy zdają sobJe SIPTa,wę, że ZSRR, za.­
wiesiiwszy jednostronnde próby, cze­
kał dostatecr.mie długo na pod-oobne 
posunięcie moooirsllw zachoonfob. 

Terarz kolej •zmów na Genewę, gd'IAe 
spotkaJą się ek61perci, aby dyskulio­
wać spraiwę zapn:estwnia doświadcmiń. 

Strona radziedk.a ~owała. „pod­
niesienie SZC'Zebla", tm. spotika.nie mi­
ni.strów 9pra.w 'Za.grame2myeh. Lon­
dyn i Pa.ryż przyjęły tę sugestię z 
życzliwością, na.t.omiaBt Wa.szyngton 
stawia znów swoje veto. 

ta.ni~ doświadczeń z bronia, jądrowi\ ł 
produkcji tej broni. Po.stu.lat ta.lci wy­
suwało szereg organizaeji 71wiąZk<>­

wyeh. Osiaitecznie kier<l'Wllicilwo La.­
bour Party przeforsowało swój punikt 
wid'Zellia. Gai,t.skell użył m. in. iaik:ie­
go a.rgumentu: je-i;ell wyrzekniemy 
się brom.i wod-0<rowej, st.runiemy si~ sa.­
teltifami USA. Wskazał on także, że 
jedynym rO'lJWiąza,niem konfliktu tai­
wańskiego jest wYoofa.n.ie woj9k na­
cjon.aJistycrzmyoh w wysp przybrzei­
nyeh. 

Przebieg konlere!IJC'Ji ~al Ie-

włoę pa.rlid spodziewa.no się, te 
c>pekutywa Labm1r Pariy wYjdmle z 
ba~iej radykalnym programem. Nie­
mniej jednak, nawet przy obeonym 
umia.rkowan:ym strunowi.siku, widać 
róźnice między jej stanowiskiem a 
p-01ity k!\ rządtu Maemi!Ja.n.a. 

ł skiej polityki na, Dalekim Wsel:t11•d'Łie. Ja.kakolwiek będzie decyz;ja co do 

ł Un:ędn.tka. ost1'o „-z.ruga.no" i za.powie- „szczebla", cały świat z nadzieją <>- w programie polityki za.g'raniC"l.inej 

ł dziano kontrolę informacji. Oz.ang c?,ekuje P<l'LYtyw111ych wyników roko- Labour Pairty zn.dazly ll'ię J)Unkty 

! 
za§ nic zna się n.a żartach i podniósł wań gene\vskich i ~ewa się po m1nególnie nas interesujące, 3 mia-

krzyk... nich dalszego, konkretnego kroku na. nowieie punkty mówiąee 0 sprawie 

Byłoby to śnrlesJJne, gdyby me drOO!ze do rozbrojenia. Niemiec. Jeden 'Z nich gł-Osi: nieuzbn-

b.vło groźne - w Cieśninfo trwa <>- * * * ja.nie NRF w broń nulkleairną. przed 

gień artyleryjBki. a rokowainJa w dal- Dużą uwa,gę skupia na sobtie do- zwoła.niem konferencji n.a najwyż-

seym ciągu nie P.OISUnęły :SJJ'l"awy ani roczna konferen,cja. Labour Party. mym 6".W'Ze'blu. Co na to misiier Dul-

W Berlinie 'Zacl!.odnim obraduje 
Burulestaig, ni=a. irz;ba pa.rla.men~u 

boń1sildego. Adenauer wykoncypO"ł'al 
.ja dia zla.godzenia wrażenda., jakie 
wywoł.a.la. inicjatywa NRD w sprawie 
traktatu IJoOkojowego z Niemcami. Ża­
łośnie wypadła ta. próba - p.oslowie 
nie znaJą.c pNJ•blematyki socja.listycz- ; 
neg-o państwa .nientiookiego, poQlll'J'"l.e- ł 

stawa.li n.a niewybrednych klamsbwa.ch ł 
i nle wysunęli a.ni jednej k<mst>ruk- ł 

tyw.nej propozy1lji. SPD próboiwa.la 
ooś zrobić dla. zbliżenia. obu państw 
niemieckich, m. in. pr.ze'Z PD'W-Olamie 
„ un.ędu dla rza.łatwfan.ia l!ij)l'JIJW wspól­
uyah", ale i te nieśmiałe próby od­
rzu.cdła większość rządowa. Adenauer 
podobno li.czy n.a bezpośredrnie l'O'Ł­

mowy z M-0sklwl\, ale pon;iewa1l; w 
da.Imym cią.gu eh.ce on występoiwać 
ja.Jro jedyny prreds.tawieiel Niemiec, 
nilkt mu nie m:ó.ży powoidtzenfa. 

* * * W Nowym Jorku na sesji ONZ 
przemawia.I min. Rapa.eki. P()IJ."UIS'T.,Ył 

on m. in. SJJINl<wy rool>rojen.ia. Mó­
wiąc o decY"n.ii urzibrojenli.a Bul!lllias­
wehry w broń atomową, sbwierdrllił: 

Decyu.Je te... będą stanowiły niebez­
:pieezeństrwo nie tylko dila. Polski, aJ.e 
- niooh się ni1kt nie łudrJJi - dla. P<>­
lroju wszystkich DJairodów. PoliiY'ka 
moca,r.stw attwntyckieh działa na. ko­
rzyść tych, którzy nie ahcą u=a-ć <>­
hecnych grainfo, eh-ooc:i.ad: wmyscy re­
a.lnie myślący- politycy uważają ją za 
o.s'laie(,~ną.„ 

Polski minister Si!l'l"a.W 'Z!llgl'anfoznyeh. 
.iem uważamy za WJdolnione,go polity­
ka, lo!Ocz:nie wyktadają-oego swo.ia, ra­
cję. Wiele za&łuronych k(ll!Jlplemen­
tów ~ jego a.dr.esem można zn.a,leźć 
w prasie iiaehodnieJ. 

mówi się oorarz; gł-OMiiej o m&illiwoś- czyli zwycięstwo labourzystów w nad- ci Anglicy pa.mięt.a.ją trc.chę ie C'Zll&y, międrzynairodoOWym, 'Znajduje takie 

Poprzednie 
numery 
• • n1ewazne 

Z chwilą urucliorniema 
nowej centrali telefonicznej 
Lódż - Poludnie (od dnia 
6 lipca) zmieni01110 numery: 
biura n3'1l'l'.aW z <Yl n.a 04 o­
mz stacji ro:Mllów 'POdmJej­
skfoh z 09 na. Ol. Te nowe 
numery są ujedJnolioone d'la 
oalego kraju. Na numer Ol 
(lub 284-40) można też za-> 
mawiać bu<lz,en,ie, 

Urząd telefoniczny wie­
dząc jednak, że nie wszys­
cy n.a tę :zmianę zwra.c-ają 

uwagę i posługują się jesz­
cze sta;rym sp~.sem telefo­
nów - na okres killrn ty­
godni - spiął stare nume­
ry z nowymi tak, że zar&w­
no jedl!le jak i drugie przy 
nakrę«iniu tarczy W)'WOły­
waly stację podmiejską lub 
biuro naprawy, 

Ten stan rz.eozy cftugo 
j edna.k: trwać me mógł 
gdyż numer 09 za,re~ 
wany jest dla. pogotowia. ra­
tunkowego. a 0'7 dla pogo-: 
t&Wia im1ooyjueg0. Przełą­
czenie ioh nastąp.i n:iemdłu-
go. (s) 

nowa 
KARUZELA 

ci P<Jd.i~ia pl!'óby prze1'Wainia bfoka- ch<l'd'Zących wyboira.ch. Nafa·-oo:ętS'Zą Jtiedy „V-1" i „V-2" J.a.~aly nad ich pełne POI>·airoie w naseym społeazeń-! 
na. krok. Na.cjmia.liści ol'1"E3>"1llują na- Dzieje się tak dla.tego, że IJl[lOdziewa- Jes? Przecież <l'll już wielk11dUS'Zlllie 

d'Ll nowoczesną broń amerykańską i na jest w An,glii „ZIDiaina. warty", p-ooa.rowa.ł Niemcom tę broń. Je<lnaik To, co mówi on o NRF na forum! 

dy Quemoy przez mty USA. Nie na- dySkusję wywołała. na. konferencji głowami... stwie. . ~16 .STlaON 1 Zł: 

etraJa. to nikogo oip.tymi.siyC"llrlie. kwestia wyn:eczenia si~ przez W. Bry- * * * R. WALENDA 

................ ~--............ -------~ .... ~~~~~·~ .... ~~,--~-~~-~~~~-~~,,~-·~,~~-~~--~~~ ~~~~~~~~~~~ 
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O Ciężar 1 fony 
najhałaśliwszy 

nie 
sąsiad 

lamy się na„. 

płytki 
sąsiadem 

o 
o 

skruszy 1,5 mm 
będzie miłym 

strychu O Raj dla 9ospodyń 

Naw eł 
Opa- kochasz mnie? -

młody „silbador'' 
Czy 

zagwizdał 

~-~1~ cu~owne ~omu z ~lasti~u Przedziwny 
--- ~ ięzyk · ili--·--

- Je.m mydelnkz.ka z pla­
stiku kosztuje 6 złotych z 
gro.s-.t.ami (w ZSRR - 3 ru­
ble), to ile mogą wynieść ko­
szty budowy plastikowego 
domu? - zapytają zapewne 
niektórzy czytelnicv "dy do­
wiedzą się, że w1uó1.:e w Iz 
ma.ilowie (ZSRR) pnystąr•ią 
do budowy czteropiętrowego 
domu z plastiku. 

Oczyw.iśoie, realizacja tego 
pomysłu pr-4co-,,;1l1ków Wszech 
związkowego Instytutu Nau­
kQ\l\·o-Ba<lawczego Mas Pfa · 
stycz;nych - będzie wymaga­
ła ~poro pieniędzy. Ale prze­
cież tak jest zazwyczaj przy 
stawianiu pi<JIItiErskich kro­
ków. 

D l:acr.ego właśnie toca z, 
przy niezachwianym aJUtory­
tecie stoou.nkowo ni€drogiego 
żelbetonu, pow;;;tał problem 
zrustosowania mas plastycz­
nych w budow.>ictwie mielSIZ.­
kaniowYm? 

PLASTIK PODBIJA 
SWIAT 

Problem te.n J)O'W\S.tal nle 
od razu. Plastik ot.acz.a nas 
obec,11ie na każdym lrroku. 
Cz,y położy się rękę na sl u­
cha 1vce aparait.u telefon1czm~­
go czy dotknie się wyląozm­
ka. elektrycznego. radi<>odbt(>r 
ni:ka lub telewiwra - wszę­

dz.ie na.potykamY chłod­
ną, atadką powierzchnię t-e­
go n;wego mater'ialu. I sta­
je się już ~topillO\~ro zwy­
kłym zjawiskiem fat!ct za.stę­
powania nim metali koloro­
V.')'Ch, drogich odlewów itp. 

Masy plam;y~:zne - s.ą lek­
kie i trwale nie gil!Ją, .n;e 
?Oddają się' działaniu kwa­
sów, są ognioodporne; są <lo­
skonałą termoizolacją.„ Nie­
steity, w&zystkich ty<:h zalet 
łąCIZln.ie nie pos.iada zad.en z 
istniejących ma,terial&w J.>u­
dowlanych. 
Pomyśleć, ile kłopotu spra­

wiają nam krany .;ieci ,"1'0<lo­
ciągowej oraz ka.naLl7.acja, 
1S1Zybko niszczące się dach v i 
tynki. ściany przepu=czające 

dźwięki itd. 
Drogo kosztują domy rnie-

19'ika1ne - zarciwino ich ou­
dowa jak i eksploatacja. A 
mimo to nie :sr;J<ełni.ają wszy­
stkich wanmków higieny i 
życie ich je.sit isto.sunkoi.\'O 
krótik:ie. 

DOMEK NA STOLE I„. 

Nied.a.wno w IX"Wnym za· 
cho<lnim tygodniku re•-1amo­
wano dornek jednorod.zin.ny 
z ma.; plastycznych. Wyglą­
dał on dość cudacznie. W.v· 
obraic-ie sobie fundament o 
ks;ztaltach wielkiego stołu. Na 
nim umieszczono budynek w 
formie krzyża. W k.a~dym ~ 
galęzienin tego krzyza zna.i­
du.ie się jedna i?Jba. 

Niekonieoznie j<0dnak t~e.­
ba budować takie dorn.{1. 
Można natombsit i trZ€ba 
zbadać w jakich gi:anica<"h 
moż.na stosować plastilt przy 
budowie bloków. 

Ma.By plastyczne otrzymuje 
&ię z ta.ni'Ch produktów ubocz 
nych nafty i gazu. Wvkona· 
nie k0tnstrukcji bloku mic.-:>\­
kalnego nie jesit skompliko­
wane. Istnieją więc wszelk:e 
dane· ku temu, by domy pr.zy 
seryjnej ich budowie. kos7-to­
waly niedrogo. W ZSRR pla­
nuje się. że już po upływie 
7 najbliższych lat radziec~Y 
budowlani otrzvmaią 18 m1m. 
m kw. płytek z plastiku na 
P<J<iło,ii. i śc.ianl, Hl mln, m 

kl/\'. płyt warstwowych pla.sti­
ków, oraz 9-0 m1n. m k!W. li­
noleum. 

LEKJUE I WYTRZYMALE 

Projektanci i cl1emncy ra­
dzieccy p<>Swię.cają obecrue 
wiele czasu po.szukiwani<.m1 
uaj b.ardzi.ej pros.tych i rac jo­
na1nydł kon.s,trukcji oraz wy­
tn:iowaniu tych materiałów z 
tworzyw sztucznych, które 
najba·rdziej nadają się dla 
budownict.wa. 

- Niech pa.n podniesie tę 
S'Ztukę - proponuje mi na.-

Dywany z tzw. nilrom:. ie:' 
kie, eleganckie plastikowe 
meble - dopełnią ~d!Ości w 
tym domu - cudZ:e. 

I u -nas w Polsce ist.nieją 
już możLl:wości materiało,ve 
pozwalające n.a budowę jeśli 
nie domów, to takich pl.a­
stikowych wnętrz m'.eszkal­
nych. Niestety. jak dotą.d, za­
stosowanie tw<>r"Zyw sztuoz­
nych w budown~ctwie - iak 
już pisaliśmy - z\vJa!!;zc.-za. w 
Lodzi - ide.ie opornic. Ale 
kto wie - może za 5-10 
lat?„. 

J. G. 

Go 
me 
ry 

P ojęcie mowy oznac~ dla. 
nas sposób poroZUllllewa­
ma się. operty na syste-

mie dźwięków wytwarzanych 
µ~zez jednoczesną czynność 
strun gł0<00wych. warg i języ­
ka. Na ogół znane są nam 
i inne sposoby porozumiewa­
nia s'ę (pism.o, mimika iLp.), 
ale zapewne niewiele osóh 
wie, iż istnieje na świeoie 
pewna H<>bć języków opa.rty~h 
na dźwiękach przypom.maJą­

cyeh... gwiz.Oanie. 

c-;:elny ineynier warsztatu nl' --------------------------------------------

Tak np. na jednej z ma­
łYch Wysepek Ka.narvi5'kich -
~mera - mieszkańcy poro­
zumiew;; .ją s'.ę za pomocą 

artykułowanego gw:iOOania. 
Oczv\rriśoie - nie zawsze. Na 
cod~'eń mówią po hiszoońsku. 
Jeżeli jednak odleglość unie­
możliwia norm.ałna rozmowę 

6 Instytutu Mo.sprojekt, .l\f, 
Oziernow, wskat;rując na brą­
:rowy blok o roo:m.ia.rach 6 ee­
i:ieł. 

Mięśnie ręki mimo woli na­
p.reżają się. I - mespodzdan­
ka! - blQk, lub dokładniej -
kawałek ściany, prawie nic 
nie waży. Okazuje się, Ż<! 
metr sześcienny tak·iej §:ciany 
waży zaledwie 30 kig tj. 83 
razy mniej niż ciężar żelbe­

tonowej .ściany i 50 r:-ny 
mnieJ - niż ceglanej. Może­
cie robic wyobr:azić, jaka bę­
dzie wygoda. przy transporcie 
.i montażu! 

- A tłl'l'311! prosrjię sta.nąc 
n.a. tym bloku i po<Lskoo-;:11c 
pa.rę raizy - m<iwii inż. Orzjer­
noiw. 

Pokusa wielka, a cieka­
wość. jak wiadomo. me ma 
granic. Blok wytrzymuje j.ed­
nak i tę próbę. A przec~eż 
j<'St on W)'konany z zewnę­

trznej strony - ze szklopla·· 
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zza Potrzebna jest 
filmowych 

-:-k-ulis __ I dziewczyna 
ł d 1 , I t Bil rdzo często następuje 

a na, z sex em 1„. z ta en em ~~t~~rO\~~~~gMy0b::;~r;~ 
Ko-e<ly po raz pierwszy z ność, czyli jak to się mówi my, że p.-zyje7..dża ktoś zupel­

podobnym żądaniem zwrócił „grać siebie", Re.se.ta już n.a- n'.e n:epodobny do posiadia:ne­
.s!Q do mnie, jako do kierow- leży do reżyS€'l"a i jego umie- go przez nas z<lję6a, a u n:e­
ni!k.a Samodzlelnej &>kc.ii An- jętności prowadzenia aktora jednej ka.nd_ydatkii pryskają 
gażowan1a Aktorów w ZAT, na plan:e. zludzen'<> o łat•wości zawod!tl 
j~n z reżyserów - zn,ala- Niejednokrotnie padały pod aktorakiego. Muszę przyznać, 
złem się w nie lada klópocie. moim adrooem pytania: ,.dla- że zdarzają &ię zdziwlenia i 
Pooiadana przeze mnie karto- czego wciąż szukao:e talen- in plus ... 
teka w.sizy.stkich aktorów za- tów tvlko wśród kobiet, a czy Chc:albym tu zastooować 
wodoi.vycl-i- teatralnych, mę2-czyzn nie potrzeba w fil- maleń;~; -z:mny prysznic dla 
e.slradowyeh i operetkowych mie?.„" kandy<l?tek na przyszłe 
nic zawierala, niestety, n.a- Owszem, mężc.zyźni też są .gw:azd)•. Pamięl..ajcie, że z,a­
zwiska ,·taki.e·j osoby, która· by potrzelmi, ale trzeba parnię- kwaii.Hko-l-anie J;l'l'Zt"J: nas nQ­
odpowiadata podanemu wyże.i tać, że w pierwszym rzędzie desłancgo 7Aijęcia, jako inie­
opisowi. Należało rozpoc-~ć szukamy obsady wśród akto- „esują·~ego i wa.rlego wlą<.-ze­
poszukiwania w środow:skach rów zawoclowycll i najczęś- nia do karl-Oieki, to jest do-­
niezawodowych. I tak się za- ciej znajdujemy. Poza tym piero nie połowa, a tylko 
częly pie1·w.sze „lowy na dziew partner jest zaws-re starszy 1 procent sukcesu. Teraz do-
częta". 0 kilka lat i dlatego Jalwiej piero :rzcba okazji, żeby re­

Zwróciliśmy się do p. Anato­
la Kobylińskiego, kierownika 
sekcji angażowania. aktorów w 
ZAT z prośbą, by zechciał uchy 
Jić rąbka tajemnicy: w jaki 
sposób zdobywa się dla filmu 
nowe twarze i talenty. Wypo­
wiedź pana Anatola zaintere­
suje zapewne t>zytelntków, a 
zwłaszcza czytelniczki, i to 
szczególnie te, które marzą o 
karierze filmowej •.• 

je.st znaleźć amanta-aktora, żyser poszukujący obsa<ly dla 
niż ladną 18-letnią aktor-kę, filmu, p0trzebowal akurat ta­
biorą0 pod uwagę, że prze- kicj, a mE:. innej dziewczyny 
c'ętny wiek absolwentek szkót i żeby ~ khlkudzlesięciu zdjęć 
aktorskich przekracza zwykle wybrat <?lmrat Twoje zilję<:'ie„. 
21-22 lata. Czytkhticzk.o, która marzysz <> 

uC:ekają się do „sillbo", 
które jest po prostu językiem 
gw:zdanym. 

Uksztaltowan1e V.'Ysepki un:ie­
rnoil!wi.a często przejście pie­
szo nlewiełkiej n.awet odleg­
łości. Gornera jest bowjem po 
che.eł zen.i.a wulkaniczne.go 
górzysta. noryta glębokimi wą 
wozami. Latw'ej więc: .. prz.e­
gwiz<lać" jakąś wiadomość na 
odległość trzeoh kilometrów, 
niż 'Przejść je p<iecohotą. oo 
zaj()lobv SPOCo czasu. Czło­
wiek, który dobrze ope;nowat 
11Ztukę gwizdania. potrafi prze 
kazać w przychylnycł!. warun­
kach w;adomooć nawet na 
os:eni :i więeoej kilometrów. 
Rekord wynooi jakoby 14 ki­
lomei..rów. 

W Gornerze lstmieja ro?:­
rnaite sposoby posluęi­
wania się językiem gwiz 

da.nym. Jedynym .nie słos1J11Va­
n~'ffi, je.<t zw~·kly ~wizd war­
gami. przv którym dźwięki sa 
nie?Jb"t donośne. Za·zWYc:zaj 
wkłada s;ę do ust d1wa palce 
przytrzymując nimi język i 
rozoh.vlając szeroko w$Jl"gi. 

W jecbej czę.ści wyspy mlesz 
kańev 1"1'?.Su.ia nuty w~·sokie, 
w dru.!1i<?j chetniei po.słu!?Ują 
się !l'i<kimi. Niektórzy .. si:\ba­
dorzy" l"kladają ręce dokola 
u,.;t. 1 w.:.-rzą.c coś w rodzaju 
gl-OŚnika. 

N ie bylnby w tym wszy&"i­
kim nic nadzwyczajnego, 
gdyby nie zsdiiv.'iający 

fakt, że te proste dżw:iękl mo 
~ą b;.ć tak cieniowane, iż 
wypelni.sją w.'lZys.tkie funkcje 
normalnego. mów:onego języ­
ka i nieJ&dnokrntn~e go cal­
kowicie zastępują. 

stiku, a z wewnętrznej - z 
dekoracyjnego wa:rstwowe!So 
Plastiku. Grubość płytki de­
koracyjnego plastiku wynosi 
tylko 1,5 mm, a wyt~:>"rnujc 
=a obciążenie 1 tony na cm i::..----
row. Praktyka dowiodła, że w 

I dlatego młodziutkie, ład­
ne i intcligentJ1e dziewczęt.a 
mają o wiele większe szanse 
wystartowania w filmie, niż. 
równie zdolni chlopcy, którzy 
powinni (mając odpowiednie 
-zamilowania, zdolności i ko­
rŹyistne warunki zewnQtrzne) 
kierować się do szkól akt-0<r­
skich, oo w równym stopniu 
polecam również i dziewczę­
tom. 

karierze filmowej. I to jest 
d'llpiero następne 5 p.roc, 
sza.n.sy ... Bo ta.kieh d'Ziewe'Ląlt 
wybiene reeyser 20 i ]IO prób­
nych Zidjr;ciach ostaitemnie wy 
bierze jedną„. s.,;~liiwą. już 
na 1i-eJne 100 proc. 

„Silbador" w chwili. gdy 
gwiżdże, st.ara się wykonać 
organa.mi głosowymi te same 
ruchy, c-:. przy zwyklej mowie, 
przy czym je;go wargi j jci­
zyk pozostają nierucl)()me -
czyli .lest to właściwie imita­
cja ruchów, d>0ikonywanych w 
czasie mówien:a. WystarC'zy 
ona jedn.ok by gwizd miał zu­
pelnie wyraźne znaczenie, 
ur.'emożliw1sjące wszelkie nie­
;x>rozumien.ia. 

X RAZY PLAS'flK 

Różnorodne oddernie kolo­
rów śoian ożywią wnętrza 
mies:?Jkań. Nie będzie też na 
nich żadnych zaglęb!-eń, żud­
n ych sz.ors.tk:icb mdejsc, go­
S>'J-O<lyn.i przesunie po n1:!h 
tyłko szmatką lub główką od­
kurzacza - i będą blysz'C'Z-eć 
jak zwie.rciadło. A najw<>ż­
nlejs.ze. ż~ oopie.row.a i7.o1a<"ia 
miedzy płytkami plastiku nie 
bedzie vrzepuszczala clźw!ę­
ków. To zunelnJe moiliwe: 
ścianki samolotów odrzu~o­
wych ma.ią t>r-t.eoi<"ż mn!<>j 
więcej takie samo urządz-enie . 

Praktyczne i „trwale" -
cóż więoej można żądać aori 
zewnętrznej sc;any ~ubości 
1(} crn i od działowych ści:;n, 
które są 2 razy cieńsze? 

Sufity będą wyikonyw;me z 
2 war.s.tw prasowanych płyt z 
wiórów. a pod.logi - z lino­
leum. Wanna mu,s.zla toalety. 
ramy okienne, drzwi, rury 
Wodociągowe i kanali.zacysnc. 
~jni'k1i. krany, klamki i in­
ne dctak - 1\1\Szys,Um będzie 
wyk<:>nane z mas p1astyc~­
nych. 

OGROD NA STRYCHU 

Ale największa sensacja 
to dach! Począ.tkowo zamłe­
rzano zrobić dach pła.ski (j<•!' 
na rysu!llku), ostatecznie j€d­
nak zadecydowano, że będt.ie 
pochyły w 2 kierunkach. Zo­
stanie on wykonany z prze­
zroczystego plastiku, który 
pr-zepus.zcza promieni<;> ultra­
fioleto-.1re. ChceC:J.e opalać l°lię 
na s.ti·ychu i hod.ować chry­
~ntemy = pr0024 barózo! 

filmie, w przeciwieństwie do 
teatru, może wy~.tąpić akt.or 
niezawodowy, pod warun­
kiem, że .zostan'.e ideahi:e do­
brany do roli warunkami :z;e­
wnętrznymi i potrafi przed 
obiektywem zachować natur-al-

Slicznej Jeane Seeberg nie wi 
dzieliśmy jeszcze u nas na ekra­
nach. Znany koneser i „odkryw 
ca gwiazd" Otto Preminger od­
k1·ył ją dla filmu i powierzył jej 
kolejno główne i·ofe w filmach 
„Sw. Joanna" wg Shawa l „Wi· 
taj smutku" wg Fr. Sagan. W 
pierwszym z nich J, Seeberg 
wykazała się szczytem poświę­
cenia pozwalając sobie ściąć wło 
sy na zapałkę, w obu natomiast 
wykazała się mniej rewelacyj­
nym niż się spodziewano talen­
tem, 

Wiele mówiono o tym, że Je-, 
ane ma z wdzięczności poślubić 
swego protektora. Jednak jak w 
starym dobrym romansie zwy­
ciężyła miłość. J. Seeberg nie 
zważając na mamonę poślubiła 
młodego pa.ryskiego prawnika 
Francois Mo1·eui1, 

Zapotrrebowaniie na lad:ne 
kobiety w filmie wciaż rosroe 
i żeby nie rozpoczynać po._<.Zu­
kiwań wciąż na nowo, co 
zresztą wcale nie je.st tak 
latwe i przyjemne, jak się 
niektórym wydaje, zai.sinlala 
koniecznooć utworzenia ja· 
kiejś rezerwy. Stąd powstała 
inicjatywa urządzania konkur­
sów fil:mowy·ch, które już da­
ly pozytywne rezultaty. wyeli­
m:nowując pewną ilość ład­
nych i zdolnych dziewcząt, 
które mają szan.se za.gran'a 
roli w filmie, a na razie gra­
jąc mniejsze epizody. zapozna­
ją .się z pracą na planie. 
N:ezależnie od konkursów, 

ponieważ wiemy z praktyk.i, 
że są zdofnc i ładne dziew­
częta. które ze względu na 
jakie~ kompleksy i opory, czy 
cza.sem sp:-zeciwy rodziny. za 
n'c n::e 2',~loszą się samorzut­
n:e - po.szukiwan:a indywi­
dualne n~e ustają. Tak samo 
b:l.:·<lzo skrupulatn'e czytamy 
i analizujemy kai<:ly list. któ­
ry do nas pi-zychoclzi. Nie.~te­
ty, w1ększość ofert, które 
otrzymujemy dowodzi braku 
samokrytycyzmu i przeświad­
CZ€.nia adresatów, że aktor­
stwo to iatwy zawód, którego 
nie trz-eba się uczyć. Tym bar 
dz;ej C:eszymy się, kedy otrzy 
mujemy C:ekawe i rze:!zowe 
21gk'5zenfa, które odkładamy 
do najbliższej Q.1{.azji próbnych 
zdjęć do nowego filmu i wcy 
wa1r.y delikwentkę dla o.so­
bi.stego zaprezentowania s•wo­
kh moiliwości przed kamerą 
filmową, 

Ale wiem, że dla tej jednej 
jednoprocentowej szansy, bę­
dziecie nadal p's1ać do nas 
czasem naiwne, czaiSem -wzru­
szające listy, przesytać zdję­
cia do oceny i brać ud.ział w 
konkurs.ach. A ja gorąco Was 
do tego o Umcze CzyteJ.njczki 
zachęcam! No bo w prz.ec:iw­
nym razie co mialbym odpo-­
wiedz:eć reżyserowi, który 
przyjdzie do mnie jutro i po­
wie: „Panie Anatolu. po1:rzeb­
na jcsl mlod-z:iutka dziewczy>na 
- la.dna. zgra.Inia, z wdzię­
kiem, sex'em i z talen.tem.„". 

ANATOL KOBYLINSKI 

J ak'-oiwiek „sil.bo" je.st tak 
ocl.mie;;ny od naszej zwy­
kłej mowy, posiada wiele 

z jej cech Tak więc np. każ­
dy ,.silbador" ma swój wla.s.­
ny styl, P<' którym można go 
oclróhić (tak jak my rozpo­
znamy po glOO::e mówcę lub 
śp:ewaka). 

W noiwym fi!lmie fran.cu.sikim reeyserii Maurice Cl<>che -
,,"Więzienie koobieL" główną rolę gl'a Dauielle DelO'l'llle 

(po.środku). 



co be:dzie Kariera Charles Havasa 
za 100 mlda 
I a I? / 

IAl8y naszej Ma~ki - Ziemi (. 
f jej zależność od Słońca i in­
nych ciał niebieskich, które 
raaem 'T. Ziemią niezmord<J<Wa­
nie balMlllują w przestl"Zennej 
nieskończoności - zawsze l111-
teresowały i będą i•ntcres&Wać 
nie tylko a.stronoonów, astro­
fi:zykmv m;y innych u'(l'l)()nych 
z d?;iedzi.ny nauk o wszei:h­
Ś'wiecie, aJe równieź i DaB 
zwyklyeh śmierteln:ików. 

No cóź, jest· się przecieź 
cn-.steC'liką, tej Ziemi, a że ży­
jącą i myślą.cą, Wlię.c teź i cie 
kawą, jak to było, dlacrogo 
1 oo dalej. 

Syn znakomitego przy'.!"Odini­
ka Charlesa Roberta Darw:hna, 
~ges, w jednej ze swyah 
prac P<7\v:iada. że w owvm crz;a­
sie, gdy na.rocl.2Jj! się paiflron 
zakoohanycih, ów tak dobrze 
nam zma.nv pyzaty Księżyc -
Ziemia obracała &ie około swej 
<llSli 6 razy szy.bciei niż obecnie 
i jęj oowierwhnda nie była 
jeszcze twardą skorupą, lecz 
dopiero gęstniejącą lawa. 0-
czYWoiście. przy tak przyspie­
sz.onych obrotach i siła odśrod­
kowa była odpowiednio więk­
sza. A że Slońoe wyikazywalo 
wówczas większą silę przycią­
gania. P<J<Wodując ruchy laiwy, 
w pewnvm morne:ncie w ogni­
stej kuli ziemskiej nastąpiło 
W.Y'brzusren:ie 1 soora „kropla" 
lawv oderwała się od kuli. a 
potem„. fiut! poszybowała ku 
Słońcu. No, ale że Ziemia też 
nlie ul-0rnek i też ma swa silę 
przyciągania. wiec dalejże ha­
mować oddala.n~e sie .. krop.li". 
Tak wiec „kropla" rada nie ra­
da zatrzymała Slię w odległości 
9 pr<>mieni ziemskich, czyli 27 
tvsiecv kilornetrów i zaczęla 
krażyć około sw~i rodzicielki. 

A jak dawno się to st.ało? „. 
Według Dar.vj111a przed 56 milio 
nami 810 tysriącami lat. a we­
dług i1111nyoh uczonych nie 
wcze§nfo.i jak wwcl. 2 milia:.-­
da mi lat. 

ROK BĘDZIE MIAL 8 DNI„. 

Wsoółzaiwodnrtotiwo w Jll'ZV­
riagandu Księżyca pomiędzy 
Słońoem a Ziemią nie ustaloi 
nie usta ie. Po 10 tysiącach lat 
od swych narodzin Ksjężyc od­
rialil s'e od Ziemi już o 100 ty­
"iecy k.i.lornetrów. Obeoni~ od· 
legJO:§ć miedzv nim a Ziemia 
wYnOISi 384.000 km. 

Inny ucum.v światowei r::Ja­
wy, Freą Hoyle, potwierdza 
wywody Darwina i dodaje. że 
nadejdzie czas. iż Księżyc w 
ogóle WYZWoli się spod przy­
c,qgania Ziemi i &tanie się 
bezoooredflim salt.elita Slońca. 

Gdy odległooć Księżyca od 
Ziem.i osiągnie 450.000 lm1, 
wówcr.ru; Ziemia bedzie miała 
tak powolne obroty naokoło 
swei osi.. że doba będzie trwa­
ła nie 24 godziny jak dziś, lee?: 
1.128 godzin, co równa się 47 
dobom obecnvm, a rok zamda~ 
365 dni bedzie m'a! tylko„. 8. 
Innymi słowy dzień ziem.siki 
te.i dalelde.i przvsizło50 bci­
dz'e sie równał księżycowemu 
mi-e.S:acowi. JZdyż Ksieżyc też 
tylko 8 razy z.doła okirażyć Zie­
maę. 

wszystkie rt.órY. na.wet Andy i 
HirnaJaje. 
Przypływy ooeainów stam.ą 

się ]JI'awie że niedoosbr'ziegal­
ne. oo =nn role ni.ańkli koły­
szace.i ooeany pa:-Y..ejmie od Księ 
życa Słońoe. A jesz.aze potem, 
gdy dzień 2ltlaczn.!e przek.rocrz:y 
długość mieS<ią<".a - Ks;iężyc 
zacznie W\SChodz.ić tam gdzje 
dz!ś zachodzi i znów PoWOli 
za=de oddziałyv.·ać na ooea­
ny. Ale tym ra=n już z za­
chodu na wschód. czvli w kie­
runku krażenia Ziemi. która 
dz1eJ\'.J. temu zacż:n1e sie obra­
cać coraz szybciei i szybciej. 

I Księżyc w swvm tańou . .na 
rozwvr\lkę" roo:;oocz:nie wę­
drówkę ku Ziemi. Nasamprzód 
będzie z ni·e.i ·wti.dzia.nv jak 
gwli.azda. potem - jak dYl!'lda, 
pe.tern - .iaik olbrzymi bałon i 
w:resz.cie. gdy jego rorzmd.ary 
o~dąEf,llą J)l7..erażająca wie1kość, 
czyli gdv sję znaidzsie w odle­
głości. 2,86 promieni 2Jiemskiah 
od naszego globu - tei blis­
kości nie zdzioerży i ek.s<Plodu­
iac rozleci się na kaiwały i ka­
wal'ki. 

W ov.rym momencie wody 
QOeanÓ'W na Ziemi podinioo.ą 
s'e tak wYSO<ko. że ioh fale za­
leją oały kantynent. 

TO STRASZNE„. CHODZMY 
WIĘC NA KAWĘ.„ 

A co z resztkami Księżyca.? 
Podobno nri.e spadina na Zie­

mię, lecz zaozna wdrowa~ wo­
ik.ól nnei, tworząc świetlny 
p;erścień: perjobny do t~go. ja­
kim ;est Ot>asalllY dzis!.ei.SZV 
SaJturn. 

Uf! Ciarki latają po krzyżu„. 
Pocieszmv się jednak. że to 

tylko„. hti!J'()tezy i.~ według 
nfoh ma to na15otąp1c za nie­
ludzko dlugi. kawal czasu. Bo 
oblic:rJC1T1ia dr Georgesa Gam?­
wa pQWiada.ia. że nasampq;ód 
musi uplvnać 50 milda!I'dów lat 
za.nim Księżyc osri:?.g:T)ie sw~ 
rekordowe oddalenie od Ziemi. 
a rn.1stępintle drugie tyle 07..a.ISIU 
za1I1im wkroczv we w&PQ1llnJla­
na kat.a1;trofalna sbreię. „ 

No cóż - mo7..e z tel okazJa 
pójdzi.emv na kaiwc„. 

· Cze-Mond 

K tóreg-OŚ dnia, spacerując po 
ulicach Paryża, zauważy­
łem dużych rozmiarów ' 

plakaty, powiadamiające o uro­
czystym obchodzie setnej rocz­
nicy śmierci ojca współczesne­
go dziennikarstwa - Charles 
Havasa. Dla ml·odeg-0 pokolenia 
naszych czytelników nazwisko 
Havas może niewiele znaczy, 
ale starsze pokolenie do,1:,)rze 
pamięta z lat dawnych, że na·j­
bardziej 2Jtla.Ilą, spraJW!Il.ą i szyb 
ką w i·nfonnowani u czytel..ni­
ków agencją prasową !była -
Agencja Havasa. 

I oto znajduję się przy ul<icy 
.Tean Jacques Rousseau. Przede 
mną stoi stary, kamienny dom, 
a na nim wielki napis: „Agen­
ce Havas". To właśnie tu w ro­
ku 1832, wówczas 47-letni Ha­
vas otworzył swoje biuro tłu­
maczeń, które pod naZ/Wą Agem 
cja Havasa przetrwał><> do ostat 
rach ·cza.sów. 

P rzyjęła mnie sta·rsza, siwa, 
elegruwka kobiet.a - ma­
dame Berlioz - pra'W\llucz­

ka s1Yl!1.llego Havasa, i w prz;P.­
szło godzinnej rozmowie op~ 
wiedziała ciekaiwe dzieie zmien 
nych losów jej wielki.0i;o dziad 
ka. Ponieważ są to dzieje w 
Polsce na ogól mało Zillane -
myślę, że zainteresują szerszy 
krąg czytelników. 

okresie znala.zl się na.wet w 
skrajnej nędzy. I wówczas, ko­
rzystając ze swej znajomości ję­
zyków obcych, zaczął tłumaczyć 
artykuły I w.fa.domoścl z dzienni­
ków obcych dla pism paryskich, 
dla ambasad i poselstw zagra-
nim:nych. 

W międzyczasie usunięto 
Bourbonów, a na trO<!lie 

, francuskim zasiadł Lud­
wik Filio. Ludzie. kt&rych znal 
dobrze Havas i którzy w części 
zawdzięczali mu swó.i majątek 
z Dowrotem dostali się do wla­
dzy. Havas ujrzał nowe widoki 
na przyszł-0.l<ć. Za<CZ.'\ł rozwijać 
swoją wielką. ideę żydową: 
stw()rzyć a;:iencję, której zada­
niem będzie dostarczam.ie lu­
dziarn ~zybkich i prawdziwych 
inform*ii z całego świata. 

jĄI nazwisko - JuUus Reuter. 
i założył słynna, agencję Reut„­
ra. Ci dwaj - dodaje pani Ber­
lioz - oddali naszej agencji. 
jak w ogóle całej współczesnej 
prasie, wielkie usłui:i. 

M
inęły lata, oficja<lna ageri­
cja przyjęła na"ZJWę Ageri­
ce Fra!llce Presse, ale sza­

cunek i część ~la ojca dzien­
<nikarstwa, jak ; w ogóle dla 
dziennikarzy i' publicystów, 
są we Francji ba1:dzo duże. 

Nie bez uczucia dumy dodaje 
pa;11i Berlioz, że we Francji zia­
wód · dziennika!l'skJ jest dla 
wielu ludzi szczeblEl!Il do naj­
wyższych godności państ-.vo­
wych. Niektórzy nawet po wy­
pełnieniu swych wielkich misji 
wracali do zawodu dzi911nikar­
skieg-0. Politycy i męże>wie sta­
nu tej miary co PoinC'.aire, 
Briand. Clemenceau, Viviaini, 
Ba0rthou, Tardieu - WYrośli z 
dziEU1111ikarstwa. Kiedy Poinca­
re w 1919 r. ustąpił z prezyde111-
tury - wrócił do d;z:iell1Jlikar­
stwa, by w kilka lat później 
zająć dwu.krotnie stamowisko 
premiera. Nie było dotąd pra­
wie że ża<lnego gabinetu we 
Francji, by w nim nie uczestni-1 
czyt przynajmniej jeden dzien­
nikarz. 

MARIAN BIELECKI 

"r ..: 

'\ „ 1~•:4.~V ~r ·~· , <' ~·• , .;!' •„~, ,g-, :•'' 

WTUśień 

29 - 1823 Uro•drdł się 
J,udiw1k Kondratowi-ro: (Wla. 
dyslaw Syrok-0!1111a) P•t>eta., 
gawęd!:!Jia;rz i powleścio­
pisa.rz. 

1 - 1905 - Zalooenie Zw. 
Naumycielstwa Polskiego. 

1 - 154'7 - Urodził się Mi­
guel de Cervantes, pii;ia.n; 
hiszpański. 

4 - 1586 - WP!'-O'Wa·d'ZAJllloO w 
Polsce kaJenda;rz gre-
gociańsld. 

4 - 1669 - Zmari Rembrandt 
va.n Ri.i:n~ wielki malaJr'Z ho­
lenderski. 

5 - 1713 - Urod'Ził się De­
nis DM.erot, pi.san fnm• 
eusld. 

A
wlęc Charles Havas był sy­
nem kupca węgierskiego, 

który pod koniec xvm wie­
ku przeniósł się do Fra.ncjl. Był 
to bardzo skromnie żyjący czło­
wiek. Utrzymywał się w Paryżu 
z pracy w księgarni, a potem " 
pośrednictwa w wynajmowaniu 
statków morskich. Ale oto na· 
stały niespokojne czasy wojen 
napoleońskich. Dość obrotn:v 
Havas z miejsca wyczuł, te na­
deszła dla niego szansa :lyclowa. 
Teraz, albo nigdy! 

Lecz w owych warunkach 
przy braku nmvocze5'Tlych środ.­
ków lokomocji i łąC2Jllości. ror­
ganiwwanie takiej agencji nie 
bvlo rzecza łatwą. Zra.zu, jaik 
powiedzieliśmy, było to biuro 
tłumaczeń z dzienników Zaf.l'a­
nicznyc.h. Ale w 1840 r. wpadl 
Havas na pomysł u~ycia gołębi 
pacztowych i przy ich pomocy 
zorgrunizował stały, codziermy 
serwis infr>rmacyj.ny pomiędzy 
Pa.ryżem, Bruk.se-Ją i Londy­
nem. W ciągu kilku godzin wy­
darzenia zaszłe w Londynie już 
były 2lnane mieszkańcom Pal!'Y­
ża . 

O czvwiście - i ten środek 
łl'lc:imości nie wysta,rczał. 
W pięć lat potem Havas 

pierwszy wyikorzysta-ł te1egoraf 
na li.nii Paryż - Rouen. Był to 
zasadniczy pnelom w dziej.ach 
jego agencji. Od tel(o czasu na­
brała ona wielkiego rozmachu, 
zwiększyła się liczna k<l!respO!ll­
dentów i abcme111tów, a ta.kż<> 
rozszerzył się zasięg d:ziiałal1I11>­
ści agencji. 

Genialny inwalida 
spod Lepanto 

Zrazu został dostawcą annłt, a 
później uzyskał od Napoleona 
zezwolenie na handel zamorski. 
Widać Interesy dobrze prospero­
wałY, bo Już w krótkim czasie 
przy poparciu cesana, Charles 
Havas założył bank. 

Był on jednak nie tyJ.ko obrot­
nym bussinesmanem. Na. dnie 
duszy Havasa czaiła się miłość 

d-0 ksiąi:ek, do literatury, do cza­
sopism, do przygód. Te właśnie 
uczucia doprowadz!ly go do kup­
na polowy ud:i;ialów „Gazette de 
France". A Francja Napoleona 
wydawała się wówczas nlezwy­
ciężona i stąd też interesy Ha­
vasa - najbardziej pomyślne. 
Nastąpiła jednak klęska pod 

Waterloo, a z nią ruina tych 
wszystkich, którzy swe losy 
związali ż losami Napoleona. 
Kiedy więc wróciły czasy Bour­
bonów, musiał Havas zamknąć 

bank I porzucić wszystkie swoje 
rentowne interesy. W pewnym 

Kilka lat później Havas za­
propO!l'l-OWał dwustu francuskim 
dziennikom pruwinojonal·nym 
rlQStarcza!llie bezoła<tnych wfa­
domości w zamian za pewna 
ilość łamów oddanych mu dn 
dyspozycji na oglosze111i.a, co te?. 
większość z nich chętnie przv­
jęła. Odtąd wiec Havas sta<l sic 
roodawcą ogłoszeń i odtąd da­
tuje się potęga Havaisa.. 

W 1879 r. - jut po śmierci 
f:hairlęs Havasa - agen­
cja została zamieniona na 

towauystwo a 0kcyj.ne 7. kapita­
łem 8,5 miliona franków. 
Wśród wielkich akcjonariuszv 
znalazł się„. niemiecki baron 
Erlanger, również były dostaw­
ca armii, tyle że„. niemieckiej. 

- Musz4) podkreślić - doda­
je madame Berlioz - że agen­
cje niemieckie i anirielskie sa 
również tworami mojego dziad­
ka. Bernard Wolff. założycie! 
byłej niemieckiej a~encJI Wol!­
fa był dawniej tłumaczem w 
agencji Havasa, tak samo zres7 
tĄ, jak Izaak .Jozafat Beer. któ­
ry wyjechał do Londynu, przy-

K iedy umieral Mig?Uel de 
Cervain1es Siaavedra, 

twóroa „Dom. Kichota". autor 
„Galatei", „Oierµień Pe:r.stiles.a 
i S~m•J!llJdy", liicznych no­
wel. pa;ru diram.aotów i ininycil 
mniej :zmanych UJt"N'Ol'Ó<W, był 
oieply, kwietniowy dzień 1616 
roku. Stary czlow:iek o p«nar 
szcizmtej twarzy. z kitór.ej wY­
sła wal duży wydatny :noo le­
W.l mn.lezctcy i sp.okojny, mi­
mo dręmą.c·eg0 ~ rnfoustan.nie 
a nie dają,oogo się :nicrz;ym. 
ugas.ić pra.gm•ieruia. Uchem ło­
wił od,głosy madcyakiej uHcY, 
od.g1oisy ż.yoia, ldóre dfa rae­
g'(/, wied;z.ial o tym cliasikQIJ;BJie, 
już się slrończylo. 

G łebolro ooad/ronymi ~y­
ma. w których czaiła 

się męka choroby, wpatrywał 
się teraz w skrawek jasnei:I'(> 
błęk,i ,tu olrre<lionego ksztal't.em 
ok!lla. Widział tam, w tej 
przejrays.te.i. pq\v:ietrłlllej męle 
ubogie dom&sb~ w miasteez­
ku Alea.la n.ad płytką 1'7.ec!Zką 
Hena.res. gd?11e pf1ZY=dł na 
śwfat 69 1-a.t tenm. W>idtział 
nieipe•Wllly uśmiech ojca, ru.e­
dO!Sizl·ego leka;rz.a. zaW\Sze cier­
piąceg:O niedo6'tateok. ale n;.gdy 
nie tracące~ nad;z;iei i umilo­
waną, pebną do·btrocd twarz 
matki. Oboje odesz1i. JUŻ daw-

Shinobu 
wychodzi za mąż 

rodr.riców żony i Jnzyj~ jej n.amwislro. 
To się nazywa zrobić „Y-05hi". Ale 
tenz chl.opcy nie chcą się na. to 7.,g'o()­

dzlć. Cbeciaż W takim wY'P•BdkU ~ 
częd'Zll·ją „Yui.no" - ro Z111a.crey, llile 
mu5'Zą, wówczas ofiall"OWS.Ć nanec-z,ooej 
sumy pieniężnej, na zakup mebli 
I strojów. 

- A KO!Sihiima san 2ll'&blł „ Yuinoo"? 

- Ta.k„. tak„. - za,pewnHa Shill-O'lrU 
z rad<JoSnym uśmieehem - i właśnie 
tera.z wybiera.ni sde po za.ku:p ślubn~o 
.kim-.a.„ 

• * • 

no„. Minęło dzieciństwo, JXZY 
szł'y wsipandałe, looz zbyt kirót­
kie la1a st:udenciklie w Madry­
oie. Odniósł wtedy, w wieku 
22 lait. swój pierw.s:z.y literac­
lci 6'Ulroes. Były to v1riersze 
żałobne, 111api<Saa1e w 7JW'iązku 
ze śmieroią młodz;iutki:ej kró­
lowej b .beli de Valois, trze­
ci-ej rony Fi1i,pa n. 

Wkrótce poiem O!p'.lŚoil H1-
SZ.1J•E!Tl!ię wyj€Chal do 

Włoch, ikltóryc:h ipliękno i J.rite­
ra.turę tak ba!l'dzo podziwiał. 
Po Vlr.ie1u Jatach dopi€'ro '.J>':>­
Wl!'ócH do o}C1Zytlll1y. Smru<br>Y 
był t.en peo.vrót. W bi;t-wlie 
mo<rsk:ej z Tu.T'k.ami w de&n'i­
ni>e Lepanto, gdzte wal'C2ył od 
ważnie, zos.tal raniny w lcrwą 

rękę. Rany się zagoiły, ale rę­
ka 'lm'isa~a bt!2wiadna i rue­
wtr.zebna. Wra.eał w1tlc ,i.ako 
ka.leka i„. ja.ko wykupi{l·JJY z 
algierskiej niim'l}li na-Oludz­
kim wysiłkiem r~y - wię 
zień. K ie<ly pow;rócil z niewoli 

oo ojczy.zmy byl j•uż ~ 
1560. Wkrótce p0<tem t><Jrzm.a.l 
k<>bi etę. którą ba;rdrz,o po0ko0-
chał. Była głuP!la, zła. I nie 
rozumiata go zupełnie .. Ale by 
ła piękna:. Narzyw.ała się Anna 
Franca. Pe'\Wlegio d"1,ia oipu5·ci­
ła go, poZXl!,;i!:aiwiając mu ma­
leńką istotkę w po<lUMJOO. 
Sam otńekowal ruę swą có­
r~ą Lm beilą. W tym crz;asie 
d'l.lŻO pjsal. ale bez ipownod?.e­
nda. Romans ~sterak:i „GeJa­
tea". na który liczył :naj1oor­
dziej, nie znajd.owal nabyw­
ców. Wtedv ma1Jlrn. wyswabl<t 
f!O z zarn,o;imą chł()l;:iika. Ożenlł 
si.ę z młodszą oo siebie o 18 
lait Oata•linll! d-e Pa.Jacfos, ko­
bjetą, która nie da.h mu ni­
gd:v od.1'0biny srreześcia. Opu­
ści! tez wk1:óke jej zasobny. 
ale niemiły mu dom i wyjechał 
do Madrytu. Tu w<oZedl w 
lrontakt z tRatrem, kitocym in­
toeresc•w·al :<i'ę zawsz.€. Zd<ołal 
w:vsitiawić diwie swoie mtukL 
Literawe zarobki byly jed­
nak małe i doryWoze. Bóe<la 
zmusiła $10 wiec do przyjęcia 
o00wiia-zk6w komisa.J'V1 uro~ 
woiantowego. zajecia uciążliwe 
go. prz)"krego i źle opłacane­
go. 

Na domiair złego dOSlZlllika'!lo 
się jaikicli.ś l!'lieśrisloś~'i w ra­
chunikach poborcy podatlko­
wego Miguela de Ce.rwrn.tes, 
Sprawa. za.kończyła ~e kilku­
miesięCTŁnym wię?ieniem. Ale 
to .iesT.<'tł:e nie był lroniec ni~­
doli. W 1602 roku powtórnie 
Z<JSta.je uwięziony z tych r::a­
rnych przyczyn, clto(){'iaź posa: 
dy komisa·rza. 7.rLekł się jnz 
da.wno, i chociat .sumienie i 
rei:e ~ C'ZY&tc. 

W ezbraly w nnm wówcvis 
wielką Ja la gcrry:-zy 

Wf?ZYSltkie dOZlllane krzywdy, 
niezawillld<:me ni«l.ol.e. zidruz..<TO 
tal!le nad.z;0je, z.deipta!lle u=u­
cia. n1epotrnebne. w:zgaTdZ<r 
ne b.oJ-. .at€'1'.'lbwo. ucke1ki k.fllec­
twa, maJ1o.ść j podloiść lud11k:i, 
ktÓirej t.ak ozęs(;o padał ofia­
rą i wresr..cie oia.,gla bi€da, 
bieda. bieda„. u..;wiadomił &">­
b'e wów=as, re J>0<5i<1dł n~j­
głebsza madrość żyoia. I po­
śród więzienneg«> roz.gwa.ro, 
Jl('Śród Jl'l"Zestęp<.ów wszelkir­
go ga.hinkn l kalibru, pociząl 
pisać n.a.jwięl<:me drz:ieło swego 
życia ,,Don Kicho~". 



:!fowoobrana Młss 

Jlq pbllfqch k$i~ml.?71f 
Zdrowia w Alabama 
(USA) ma dw6r, w skład 
którego wchodzą: Miss 
Kalorii, Miss Witamin, 
Miss Przemiany Materii 
I Miss.„ Oleju Rycyno­

naclaj'l!łkL lt!hft 11c:n« 
ma Jakieś pytania, rów 
nież przyciska specjal­
ny guzik, dopóki na­
uczyciel nie włączy za· 
lnstalowa.nego w celce 
mikrofonu. 

, Książki, wego. 

Co dzień - zawsze w 
południe - płaci czynsz 
mieszkaniowy 97-letnJ 
Tom Perolew z Ports­
mouths (Ohio, USA). W 
dniu 75 rocznicy swoich 
urodzin Perolew za.wari 
z właścicielem do1p.u u­
mowę, że będzie pla<!ił 
komorne dzienne, aby 
na wypadek śmierci u­
niknąć dodatkowych 
strat materialnych. 

Jetell nauczyciel chce 
sprawdzić, czy jego pu­
pile dość pilnie uwa:ta­
Ją na wykładzie, włącza 
urządzenie telewizyjne I 
obserwuje - sam nie wi 
dziany - co się dzieje 
w poszczególnych ce­
lach. Nagrodą za pilność 
I postępy w nauce bę­
dą w tej osobliwej - l 
niezbyt chyba zachęcają 
ce.l - szkole przyszłości 
ciekawe audycje telewt 
zyjne. 

które się nie starze.ią 
Ksiażki dla dzieci maja to 

do siebie. że sie je czuta !>TZez 
cale żucie. Najpierw czutaja 
ci dorośli. kiedu jeszcze sam 
nie potrafi,sz. później czvtasz 
sam coraz więcej i 1.viecej, a 
kiedu już jesteś całkiem do­
roslu. znów zac.zunasz czvta.c! 
książki dla dzied - swoim 
dzieciom. 

Ksiażki dla dzied ma1a 
jeszcze iedna ceche (oczuwiś­
cie. ieśli sa dobre): nie sta­
rzeia sie. To co oodobalo si.e 
nam. - w naimlod.s.zuch latach. 
podoba sie i nasz11m dzie­
ciom. Baśniowu śu:ia.t kruje 
zau:sze te same uroki taiem-
11Jc. zawsze jest Wielkim 1)rze­
ż1;ciem. 

Dlateao. wśród wie.lkieao 
wuboru ksiażek dla dzieci i 
mlodzieżu. które 'l>OiawUu sie 
ostatnio na runku ksieaar­
sk.im. znaiduiemu wie.ie 110-
zucii dobrze nami znamuch i 
wspominanuch z sentymen­
tem. 

Pr:r:uoodu Ko.zio?ka - Matol­
k.a. CZU mafoki Fiki - Mik.i -
rusunlwwe historie W111lentu-
11ou·ic'za. z teksfa.mi M akuszuń-
skieao. sa dziś ta.ka sanna 
atrakcja dla najmlodszuch. 
ja.ka bulu kieduś &la. n111n. 
Tak samo nie trzeba wiele 
'Pisać o zbione wierszu Marii 
Kono1Jniclciei „Co słonko wi­
działo". 'l>Tzeznaczonum dla 
naimlodszuch czutelnllcÓ1.v. 
zbiorze wciaż jednalcm.vo uro­
czuch 1viersz11 z barwn:umi 
ilustracjami Boadana Zie.leń­
ca. 
Równie~ dla najmlod.szuch 

d zieci. przeznaczona iest ksia­
żec:ka Czesława. Janczarskie­
on (ilustrowa-na rirzez Mieczu­
sl=a Piotrow~.~deao) „SwieTsz 
czvkowe nutlci - o Przuao­
dtrch dwóch mv.zuTw.11-tóto 
śtvierszc::vka. i skrzata. którw 
to 11osz11kiwa.nlu Mzsu11a1111ch 
'Przez wia.tr nu.fok, 11oszli w 

§wiat. a wiele przuaód i obco 
wanie z naturą dostarczulu 
im wielu viek.nuch i nowuch 
tematów dl.a ich muzukt. 

W świat ludowuch leaend 
o żuciu zWierzat wprowadza 
zbiorek polskich ba..iek ludo­
wuch. o żuciu zw-ierzat 
„Zuchwały strzyżyk" Janiny 
Porazińskie? (z tiustraciami 
Jerzeao Karolak.a). W świat 
baśni natomiast - znana baj­
ka P. P. Jerszowa „Konik 
Garbusek" z 'Pieknumi Uu­
strac:.iami J. M. Sza,ncera. hi­
storia dob-reao Wani. któru 
ulitował sie nad zaczarowa­
num konikiem. Równie baiec;z 
ne .<a dzieje dwojga dzieci 
Zazulki i Jantwrka, które 
sktl!kiem nie11oslttszeństwa zo­
s-talu porwa·ne: Zrnzulka przez 
lcarzelkótJ?. a. Jantarek przez 
11ndne boainki. 111le że w b·ai­
cP. musi sie dobrze sk.ończuć. 
Zazulka t Jantarek wra<ca.ia 
do matki. A wszt1stko to w 
k.siażce Anatoia France'·a 
„Zaznllca.". 

I jeśli iuż mowa o ba.~ka,ch. 
warto ieszcze wspoonnieć o 
1'ieknie zrumowamuch przez 
Eu'e Szelbura-Zarebi~ w to­
mie „Kiie samobiie i ~nne baj 
lei" z1i.xnuch baika.ch o Tyocie 
w buta.eh. Czerwonum Kaptur­
ku, KO'Pciuszk.u i innnch - w 
starannt1m wtfda.n.i.t1.. z Piek­
numi ilustracjami M. ·orlow­
skiei. 

'l'rzeba tez 1eszczie wsporii­
ni.eć o ba.1.kach dl.a dzieci. nie­
co ittz starszuch: Kll.Zi.mieru 
Iłłakowiczówny: „Bajeczna 
ovowieść o k~ólewiczn La-Fi­
Czaniu. o żołnierrn Soiu i o 
dziPWczunce Kio" t W. T. 
Larneda ,,Opowieści stareao 
Jaau". Ta, ostad:nia. to baśnie 
f 1'odanfa indiańskie. 011owia­
dane dzieciom !>TZez stareao 
In.dian in a. - o w rolce żuwio­
łÓ1.IJ. tvalce dobreao ze złem 
i o zwuMestwie d<>breao. 

Ooowiada11ie Jo.nusza Kor­
czak.a J>t. „Sława" - również 
dla dzieci nieco s.tarszuch -
to historia dzieci z jedneoo 
(JJodwr\rTca. ich 11;mbiciach. kio j 
11otach. .~11rawach smutmuch i 
ponodnuch. 

Dluao można bu tak. pisać 
o wvdawnictwach dŁa dzieci 
- pojawiło sie ostatnio dużo, 
ładnie wuda.nuch i interesuia­
c11ch oozucji. Warto zairzeć do 
k3ieaarń. 

(TW) 

ponowałaby przeciwko 
temu, aby mleć jeszcze 
potomstwo. 

cy obraz szkoły przy­
szłości. Uczniowie sie· 
dzą pojedyńczo w cel­
kach, do których nie 
przenikają '!adne dźwię 
kl z zewnątrz. Pokoiki 
są zaopatrzone w urzą­
dzenia klimatyzacyjne, 
zapewniające równomier 
ną temperaturę l wła­

ściwą wilgotność powie· 
trza. Każdy ucze11 ma 
na głowie słuchawki, a 
przed oczyma ekran te­
lewizora. Nauczyciel 
jest niewidoczny, może 
znajdować się nawet w 
innym budynku. Lekcje 
nagrane są na taśmie 
magnetofonowP.j, a rola 
„ivykładowcy" spro,va­
dza się do naciskania 
odpowiednlch guzików 

. :(. . 
Najliczniejsza rodzina 

Francji, państwa De­
vaud z Niort, powiększy 
ła się o jeszcze jedno, 
dwudzieste szóste z ko­
lei dziecko. Pan Devaud 
ma lat 51, Jego żona 47. 
Starsze z 26 dzieci rozje 
chały się po całym świe 
cie, mł-0dsze mieszkają 
z rodzicami w domu. 
Jak oświadczyła pani 
Devaud, lubi ona gwar 
i ruch w domu i nie o-

* :to • 
88-letnia emerytowana 

nauczycielka Fanny Co­
peland, Szkotka, miesz­
kająca od wielu lat w 
Lublanie, dokonała nie 
byle jakiego wyczynu 
sportowego. Zdobyła o­
na mianowicie Jeden z 
najwyższych szczytów 
Jugosławii Ttiglav 
(2.864 m) w czasie 14 go­
dzin. 

• ą. * 
Prezes amerykańskie­

go trustu radiowego 
American Radio Corpo­
ration roztoczył przed 
słuchaczami następują-

• :(. * 
W m.lejscowołcl Tulsa 

w stanach Zjednoczo­
nych powstało pogoto­
wie swoferskie dla pija­
nych właścicieli samo­
chodów. Na telefoniczne 
wezwanie przybywa tak­
sówka z dwoma szofe­
rami. Jeden z nich od­
wozi do domu „zalane­
go" posiadacza si:mo­
chodu, drugi - jego 
auto. (j. I.} 

CZARODZIEJSKI PROSZEK 
Dzieje żeglugi znają wi€1e 

W)'padków, kiedy to rozhltko­
wie. ocalii'WIS<ZY s:ię po kata&iro 
:ffie ok;rętu, giinęl:i następnfo z 
pragnienia wśród boomMuu 
wód ooeanu. Je=e wiell!ti 
Arystoteles prz.eszlo 2 tyis,iące 

Ja.t remu zastarr:tawial file nad 
możUwością przekształcenia 
w<Xly mol\51kiiej w wodę zdat­
ną do rpicia. 

R7JeeZ wyda się rno?-e nie­
wiaxygodna, a joonak jest 
prawdziiwa: wystarczy clo bu· 
telk.i w<Hiy mcmslciej nasypać 
niel'A> proszku. a. po u1iiły'vl>ie 
2 minut woda. jest zda.t·na do 
picia. ów czarodziejąki pro­
B:Zek t-0 tak zwany wYmiennik 
jonów - jedna. z wielkich 
zdobyczy osta.tnfoh lat ~o· 
ju chemii. 

Zantm opowiemy o i'l!IIl.ych, 
niemniej rewclacyjf!1yoeh za­
fltQ6Qwaai.iach dzi,Wi!lej 1<ubl>tan 
cji, zwail1€j kr&t'lro jonirtem, 
w.poonajmy się .z :nią choć po­
bieżnie. Joot to marbeT:ial syp­
ki, sk.iadający t'.ię z 7.iaTen o 
wtielikośai od 0,3 do 2,5 mm, 
barwy hlalej, żóllt.ej. zlocr.s.iej, 
różO'Wlej i iin. - w zaleŻlllości 
od budowy chemflcznej. Po&ia­
da wolność pochlatnianfa z 
roztv."Orów jOllÓ\lf (c.z;ąstece.E,k 
obdarzonych ładunkiem elek­
trywmym) i wysyłania do .ro::­
tworów „własnych" jont1w. 

Pochłoinięte jony można ll·'i­
stępn.i.e wyodrębnić w proc.~­
sie zwa.'lym reg~eracją joni­
tu i w ten spo.s.ób przywrc)..')ć 
wymienTuilrowti. i>Cgo pierwotne 
wlasl!lości. Sitc.s;ując n.a prze­
mfan pochł.arni.a.m e i regenera­
cję, można korzys•tać z jO'Illitu 
Pl"7'bZ kilka lat. 

ZLOTO Z WODY 

'To nie fa:n'lazja. W 1955 ro· 
ku dOC'€!I1t mo.s.k:i€'W!S1kiegio in­
stytutu techlnoiogl=neg>o im. 
Mendelejewa A. Dawa1rnkow 
zademoins!ll'owal na OO.'>iedze· 
niu naUlrowym bwałk:i z.lota, 
ot.mym,ane z w<Hiy, która za­
wiera kilka miligramów Mli 
cyjamnvych zło-ta w lltl'Zl'. 
Woda. ta.ka powstaje w za,kh­
dach meta.lurgiC'T.nych, g'Cł.~ie 
wvluirowufo si<,: cyjanJdem so­
du zle>h>nośne rudy. 

Wrradomo jednak, że woda 
liczinych mórz i oceal!lów nW.•­
nież :r..aw.iern :d>C>to w pootaci 
zŁożon.yc:h ool:i .w ilośct ok. 5 
milig1ramów na metT ISIZ€śc. 
Gdyby więc prz.efil:trować 
przez odpow'iedrni jooi.t mi­
liO.n metrów SZJe.~·c. wodv mnr­
EJciej, otrzymatibyśrny • 5 kg 
zJ:ot,a.. 

N A.JSZElłSZF. 
ZASTOSOWANIE 

Zastosio>\vanie wym1en:niiików 
jonowych w chara.kterz.e le­
ków nie wyszło - jak dotąd 
- z fazy prac eklsperymcr­
talnych, lecZ' moina nie wąt­
pić, że w µrz;yszlośoi zajtną 
one stale miej.sce w arrenale 
środków. ja,kllrni dyis,ponuje 
medvcyna. Swiadc'Zą o tym 
W?:miamki w literaturze m,gra­
nicznej, ird'?.ile mowa ·jest n..1.· 
wfl't o próbach stoso'Wania jo­
nitów w takich przypadka~h 
ch-1>robcmr;vch jaJc obrzęk ne­
rek, epilr.psja, różne n!edo-­
ma.ga.nia. w!łtroby l in. 

Warto na k0tniec wsporu· 
niec, że za grainką wpro<Wn: 
dza filę ootatnLo co.rarz: sz,e,rz;eJ 
joni<ty do wYrO<bu szeregu an­
tybiotvków. W szeregu kra­
jów nowe met.ody produJroj~ 
strepbomycyny oparte są na 
za.stosowaniu wymienniików 
joru>wyoh. Dotyczy to r&wme~ 
pe.nicy%ny, !J:(ll!Ilycyny, terra­
mycyny liitp. W -przemy&le fa:­
maceutyoznym wyikorr.z;ysbuJe 
się coraz 15ze~ wY·rniemtiki 
do wyW.'<lr7.ail.1!ia aminokJwa· 
sów witamin. chinrl-ny. efe­
dryny i i:mych preparatów. 

-------

AAlitW.łJ. -- TYNFA 
~-WART 

2lnalazly jOd'!!iiy w techl!l ior. 
oozy=ania wcid dla cel.ów 
energetyczny..:::h. Kaiidej z na­
szych pań siporo ik:ł.o.PQft.u s;:.ra 
wda tziw. kamień. osadrz;ający 
sie :na dinie i Ś'Cl!al!lkach cz.a,1-
n.tka do he!'ba·ty. W p:n7.elll.Y­
śle, gdlZie pa.iodukuje się wiele 
kilogramów pary na godr.1:ine, 
problem ten ura5ł.a do gtlgan­
tycznych rozmiaTów. Otóż JO­
ni;f;y pozwalają usunąć niemal 
cal'lrow<ici<> <'kxmiesziki minera.I 
nez wody. 

w kącikach naszY'Ch pra~nlemy I anali.zować sytuaqję na 9Zach~­
wprowacl:z.ić obok 1.nformac'i I nicy i rozpatrzyć w.gzystJkie mo:7J_1· 
anali'Zl partii zadania i k<mkursy we kontynuacje obydwu stTon. 
celem eailnt~resowania szachistów Ok~że slę, że istotnie białe ~y!lrj 
ctzied'li<ną głębszych studiów nad waJą w następujący spoo b.d · 
poszcze,,.ólnymi faizami partii. Scl!I Gc5+ (C'Zame nie mogą 3+0

-
Głównie oczywiście zadania po- rab1ać hetmana. J(dyt ~zi Sd . l 
święcone będą końcóW'kom, jako 2. Ka6 el:d:i 3.G~3+6 KS~-:· ~t,~1 

.......... .... 

c:: 
~ 

Bez podpisów 

decydującej faz.ie rozgrywki. Czy Gb4, 5. .a • · g.,5.{ 
ta fO'l"ma wspólpracy z naszymi 7. Sb7 d6, 8. G:d&+ Ka4, 9. · . 
czytelni.kami przyniesie rezultaty, Kb4, 10. Gf811 I białe wygrywają 

Dotychczasowe metody o­
ozym;cza111ia cUJkil'u w cuk!row­
niach 71\Vią:zane były ze stra­
tami :pcmad 10 proc. wytwa-
1"7.anego <;wkru. W.prowadzende 
wYmdenntka j()([l.ÓW do proc:P.­
sów rafiinacjd zm:ndejsza wy­
daifm~e straty i podnooi jailrotć 
uzyskiwanego produk:tu. 

prz(';konamy się na podstawie <Xi­
powie<i:r.l i ewentualnych uwag na 
orga·niz-O'Wame k<>nikuTSy. .T-ak wy­
obrażamy sol>ie zadania, i w j aUci 
spooób powinniśmy je rczwiązy­
wać podamy na dzisiejszym przy-
kładzie: . 

Oo<raz s:z.ersze zasW\SowalJ"lie 
znajdują wymriCJrul!ki jonów 
w prz,ernyśle sipożywcrzym -
dla oczyszicwnrl.a wl:n. lSOków. 
piwa, drmdży, arlyikułów mlc 
ttnych i tn. 

Pozy<:ja na diagramie mówi wy­
Ta:ónie o końcowym f>tapie partu. 
sytu·acja na pierwszy rzut oka 
dość skomplikowana I trudno 
wskazać zwY'Clęzcę. Wprawdzie 
białe mają przewagę materda!ną, 
lec:z czarne grOO:ą dO'robletniem 
hebmama I wówcza.s wygrywają. 
Zadanie polega na znalezie'!li.U ~~ 

LEK PRZYSZl'.;()$CI 

dr-0gi d-0 wygranej - ale dla bia­
łych. Należy wię<: spokojnie prre-

Swą zidotność do wymial!'IY 
jonów za.wdzięczaJą wym~en­
niki obecności w ich strukitu· 
rze chemicznej aktywnych (jo 
nogenny.c-h) grup c:hemdaz­
nych. Grupy te mogą mieć 

1. LOGOGRYF 

kwaś.ny bądź też zasadowy 1 \.., 
charakter. Zn.ainE' są jorrti~y ob t--t-+-1 ... •-+--t..._-I 
darzone zaróWl!lo dodatm.i.'l1d 
jak i uj.emnyrnd grupamd. W 
zależności od charaikteru gru­
py noszą one na·ZIWę anjoni-

'Z t--+-+-..... it--ł--ł--1 
3 
t--t--t~ ........ -t~+--1 

tów lub ka;f;joni<tów. ~ 
.Jeśli anjonity p00htama..ill +--+-+~ ... 1111--.t--+--t 

kwasy, to nasuwa się py(a- 5 
nde, c-zy nłe mogłyby być -za- ł--1,_+-...... r--+-+--ł 
stosowane do leczenia tak!cb 6 
chorób jak na.dkwa.sota zotąd· t--t-+--t ... e--+--t--ł 
ka~ gastritis Up. Medycyna. 1 
odJ)()wlada na to pyta.nie t--t-+-t.-•-+--+--ł 
twfcrdi7.ĄOO. 6 

I wpisać do podanego diagTamu 
Jog;ogryfu. Srodkowe litery odgad­
niętych słów, czytane w kole-.Jno­
ści. dadzą rozwiązanie. 

znaczenie wyrazów: 1. Koń li­
chy, zabied.Zony. 2. Rozgardiasz, 
nieporządek. 3. Mała cząstec2lka, o­
kruszyna. 4. Przyprawa do ciast. 
s. Służy do konserwa'CJI mięsa. 6 . 
Łódź ratUll'lkowa. 7. Kłopot. 8. Dra­
pieźne zwierzę. 9. Roślina prze­
mysłowa. 

%, BILET WIZYTOWY 

B. AMURSKI 
Zwiększ,o,na w O!rgain.tlJzmi.e 1

9
1--t-+-1illlllllll--+-+--ł 

l~m za.wartość jonów so-
du. wrprowadz.anych z solą, .Tak &ię nazywają konserwy ryb-
wywołuje 21W'i~e ciśnie- ne, których smakoszem jest po-
n:ia o.rar.1: różne zaburzenia. z następujących 27 sylab: wyższa osoba? 
Przyjmują.c jonity wraiz z po- AM - BA - BA - BE - BI - CHA R-Ozwlązanle krzyżówki z uble­
ka.rmem. można by umknąć = DL1to:.: ~~--N~:::: ii~= L~~ głego tygodnia: 
zalecanej zwykle w t.a.kkh wY - PA - PAN - PIE - RA - Poziomo: 1. Tl!Jkt. 3. Spili. T. KtJ­
pa.dkuh diety bezsolnej i w lRAS - SA - SZA - TA - TE masa~ja. 8. Szewiot. 11. Peleryn-
ten IS"""SÓb regulować 7,awar- - TRA - WA ka. 12. Drab. 13. Taks. Pionowo: 

,,..... 1. Tyka. 3. Kamlze<J.ka. 4. Pochod-
łość j()rnów sodu w or&"aniz- ułożyć 9 siec!Jmiollterow;vch nla. s. swat. &. Ksawery. o. Opad. 
mile. Wj"I'aZ§w o ,POObiższym zmaczen.lu 10. Mars. 
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iio:-B~-ńko~~kij oztańezy si~ Lódź Aktualne dzieje 
ł wygłosi odczyt! 

podczas eliminacji na Turniej Tańca Towarzyskiego 

~ w Łodzi 
~ Komitet Łód7.ki PZPR I 
ł zawiadan1ia aktyw partyj- ; 
; n~·. że w dniu 7 paździer- ; 

O pierwszeństwie zadecyduje 
* technika * muzykalność * styl 

~ 
nika br. o god'T~ 16 w sali 
KŁ PZPR (Al. Kościuszki 
107) odbędzie się spotkanie 

ł z min'.strem oświaty Wła­
; dysławem Bieńkowskim, 
; który wygł-05i odczyt pt. 
; ,Problemy laicyzacji spo­
ł lecz<:!ństwa w Polsce". 
ł Wstęp u za.proszeniami. 

-------------

Prowad7Ama obecnie na S'Zflmką. skalę po•pularyzacj.a. 
tańca t-0-wa.t'Zyskiego ma. na. celu nie tylko dostarczenie 
ml(]dzieży .roraywk.i, ch<J<i i to jest ważne. Ch(]odzi rów­
nie?:, a może "i przede wszystl.Q.m, o fQ, by młc•dziei na­
uczyła się kul!ura.lnegQ Sl.~O<SObu bycia, 1~ruszauia, by 
pr-eyswoila sobie umiejętncść grzecznego zaprnszenia. do 
tańca, popll'owadzenfa r-0ri;n1o1J<Wy z partner'ką, czy partne­
rem. Jednym słowem - by sp·&tk.ain.hi towaiF.cy&kie odby­
wały się według za5'lld dobrych obycza~ów. 

I Dlatego też w eliminacjach 
zbliżąjącego się konkursu 

tańca towarzyskiego również 
ie sprawy będą punktowane. 

Po9-letniej działalności! 
Ogólnopolski Turniej Ta1ica 

Towarzyski~o. pierwszy zre­
sztą w kraju, odbędzie się w 
Warszawie lub Krakowie, w 
początkach grudnia br. Po­
przedzą go eliminacje woje­
wódzkie, które będą miały 
m.iejsoe i w Łodzi. 

Łódzki ZBoWiD 
otrzymuie sztandar 

Dziś fi godz. 10 w sali MDK nastąpi uroczyste przekazan.le sztan­
daru łódzkiej organizac.ii Związku Bojowników o Wolność i Demo­
krację. Sztandar przejmil' organizacja z rąk przew<>dniczącego Ra· 
dy Narodowej m. Łodzi E. Kaźmierczaka. 

ZBoWiD powstał na terenJe 
Łodzl w 1949 r. z połaczenia 
wsz>•stkich kombatanckich orga 
11izacji walczących o wolność i 
demokrację. Org;mizacja ma na 
celu dwa zadania. Jedno, które 
mot.na by nazwać zadaniem mo­
ralno-politycZ111ym, polega na 
przekazywaniu i zapoznawaniu z 
historią walk o woln-0ść i demo 
krację mlod.szego pokolenia. Dru 
gie - to zadanie ekonomicme. 

Społeczna organizacja gospo­
darcza PNY ZBoWiD zorganizo 
wała w tym roku trGy przed.'iliĘ­
biorstwa, zabawkarskie. betoniar 
skie i remontowe. w których 
znaleźli pracę członkowie z.wiąz­
ku. Po rozszerze.n1u produkcji 
dochód z przedsiębilOrstw prze­
znaczy się na pomoc dla wdów 
po poległych bojownikach. Poza 
tym zarząd ZBoWiD zawarł urno 
wę z przedsiębi·orstwem państ"\vo 
wym „Toto-Lotel<", w którym 
pierwszeństwo w obsadza.niu no 
wych punktów „Toto-Lot;ka" za 
strzeżone ;jest dla czlcmków 
ZBoWiD. 

Wezoraj ukonstytuował się 
19omitet organizacyjny, który 
u.stali! zasady ucre.>tniczenia 
w łódzkich eliminacjach, 

W Lodzi eliuninacje odbędą 
się w dwóc-h etapach, przy 
czym do pierwszego staną 

wszyscy zgłoszeni do turnie­
ju. w drugim - już pary naj­
lepsze. 

Tur.niej będzi-e prz-ebiegał w 
dwóch konkurencjach: tań­
cach w stylu angielskim, tzw. 
sl<lllldardowych (foxtrot, jutck­
s\€p, walc angi-elski. tango aa:­
gen tyńskie) i taricach w &tylu 
Ameryki Łac:ńskiej (rumba, 
samba. pa&SIO<loble, taingo ar­
ge..ntyń5kie). 

Jury konkursowe będzie 
brało pod uwagę i punkto­
walo zarÓ\A11lO technikę tane­
czną, jak muzykalność, styl i 
chara.k.t.er ta11ca, ogólny wy­
raz artystyczny. a także i to, 
oo można by nazwać ogólnie 
towarz)ll<;kim savoir vivre'em. 

W zasadzie kandy<latów do 
eliminacji zgłaszają klubv ta: 
neczne, organizatorom chodzi 
jedlnak 0 to, by impreza by­
ła ja•k najbardziej ma.sowa, by 
zainteresowało się nią jak 
najwięcej par, p::zyjmowa~e 
więc będą również zglosz~ 
indywidualne (tzn. p~ram1) .. 
Zgłoszenia kandydatow przyJ 

muje Wydział Kultury Pre~: 
RN (Piotrkowska 104, pokoJ 
158), od dnia 15 paździc.rn1ka 
do 1-0 listopada br. w godz. 
od 9 do 14 (lel. 290-40, wewn. 
108). 

Pierwszy €'tap eliminacji 
odbędz:e się w połowie listo­
pada. Dla zwycięzców turnie­
ju lódzkiego przewidziane są 
l!lagrody rz,eczowe, no i 
wytypowainie kandydatów na 
turniej krajowy. 

I na marginesie, jedna u­
waga. Szkoda, że Zw. Mło­
dzieży Socjalisty=nej, prowa­
dzący bodaj 12 klubów ta­
necznych, pr-.t.iejawia dotych­
czas tak małe zaintera;.owa­
n!e rur:niejem, że nie przy­
słal swego prze.distawiciela na 
zebran:e komitetu or:ganiza-
cyjnego, 

(woj.) Jerzy Arłysz 
w Operze Łódzkiei 

W poniedziałek, 6 bm. wystąpi 
po raz pierwszy na scenie Opery 
Łódzkiej Jerzy Artysz, nowopo­
zyskany baryton . W wykonaniu 
.A rtysza usłyszymy partię Janu­
sza V." operze „Halka 11

• vv tym 
dniu wraz z Jerzym Artyszem 
wystą.pią: Halina Romanowska, 
Iza Strzałkowska, Romuald Spy­
chalski, Michał Marchut. Przed­
stawieniem dyryguje Witol<i Do­
brzyński. 

W tej chwili łódzka organiza­
cja liczy 2.663 czbQnków (w tym 
310 kobiet), którzy walczyli o 
wolność i demokrację w latach 
1905-1945. Czynnie pracujące fl!>O 
lecznie w organizacji to: J. Ka­
linowska - były oficer GL, A. 
Medyńska, weteranki 1905 roku 

Pomocnicy milicjantów 

CZWORONOŻNI DETEKTYWI 
- z. Pawlakowa, M. Szkodzili­
ska, St. Krawczykowa, b. więź- • 
niarki: J. Wróblewska, I. Woj- I 
ciechowska i więżni<łrka z Ra­
wensbruck, na której hitlernw-

obrońcy 

~o 
; 

EN PASSANT 
mimiczna 
PŁASZCZ - mimodram we­
dh1g noweli Gogola 
JASEŁKA - polska pa.nto­
mima ludowa 
DZWONNIK Z NOTRE DA· 
ME - mimodram według 
powieści W. Hugo 
KABALA - mimodram ll-J. 

f ryczny 
t 0 ORFEUSZ W POSZUKIWA 

NIU EURYDYKI - pant<J­
mima symboliczna 
oto tytuły poszczególnych 

ł arcydziele!: pantomimicznych, 
' l<tóre zaprezentuje nam re we- f 
~ lacyjny zespól POLSKIEGO ł 
(TEATRU PANTOMIMY podl ; dyrekcją Henryka Tomaszew-
ł skiego, który wystąpi w Łodzi 
.1 6 I 7 bm. (w poniedziałek i 
I' wtorek) o godz. 19.30, a 8 bm. 
ł (środa) o godz. 17 i zo. Pozo-
ł stale bilety można nabyć w 
ł kasie Teatru Młodego Widza 
ł (Moniuszki 4a). I 

------------

cy przeprowadzali c1oświadcze'l1ia 
- L, Bie1i. 
Wśród człon.ków jest 80 b. po­

wstańców śląskich, 256 - wete­
ranów 19% r., 12 „dąbrowszcza­
ków", 886 b. AK-owców, żołnie­
rzy GL i BCh, 851 b. więżnióv• 
obozów koncentracyjnych i 340 
b. kombatantów II wojny świa­
towej. 

W ciągu· ostatn.ieg.o roku do 
erganizacji wstąpillo 500 n.owych 
członków. Jest to jeden z prze­
jawów w21ro.stu autorytetu orga-
ruza.cji. (I. D.) 

Po raz drugi 

Z powodu brudów 
zamkniąto 
ciastkarnią 

Piekarnia Edmunda Sobierań­
skiego, mieszcząca się przy ul. 
Piotrkow5kiej 154 ·już od dłuższe 
go czasu sprawiała wiele klopo­
tu władzom sanita!"'nym dzielni­
cy Sródmieście. Mimo licznych 
napomnień i mandatów, wa1run­
ki higieniczne w tej piekar:li, 
gdzie produkowano cias~ka, nie 
ulęgały zmlanie na lepsze. Kon­
trola sanitarna dokonana we 
wrześniu stwierdziła niesamowi­
te brudy w piekarni, zardzewia­
łe narzędzia l personel nie po­
siadający kart zdrowia ani odzie 
żv ochTonnej. Na wniosek Dziel 
nicowej Stacji Sanitarno-Epide­
miol-0gicznej, w dniu 22 wrześ­
nia zaplombowano ciastkarnię 
oraz sklep gdzie sprzedawano 
ciastka przy nl. Piotrkowskiej 
162. 

Edmund Sobierański jednak 
bez zezwolenia władz sanitar· 
nych, samowolnie przystąpił po 
kliku dniach do wypieku ciastek 
I ich sprzedaży. W dniu wczoraj 
szym władze z Sródmie~cia na 
interwencję władz sanitarnych 
dzie lnicy powtórnie nałożyły 
plombę na piec piekarniczy, a w 
poniedziałek opieczętowany zo­
stanie także sklep. 
Ja'~ informuje Inspektor saini­

tat'nY Sródmieścia, be-z. zaprowa 
dzenia odpowiednich warunków 
higienicznych w cla·stkarni nie 
ma m<Jwy o wydaniu zezwolenia 
E. Sobierańskiemu na wypiek 
ciastek. (k) 

Z okozii 15-lecio W. P. 

Cieliawe !!ry terenowe 
w Par"u -i Baja 

Dziś o godz. 14 w Parku 1 Ma­
ja nad stawem odbędzie się z 
okazji 15-lecia WP i Tygod.nla 
LPZ atrakcyjna impreza wojsko 
wa obejmująca gry teren<Jwe 
plutonów przysp<JSobienla tech­
niczno-wojskowego. Udział w 
grach terenowych biorą cztery 
drużyny PTW: drużyna ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB im. Dywi­
zji Kościuszkowskiej, ZPB im. 
Marchlewskiego i Amato1;ski Mo 
torowy Pluton PTW. 
Gry terenowe obejmą m. in. na 

stępujące kon:kurencje: przepra 
wę przez staw pod ostoną dym­
ną, zajęcie przyezól:'ka, nawną>za-1 
nie łączmości radiowej, nadame 
meldunku, alarm gazowy, zruLSZ­
czenie makiety czołgu, przewie­
zienie rannego itd„ Itd. 

Dla drużyny, która zajmie 
pierwsze miejs·ce przewidzia'l1e 
są nagrody rzeczowe: indywi.ou 
atne i zbiorowe. Imprezę zako1'l 
czy występ orkiestry garnizonu 
łódzikiego. Wstęp na imJJrezę • 
):>ezpłatny. (id.) I 

~~~~~~~-=~~~~~~~-
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W l\ll@nec-z.ny, .iesien111y ranek, wo-tern miłicyj1nym jed$iemy 
za miastA>. Z nami . 1 S-0ikół'~, „Ekairt". .,GUl'·n~\k", .. Dtl•ra", 
„Fuks", „Wicher" i i,n,nc. Skr ęcaimy w stronę Lagiewmik. P@ 
ki:I.ku mi!lufach wW. zaif'.r-eymuje się w lesie. 

Z lekkim uczuciem strachu 
opws.zczam ez.of-erkę i ob:eram 
oobie lOC'Um pod rozlożystym 
drzewem. W razie n:ebezp'.e­
czeń.stwa łatwo można się 
na nic wdrapać. Czworonożini 
pać•aż€rowie z gloonym s=~­
kanjem wyskakują z auta. Na 
si;częście każdy z mch ma 
moc.ny. stalowy kaganiec, so­
l id.ną obr<Yi;ę i swojego pana. 
Wspaniale owczarki. al:ziackie 
rozb:egają się po .!e.s.ie. Po 
tak'ej podróży trzeba pTZccież 
rozprostować ko.5cL A poza 
tym należy przy.gotować się 
clo ćwicze1't, które woale nie 
.są takie łatwe. 

Po krótkim odpoczynku pa­
da komenda: w szeregu zbiór­
ka! NatychmJ.ast formuje się 
szpaler. Każcly pies siaje 
przy lewej nodze swojego pa­
na. Z tej pozycji odbywać 
się będą wszystkie ćwiczenia. 
KolejnQ „Ekart", „Górni'k", 
„Sokół", .,Dor.a.", ,,Wicher·' i 
inne. na odp.()wiedni r<YZJka'łl 
mHicjanta, warują, p.rzyn(].s-zą 

potrzebne przedmioty, bez za­
I'2lUtu wykonują ka.żele polece­
nie. 
Zadziwiający je.st u tyoh 

psów zmysl orientacyjny i 
spo.strzegawcrość. W lot ro­
zumieją i spelniają każde po­
lecenie człowieka. Pod jed­
nym tyl.k.o warunkiem - że 
polecen;e wydaje prrewodnjk. 
Dla niego psy są łagodne, do­
bre, clla obcych - groźne, 
nieb-ezpiecznc. 

Dzięki ćwiczeniom, odbywa­
jącym się oo tydz:eń pcd. fa­
chowym okiem starszego sier­
żanta KBW - MieczysJawa 
Szewczyka, owczarki dosk0111a­
lą swoje umiejętności, naby­
te uprzednio w szk.ole tresu­
jącej obronne µ:;y. 

I znowu chwila odpoczyn­
ku. M-0ment ten wykorzystu­
ję na przeprowadzenie kró­
ciutkiego wywiadu :;; „wlaś-

cicielem" okazałego .,Ekarta" 
- najagire.>ywniej.szego z ćwi­
czących tu psów. Początkowo 
C-.1arny jak simola „Ekad" 
(patrz nasze zdjęcle) ezeoz,e-. 
rzy na mn:e ogromne, ostre 
k.y. Je<lmak po pa.ru JS'!!kun­
dach, gdy zo::ientował s.ię, źe 
jego panu nic nie zagrai.a, 
przestał na mnie zwracać u­
wagę. 

- Co należy dio zadań p.s.a 
milicyjnego? 

- W czasie pa,trol1J'Wa;nia 
m.iasta „Eka~:t" ,je.5t m<llim t<>­
wanyszem i P'lliJllOCniikiem. W 
ciągu półt·0<raa-.0C"llnej sllużby w 
had'l.i.e pomógł mi w złapa­
niu kilkunastu cłluli,ganów i 
awa"\turników. Mogę śmiało 
p'()Wiedzieć, że jest ]>OIStra.-
chem wszy.slkich mętów Ru­
dy. „Ekart" jest również 
moim obrońcą. Jaikieś pólrora. 
miesiąca temu, P<Jdczas D(]C· 

ncj służby, wykarzał dUŻ>O 
sprytu i 00\Va.g\ w waloo z 
dw>Oma ujętymi pr.teze rorue 
zł<>dziejaszik'll>mi. Praiwdę mó­
wiąc, gdyby nie było wtedy 
przy ro.nie ,.Ekairta", nie wi.a.­
cfomo, jakby się to zajście 
skoń<lfzy fo. 

Tc: pogawędkę przerwała 
nam następna komenda. Te­
raz owczarki wykonywać bę­
dą znacznie t.ru<ln.iejsze ćwi­
czenie - pościg za pr~tęp­
cą. 

Przez las pędzi jakiś czło­
wiek. Tym razem na stano­
wisku jest jeden z najmlod­
szych psów, 8-miesięczny „Wi 
cher". Swoje zdenerwowanie 
objawia krótkim, donośnym 
szczekaniem, chce już pędzić 
za uciekającym, ale jego ptra"­
wo<lnik ciągle trzyma go na 
smyczy. Wr€sz.ci0, gdy usly­
szal rozk.a(G „bierz go" rozpo-

cząl pciścig za zbiegiem. 
Dopadł go w c'.ągu kilku­

n<Jst u sekund. Jednak kaga­
niec nie pozwala Wichrowi na 

. 
stare_7 anegdoty 
Wizyty Marcina Szancera ·\ 

-----
Pewien lekarz - mi.5ionarz. 

pracujacu kieduś wśród ludo-

Oo 
Zakopanego . I ... 

Pa.ździernik w ,góra.eh bywa 
bard·w urQc-ty, a przy tym ni· 
g'(]:z.ie nie ma. tłoku. Jeśli w 
dodatku pogoda dopisuje ta.k 
ja.le obecnie, to naprawdę 
wari-I> wybrać się na wczasy. 
Biuro Skierowań FWP w Ll>-­
dzi (ul. PiQt•rkowska 232, t.el. 
479-34) posiada. jeS'ZCZe ~-0 
w&lnyeh miej.se do atrakcyj­
nych mie;}soowllSoi górskich, 
m. in. d-0 ZakoJ.}anego, g<!lzie 
turnusy rOO'Jpcczynają się od 
15 i 16 bm. i d-0 Wis:ły tumuw 
sy od 12, 13, 16 i 17 bm. (]raa 
do Muszyny c·d 10 bm. 

Ponaiłt-0 są jes-.llcze &kiero­
wania na wczasy '.l'Od:"ć.nne oo 
li:a•rJ.>acza od 14 bm. i Micha­
lc'Wic oo 15 bm. Na wczasy 
matki z dzieckiem można 
wybra<i się dQ Du.<;7Jnil!:, 
S:z.klars.kiej lub MikuStZ&·wic. 

Dawn-0 oczekiwane wczasy 
liiDl!:'l'l'istyczne z kOil<\versa.eją 
w języku angielskim NYIJPOL~ 
ną się w Lądku -Od 15 bm. 

Ponadto dla loruzia.n jest za­
re:zerw<l'Wa.na n.a liS'lopad spcr­
ra il-OŚe miej15c w Zakopa­
nem, Wiśfo, Karpac'lJU i Mu­
szynie. Można je już zama-
wiiać. (k) 

rozprawienie .się z przeciwn:­
kiem. Ogranicza się więc tyl­
ko do głośnego ujadania, któ­
rym oznajmia swojemu panu, 
że i:,olecenie wykona!. Teraz 
milicjant, który przybiegł na 
miejsice wy.pad.ku, rewiduje 
zb:ega (patrz zdjęcie), a 
„Wicher" z odległości metra 
obserwuje każdy jego rw:b.. 
Biada temu. kto ośmieliłby 
się skrzywdzić jego pana. 

Te ćwic-t..enia powtarzają i 
inne psy. Wreszcie po kilku 
godzinach wytężonej pracy 
wracają ZJnęczone do miasta. 
A tu wierni towarzysze i nie­
za w<Jdni obrońcy poma.gać 
będą milicjantom w ich trud­
nej, codziennej pracy podczas 
patrolowania ul ie. 

H. STĘPLÓWNA 
Zdjęcia - MO 

żerców. -pozuskal tak bcrrdzo 
ich serca. ze postanowili. onL 
nie rozstać sie z nim już ni· 
11du. W konsekwcmcji skonw· 
mowaU oo: i tq.k czas-teczki 
ukocha.neao człowieka -pozo­
stalu na zawsze z nimi ł w 
nich ... 

Ta stara. a -podobno iiuten­
tuczna aneadota. przupomnia· 
la mi sie w zwiazku z nie­
dawna wustawa mistrza Jama. 
Marcina S~ancera. któ1'11 w 
czutelni Klubu MPiK +®Te­
zentowal szerea swoich świet­
nwh tlustrac;i do k.si4żek i 
szkiców. 

Dowodem popularności po­
wuższej wustawu jest fmkt, 
że niekt&rzu z łodzian - idac 
za -przukladem OWl./Ch ludo­
żerców - vostanowiii nie roz­
sta.ć sie wiecej z sta.ncerow­
skimi ilustraciam.i. które so­
bie naibardz·iej upodoba.li. W 
rezultacie z wustawu znvklo 
9 obrazków: ilustracje do 
Balloo Mickiewicza .,To Zu­
bie". „Lilie". .,Świteź". d.o 
Fredru .. Slubów pa,nieńskich", 
,.Noweoo Dcm Kichota". „Ze· 
mstu" ofa.z trz11 ilustracje do 
„Czerwoouch tarcz" Iwaszkie­
wicza. 

- Jest to dla mnie - s171.l'~e1' 
dza J. M. Szancer - przykra. 
stra,ta. -ponieważ „wuPoż·uczo­
ne" obrazu wchodzil.11 w 
skla4 -poszczepólnuch c1//dów. 
ktore. zde<kompletowane o­
becnie, sfra.cilu swoja war­
tość. Tak więc, chociaż je­
stem wzruszonu dowodami u­
znania. ze strcmu niektórwh 
obuwa;teli waszeao mia,sta. a­
peluję do· nich: Badźcie la· 
skawi i w ja:kiś aodziwu spo­
sób zwróćcie mi moje .• wu­
vożuczone" vrzez was -prace! 

- Czu tulko chęć adzuska­
nia s·traccmuch ilustracji svro­
wadzila pa.na do Łodzi? - za­
m1tujemu znakomiteao art·u­
ste. 

- Nie t'Ulko - obecnie jes­
tem tu czestvm aościem, a to 
w zwiazku z moia wsvól-pra­
ca z Teatrem Jaracza: dwek­
tor Karol Borowski za.propo­
nował mi bowiem opracowa­
nie dekorticii i kosti-umów do 
sztuki Korze·niawskieao .. Ma.­
Jatek albo imie". 1ctóra nie­
bo,wem weidzie na afisz teao 
teatru. właśnie w rcżuserii 
dur. Borowskieao. 

- W ja,kim stulu utrzuniu-
ie mm widowiskowe -ramu 
przeds-ta.wienia? 

- W st11lu zrrod.num z epo­
ka. w którei rozaruwa sie 
akcia sztuki.. to znacztr 'Poło­
wy XIX wieku. Chciałbym, 
a-tulowe. zaprojektowa,ne -prze­
ze mnie kostium·u oraz froo­
mentu Warszatwu (011ród Su.­
ski) zestawić w ten sposób, 
ażebv całość m-zupomin.ala 
sztuchv ze stareao albumu. 

- Zna.iac -pański .. lwi 'Pa· 
zur" z nórv można przuiać, że 
inscenizacia sztuki Korze-
niowskieao .,Ma.jatek a.łba 
imie" bedzie navrawde -przu­
.iemna i ciekawa. Zobacz11mu. 
w ia,ki spo-sób wiazać sie ona 
bedzie z il.ttstrac:·ia muzuczna. 
która z ko·lei opra.cowal Mie­
czuslaiw Ksi.ńs/d. 

Ilmmawtia.l M. J. 

r~~s~.~~=;~~~l 

~ 

„Dom Książki" Ol"ganiizuje w dnia.eh 6-14 paźdlzier:ni-
ka w salonooh CBWA (ut Piollrlkowska 102) ·wysia!Wę' 
książek Sp. Wyda,wn. „Ksią:lika." i Wiiema". WyBł.awa. 
czyrma będzie coo'lijennie w godzina.eh 11-19. Każdy, 
kto w okresie tnvani.a wysta.wy n<a.~e w księgarniach 
„nomu K.sią:łiki" w Lodzi lub wojewómitwie, k.sią:Zikę wy­
<Ja,wni<lliwa „Książka i Wiedza", bierze udział w losowa­
niu cennych up-om.inków, jeśli wypełni i por.ostawi młą­
czony kupon. O wyru:ku IOISOWainia. pcsi.adacze wygranych 
ku))Onów "1J1J<Słan4 powiadomieni pocztą., w początkach 
listopada br. 

KUPON 
up·raW'Il:.ia.jąey nabywcę ksi47Jkj 

„Ksii~a Wied-m." do udziału 

upomi·nków. 

lmiię i nMJW:isko 

Adres 

wydawnkłwa 

w 1Cl!!0\1Paniu · 

~ Reali'l:ują tylko księgam.ie P.P. „Dom KsiĄild" . i w """' I woj...-.n• 1-. 

~~~~~~-~~~~~~~~·~~~~~~-~-



WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ra.tunkowe 
Strat Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 
Pryw. Pomoc Lek. 

Program Ja<k wyżej g. 

''Op f/l'dzoe~ loEIWc;) 15, 17 253-33 li. U I V PRZEDWIOSNIE (I - że 
404-H „ .e • romskiego 76) „Cichy 
08 Don" II seria g. 15.30. 

RZECZOZNAWCĘ jubilersko-zegarmistrzow­
skiego zatrudni P.H.D. „Jubiler". Zgloszenia 
przyjmuje s•klep nr 5 w Łodrzi, uJ. Piotrkow­
ska 307 od godz. 10 do 18. 2-0471-G I 

Dnia 3 października 1958 roku po 
długiej i ciężkiej oboo:obie zma.rł, prze­
ŻyWSZY lat 59 

292-22 . . . 17.45, 20. 6.10 Program i 
35A·15 MUZEUM SZTUKI (Więc- I MAJA (II - K1J1ńsk1ego godz. jak wyżej Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili HENRYK KRAŚKIEWICZ 333-33 kowskiego 36) czynne g. 178) „Kordzik" g. 10.30, GARNIZONOWY KLUB 
55;.53 9-15. „Agnieszka wśród gang O~'ICERSKI (Tuwima 34) 
300·00 sterów" ctozw. od lat 13 „Na naszym podwórku" MOTOCYI~L „WFM" w HIN )I g. 15.30, 17.30, 19.30, 6.10 dozw. od lat 12 g. 18, 20 I NIERUGHOMOS.GI I iuealnym stanie sprzedam 

Pryw. Pogot. Dziec, st. ref. zaopa.trzenia. 

„Agnieszka wśród gang 6.10 nieczynne Rzgow:>i<a 177 20304 G 
(W nawiasach podajemy sterów" g. 15.30, 17.30, Uwaga! Repertuar sporzą KREDE~ls pokojowy (o-: 

TEATR NOWY (Wlęckow kategorie kin) 19.30 dzono na podstawie ko- i·zech) nowy i 3 okna 

TEATRI" długoletni praoownik Z.P.J. im. Gen. 
W. Wróblewskiego w Łodzi. Pogneb 
odbędzie się w niedzielę dnia 5 paź­
dziernika. 1958 roku o godz 15 na. cmen­
tarzu w Radogoszczu o czym zawiada­
miają 

k' 15) 1- c· ROMA (II - RzgowSlka 84) munikatu Okręgowego óikrzy'l'lke>we 2-skrzydiow" 5 1.e!fO k. . g. _o 'i ,!em- ADRIA (II - Plotrk<>w- „Brzydkie kaczątko" g. zarządu Kin BIURO Pośrednictwa Spół sprzedam tanio. Poz111ań -
nosci ty Ją. ziem~ ' g. ska 150) „Bigamista" - 11, „Niebieski ptak" - * :,. * dzielni „Czystość" Pio ur- ska 39 20276 G 19·15 „~waJ panicze z dozw. od lat H g. 12, 14, dnw. od lat 18 g. 15.45. Przedsprzedaż biletów na kowska 39 tel. 377-51 pole SAMÓCHOO rwwy·-,,Sim­
Werony • 6•10 mec.zyn- 16, 18, 20. 6.10 Program 18, 20.15, 6.10 „Niebieski 2 dni naprzód do kin: ca do sprzedaży wiłle, ny j k . . ca A1'0nde'" sprzedam. -TEATR • CT tt l) a wyzeJ, g. 16, 18, 20 ptak" g. 15.45, 18, 20.15 „Bałtyk", „Polonia", domki, gospodarstwa, pła Wiadomość Julianów, Ja- I 
g 1915

7•1• s-z~fa~~ ~o BAl:.TYK lrremlerowe - SOJUSZ (II - Nowe Złot „Wisła", ,,Włókniarz" - ce oraz poszukuje do woi·owa 29 20105 G DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY. · · · " • Narutowicza 20) , Przy- no) „Czarodziejskie da- w Ośrodku Usług Filmo sprzedaży domków dwu- --· -

dy" 6.10 Program i g. goda w Adenie" 'dozw. ry". g. Il, „7-miu zło- wych, ul. Wigury 2 w rodzinnych 6823_ k s'AM:-oc"iioD osobowy -
Jak wyi:.ej od lat 16 g. 10, 12. H, 16, dzie1" dC>Zw. od la~ 12, godzinach 12-16. GOSPODARSTWO rolne 'z'Steyer" 220 sprzedam -OPERETKA (Piotrkowska 18, 20. 6.10 Program i g 15 17 19 610 K ·1 :,. achodn-ia 78 m. 4 
243) g. 19·15 „Bal w Sa- godz. jale wyżeJ· l\facl' ś I0

" d. ' -~· 1 rto7 * * 7 7 ha, budynek, sad owo- ~·IOTOCYKLE ,,Jawa 75" ' " 6 10 ecz , u oz.w. vu a ZOO - czynne 9-1 ' cov;y, stawy k<>lo Łodzi i " i . rstw voy u ' , m ynna DWORCOWE (II - Dw. g. 17, 19 -- przystanku aubobusowego oraz „WFM" nowe fabry- I l KURSY: dz ew1a a rę-
TEATR IM. JARACZA Kali.ski) - „Droga do STUDIO (III - Bystrzy- D • ł k sprzedam lub zamienię na cznie sprzedam z powodu PRAGA cznego, dziewia".stw: ~a-
.~~'a!~~~~~~h 27) w'f,:r;:~!o ft~~d'~l· l~o, lal, t:· ~~· ~J!i~. 7g~) i2~~~~i~:::z~i~ yzury ap e ~~z~k pj~~yng,ropd~~yn~;;.nk'7. ~;a~;;u. ul. Wr-zito~ie~ • fz~i~zi-:~;opo~~~~~~wej~ s;; 
n~ wojnę" .<przedstawie 21; 6.io p'rog~a·m' i godz'. z domu poprawczego" 5. X. tra,mwajowym. Oferty pi- M:OTocYKL „Ja"\\ra" 2:;0 cia rękawiczek, cerowa-
nie zamknięte), g. 19 jak wyżej dozw. od lat 16 g. 15, 17 Pabianicka 56, Piotr- semne „19851„ Biuro Ogllo (1. 900 km) sprzedam. Wer OSOBA stat"SIZa, kuituTal- ~~~zen~~t~s~~~~~~~~ia c~~; 
„Król Henryk IV". 6.10 GDYNIA (II T . 2) 19. 6.10 „Fł'ench Can- kcwska 127, Tuwima 59, sz.ei;'l., Piotrkowska 96 salska 9. Przystanek 1iram na poprnwadzi go-s:podar-Król Henryk IV" - UWJITTloa can" dozw. od lat 18 g'. Zielona 28, Wschod!nia 54, micznego, kcmfekcji dam-" " ó • Program dla najml<>d- 17, 19.15 Limanowskiego 80. DOMEK murowany 3 iz- wajowy Pia~k<>wiec za Za slwo u pojedY'nczeJ oso- skiej, dziecięcej, bieliź-

„ARLEKIN (W !czan.ska szych: „Bajka o pies- STYLOWY (I - KiJ.iI'lskie 6. X, by, ogródek w Reymon1o bieńcem 20200 G by lub zaopiekuje się cho n:arstwa, malowania na 
nr ?J g. 15• 17 „Samb.o 1 ku", „Czarodziejska stu go 123) Poranek g. ll. . wie (mieszkania na za-mia FUTRO męskie nowe <>- rym - clo<:hodząc. Oferty tkaninach organizuje Za-
lew , 6.10 Program Jak dnia", „Dwa prosiacz- „Cichy Don" - I seria, ~Tuwima 19, _Wćlr.r.czań.,.l.l'a nę) sprzedam. Wiadomość raz pelisę damską sprze- pisemne. ".19875" Bmro kład Doskonalenia Rze­
wyżej g. 17 kl", „Mądra koza" g. doz w. od lat 16 g. 13.30, 3„ P1otrkowska.22a, Z,:f'.I Kaszubska 2 m. 9 19830 dam. Ul. Wólczańska 165 Ogloszen Piotrkowoika 96

1 

miosła Łódź, Łąkowa 4, 
TEATR Mł:.ODEGO WI- 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 15.45, 18, 20.15. 6.lO „Ci- ska 63, Nowotki 12, WOJ- WILLĘ superkomfo,rlX>'Wą ltMm 25 (prawa oficyna par PIKOWACZKĘ do S'Zycia tel. 289-05 6639 k 

DZA (Moniuszki 4a) g. 1~ i'Nt oce Cabiri~~ d~w. chy Don" g. 15.45, 18, ska Polskibego 56, Dąbro"" 2~roclzinną (e>koL~ca Radio er) 20!63 G kolder watowych pucho- ZAPISY młodzieży od lat 
19.30 „Czarująca szewco 0 a 16 g . . !,~· · .lO 20.15 skiego 24- · . . stacji) sprzedam całość -.ASZYNA do szycia mę- wych - zatrudni Pra.cow dziesięciu na •kursy jęriy­
wa" 6 10 g 19 30 Gościn „Noce Cablrn dozw. Od 'SWIT (II - Bałucki Ry- AS Al, Ko~ciuszki · 48 1ub pobowę. MieS>W<anie ska nowa i'Dtacyjna do nia Kołder Łódź, ul. Zgier ka angielskiego, niemiec-. 't · · p lat 16 g. 10, 12.15, 14.30 k) p d Si db peini stałe dyzury noc ska 38. Dla zamiejooowej k · f k" ne wys ępy Teatru an 18, 20.lil. Program dla n.e "'„ rzygo y n a- ne wolne. Tel. 385-21 sprzedania. PrócbJnika 17 samotnej, mieoo--uka·nie z.a- :ego 1 rancus· 1e·g>o roz-
tomlmy z WI'OCławla. najmłodszych „Bajka 01 da .c.egłarza" g. 11, „Do GOSPODARSTWO-roitle warsztat szewski 20192 G pewnione 20349 poczynające się 8 paż-

„PINOKIO" (Kopernika piesku", „czarodziejska bry wojak Szwejk" - 5~· X. kompletnie urządzone w LJSY niebjookie wczesne dzieimika przyjmują se-
nr 16) g. 12, 17 „Diamen studnia", ,,Dwa prosiacz dozw. od lat 16 g. 15.45, DYŻURY SZPITALI pobliżu Łodzi zamienię z dużych miotów sprze- GOSPOSIĘ samodzielną kretaniaty k·ursów TWP, 

. 18, 20.15. G.10 „Dobry wo d k 'ed . A-·· d s· d G ud . lubiącą d:ziieci do tnech Piot11kowska 68 tel. 315-00 towa rosa". 6,10 nieezyn ki", „Mądra koza" g. 17 jak Szwejk" g 15 45 18 Położnictwo: Szpital Kli na orne J n.o10L~1nn.y am. 1era z, 15 r -nia osób pos'ZlUkuję. Piotrkow oraz Andraeja Struga 24 ny ŁĄCZNOSC (III _ Józe- 20 15 · · ' • n:czny im. Curie-Skłodo- lub spr-zedam. Oferty p1- 43 Jasiński tel. 282 i 483 ska 81 m. 10 (prawa oficy w gioó2li-nach 17 do 19 TEATR POWS:!'JECHNY fów 43) cudowna po- T · wskiej, ul. Curie-Skłodo- semne „20126" Biuro Oglo PLATFORMĘ jednok.<>nną na) 20271 G 
nieczynny. dróż g. 11.30, „Skandal ATRY (Il .- Srenklewi- wskiej 15 - Chojny i Ru- ;;zeń, Piotf'kowska 96 ' bryczkę - obie na ko- PRZYJME, A-w""h um- NOWOCZESNEGO kroju 

w Benderath" dozw. od cza 40) „Piękne dni" g. da, Szpital im. dr H. 4 MORGiląki sprzedam. lach ogumowanych sprze " ~ b · d k' h d · · 
OPl':RA (Wieokowskiego lat 12 g. 15.30, 17.30, 19.30 12) „Klub Kobiet" dozw. Wolf, ul. Łagiewnicka Wiadomość Łódź, Sienkie ·dam. Łódź, Limanowskie- niów do zawodu ma.ia:r- ~Y~~unau~':;n:; ~y~f~1~: 

15) g. 11 ,.Halka". 6.10 i.19 nieczynne od lat 16 g. 13.30, 15.45, 34-36 - Widzew, Staro- w'cza 31-li 195()8 g go 75 20172 G sklego. ZerO'ITlSkiego 29 patentowanym wynalaz-
g. 19 „Halka" l~, 2-0.15. 6.10 „Klub Ko- miejska, Sródmieście, • :·---. 

TEATR zmMI LODZKIEJ MLODA GWARDIA (Il _ btet" g. 15.45, 18, 20.15 Szpital im. dr H. Jorda- PLAC budowlany d.zte•Lm- SKLEP dobrze prosperu- POMOC ciomowa oo dzie- kiem. Gwarancja wyucze-
(Kopernlka 8) „Serce Zielona 2) „Hotel du TATRY-LETNIE (premie- na, ul. Przyrodnicza 7-9 en Dąbro . .":'a sprzed.aim. iący posiadam - oczeku- eka dwule-tniego potrzeb- ~~8 ·3/ntormacje, "f9~;~rogt nie sługa" g. 19.30 - Nord" dozw. od lat 16, rowe - Sienkiewicza 40) - Bałuty, Szpital im. Ma WH>domosc Pnzybyiszeiw- ·ę propozycji. Lutomier- na. Zer-omskiego 115 La-
6.10 Program i godz, ja•k g. 9.30, 11,45, H, 16.15, „Rose Bernd" dozw. od durowicza, ul. Krzemie- sk1ego 142a _K2:~C7.a•k__ ska 17 (róg Zachodniej o- zarek 20076 G KURSY księgowości dla 
wyżej. 18.30, 20.45. ł.10 Program lat 18, g. 20 - kino czyn niecka 5 - Poles·ie. PLAC w Chełmach k. wocarnia) 201~!!.__ G GOSPOSIA posz~iwana zaawait'l!9CJWanych, kursy * :to * ł gi<>dz. jak wyżej ne tylko w dni pogodne 5, x. Zgierza przy lesie sprze ŚAMOCHóD „DKW" IV ob<'e kapeluMJ!lictwa damskie-

CYRK RADZIECKI (Pl. ~uzA (Il _ Pabi·a.nicka 6.10 Progrnm i g. jak dam. Tel. 288-18 silnik „011mpia" góma w Mi~I!~fcr:=1z{;~~9 ~I pię go, kursy pikQWa•nia koł-,„ wyżej Chirurgia: Szpital im. ·- -- dobrym stanie sprzedam. der TKWP .Zapi;sy Piotr-Niepodległości) g. 19 173) Poranek g. 11, „Sza dr Pirogowa ul. Wólczań OGRODNICTWO 1,5 ha ozorków, K.ościuszkl 10 tro, front 20247 G k . 
tan za.zd.rości" dollw. od WISŁA (premierowe - ska 195 ' ziemi wraz z zabudowa kowska 115 - ancela-na 
lat 16 g. 15.45, 18, 20.15 Tuwima 1) „Dezerter" Inter~a: S1JPital im. N. iniami sprzedam. Zgierz PIANINO - firmy - Seiler f..~::n~s~ ~a~ec~1fu'.'. szkoły codzieimie 8-15 o-Wl'STA.Wl' 

KLUB MP l K (Piotrkow­
ska 86 - I p.) wysta­
wa fotograficzna Euge­
niusza Hanemana pn. 
„Impresje włoskie" -
czynna g. lZ--20 

dozw. od lat H, g. 10, Barliok.iego, ul. K.opctń- Piątkowska 100 20207 G edno:>~runne sprzedam - skie.go 133 m. 24 ~::.Arody i ozwartk:.e:;;-1~ 
PIONIER (Il - Francisz- 12, H, 16, 18, 20. 6.10 Pro skiego 22 I Kim. DOM piętrowy mlllr-O•Wall'.ly Nawrot 10 m. 4 19934 G 
kańska 31) „Królewna gram i godz. jak wyżej Laryng~logta: Szp. fm. :i: ogrodem w Skiero.lewi FUTRO-Plianow:ce śPi·ze:. 
!~bg:a~o~te!!~.~2:,~z,Bwo.sodo- WŁOKNIARZ (premiero- dr Pirogowa, ul. Wólcza11 cach spraedam. Dla na d

1
::::

3
.
7 

Wojska Polskiego 
POMOC domowa potrzeb 

u-v we - Próchnika nr 16) ska 195. bywcy mieszkanie wolne - prawa ofic~•na III 
lat 18 g. l5, l7.30, 2-0. „Dziewczęta z Floren- Okulistyka: Szpital Im. Wiadomość Łódź, Próchni piętro 19902 G 

~ r1 zam Gda~~ ~ f LEKARSKIE I 
6·16 „Bosonoga contes- ej(" dozw. od lat 18, g. N. Barlickiego, ul, Kop- ka 45 m. 12 Majkow&ka od SAMOCHÓD „Wanderer" 
sa" g. 15, l7.30, 20 9.15, 11.30, 13.50. 16.101 cińskiego 22. god-z. 16 20186 G D49 4~rzwiowy1 stan do- I HAU KA I c._H_O-BE_M_U_D_Z_IE_C_K_U_,o OSRODEK PROPAGAN­

DY SZTUKI (Park Sien­
kiewicza) Wystawa ma­
larstwa Marii l Wacła­
wa Kondek. Czynna g. 
10-13 I 15-18. &.19 nie­
czyillJla. 

POLONIA (premierowe - 18.30, 21: 6.18. Progiram G. X. DOMEK przy tramwaju bry tanio sprzedam. Pio-
Piotrkowska 67) „Porte Jak wyzej, godz. 16·10• Chirurgia: Szlp.ltal tm. sprzedam ul. Piłkarska 9 unowa 12 bo~na Ziolo-
des Lllas" dozw. od lat 18·30• 21 dr Rydygiera, ul. Sterlin- (RetH1iJnia) 19932 G wcj (Radog.o..szcz) 
18, g. 10.30, 13, 15.30, 18, WOLNOSC - remont ga 13. DOMEJ( j d rod . MOTOCYKL---;:Iż 56'T'"'ii0: 

- . każdej por-ze udzieli po-
mocy Prywatne Pogoto­

KURSY kroju 57.yda wie Dzieeięee. Tel. 300-00 
modelow&nia TKWP. za- DrKUDREWICZ---sJ:>ecfa: 
p!sy sekretariat Szkoły lista weneryczne, skórne, 
Podstawowej nr 91, ul. moczopłciowe 8-10, 1~16 
Ka!lprzaka 45 godz. 8-12, ulica 22 Lipca 4 20051 G 
16-18 6797 k Dr Jadwiga ANFORO­
AMATORSKIE prawo jaz WICZ, skórne,' wenerycz­
dy w krótkim czasie o- ne, kobiece 15.30-19, Pró 
trzymuje się po ukończe- chnlka 8 

20.30. 6.10 Program jak ZACHĘTA "(II - Zgierska Ili.terna: S.Zpital Im. dr &pr-zedam. ~i~~om~Ćny wy spiizedam. Zieloona 38 
wyżej g. 15.30, 18, 20.30 nr 26) „Kochankowie z Jonschęr-a, ul. Milionowa Łódż, Ołowiana 19 (przy m 7 Hi999 G 

POKÓJ (II - Kazimierza Werony" dozw. od lat nr 14 Stryikowskiej) 20055 G WYDRĘ i błam pvnli-OWCe /lff.JZEA nr 6) „Dziwny sen proł. 18, g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 Laryngologia: Szp. im. (brzuszikl) 'llOwe spr<zedam 
Filutka" g. 13, „Moulin 6.10 Program i godz. jak N. Barlickiego, ul. Kop- DOM-jednopiętr<>WY.-zo •'trzeJ.c-1.')"ka 27 m. 5 u p. 
Rouge" doz;w. od lat 18 wyżej ciń:>kiego 22. gródkiem w Kol u.mnie MASZYNY - swe<trowe 10_: 
g. 15.45, 18, 20.15. 6.10 POPULARNE (Il - Ogro Okulistyka: Szipital im. (dobry punlkt) sprzedam. 100 cm wzory ; rękawi­
„Moulln Rouge" g, 15.45 dowa 18) „Folles Ber- d!" Jonscher.a, ut. MNio- Wiacie>mość Pabianice, ul. czarka nr 4 sprzedaun. 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 
CZNE I E"'NOGRAFlCZ 
NE (Pl. Wolności lł) -
czynne g. 10-16. 18, 20.15 gere" g. 15, 17, 19. 6.10 nowa 14. Waryńskiego 24• N. Błoch Aleksan<J.rowska 151-1 - niu kursów Polskiego o·r Ń-IT~E-c-K=I--sp_e_c_J,....a..,.1-ist-.,-a 

Związku Motorowego. - skórne, weneryczne, mo­
Informacje i zapL•y trwa- czopłciowe 16-18, Nawrot 
J'I bez przerwy w sekre- nr 32 17860 
tariacie ul. Piotrlcows-ka 

WAPNO PALONE BUDOWLANE 
wysokiej jakości 

· ~starcza terminowo dla gminnych spół­

dzielni, kółek rolniczych i odbiorców pry­

v-atnych 

PaJęC"Lańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budowlanych 

w Działoszynie pow. Pajęczno tel. nr 16. 
woj. łódzkie. 

CENY WEDŁUG OBOWIĄZUJĄCYCH 
CENNIKÓW URZĘDOWYCH 

Obrona pracy kandydackiei 
Dziekan i Ra.da Wydziału Włókienniczego 

Politechniki Łódzkiej 

zawiadamia, że w {)Oniedziałek dnia 2<J paź­
dziernika 1958 r. o gooz. 17 w Audytorium I 
- Gmach Chemii Pohtechniiki Łód2lkiej 
wejście od ul. żwirki 36 odbędzie się 

ROZPRAWA PUBLICZNA 

nad pracą k.andyda<iką 

mgr W. JULIUSZA ZAKRZEWSKIEGO 

op. t.: „Nierównomierność wydajności 
wej pompki przędzalniczej zęba1ej" 

chwilo-

Promoto.r: doc. mgr dn·Ż. Mairian Chw-ali­
bóg. 

Recenzenci: prof. dr mat. Zygmunit Zac:hor­
ski, prof. dr inż. Jan &ir:nelter. 

Z pracą kandyd:a~ką i opiniami recenzen­
tów można zaznajomić się w czytelni Biblio­
teki Główne; Politechniki Łód'Zlkiej przy ul. 
Gdańskiej 155. Wst~ na rozprawę wolny. 

KREDĘ PASTEWNĄ MIELONĄ 
wysokiej jakości 

oraz KREDĘ MIELONĄ do produkcji ki­
tt!, ram i innych artykułów dostarcza ter­
minowo dla PGR, gminnych spółdzielni, 
kółek rolniczych i odbiorców prywatnych 
Pa.ięc~ńskit> Przedsiębiorstwo Przemysłu 

TE'renowego Materiałów Budowlanych 
w Działoszynie, pow. Pajęczno, tel. nr 16 

CENY WEDŁUG OBOWIĄZUJĄCYCH 
CENNFKóW URZĘDOWYCH. 

PRZETARG Ił 
Miejska Spółdzielnia. Zaopatrzenia i Zbytu 

w 'Łodzi, Obr. Stalingradu 97 

OGŁASZA DRUGI PRZETARG 

na sprzedaż 3 platform lkom.nyc<h używanych, 
który odbędzie się w dniu 10 października 
1958 roku o godzinie 10 na terenie spółdzielni. 

łll PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
ZASTĘPCĘ dyrektora do spraw teohniC(ljtlo­
produkcy jmych z o<);powiednimi kwalifika­
cjami, •vykwalifikowanego głównego księgo­
wego ora.z księgowego materiałowego zatru­
dni Pajęczańskie Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Terenowego Materia.łów Budowlanych w 
Działoszynie. Zgłoszenia kierować do dyrclc­
cji przedsiębiorstwa. 6787-K 

3 EMERYTOW zatrudnią natyc:hmiast na pół 
etatu w charakterze sr·rzątaczy sal produkcyj­
nych Łódzkie Zakłady Sprzętu Pożarowego, 
Łódź, ul. 'Wólczańska 241. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja 'kadr. 6781-K 

I SPRZEDAŻ I MOTOCYKLE „Iż 49", -
tan bardzo dobry, WFM 
mało używany sp!"Ledam. 
Piotrklows·ka 10 (dozorca) 183 w godz. od 8 do 17 PIĘC TROJEK tel. 333-33 

natychmiast wizyty do­
MASZYNY: mereżkarkę I I KURS wyrobu galanterii me>we ie.karzy Sl])ecjaili-
na obrusy wraz z przeklu LOKALE z tworzyw sztucznych o- stów również dziecięcych, 
waczem, dziurkarkę pól- raz kurs dla spawaczy · całą dobę 19864 g 
automat, okrętkę oraz do ~cetylenowych organizuje 
obciągania g1uzików - na 7.aklad Doskonalenia Rze- Dr REICHER specjalista 
chodzie sprz<>dam. Gdań- ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku- ml osła. Łód:i:, Łąkowa 4 weneryczne, skórne, płci o 
sika 1-1 (pracownia) chnią w nowv;m budowni we (zaburzenia) 8-9, 16-19 , KUltSY kroju t szycia or- Piotrkowska 14 18923 G 
HODOWLĘ lisów, do.brze ctwle, wygiody, centrum ganlzuje Zakład Doskona 
zaprowadzoną w woj. po Gclai'tSlka - Wrzesz,oza na lenia Rzemiosła. Zapisy Dr med. CZYŻYKOWSKI 
'Zlnańskim (karma, opieka, ównorzędne lub mniej- przyjmuje Ośrodek Szko- specjalista wewnętrzne, 
duża zyskowność, zaipew- sze w Łodzi wyłą<:ZJilie w lenia, Łódź, Piotrkowska serca, reumaty<:7me l6-l8 
ni=e urządzenia technJicz nowym b.udCJ'\Wl<ict.wie. - nr 24, tel. 238-26 6637 k GdańSka 65a 19777 G 
ne. z.abudawa'llia, O'bszair Oierty pisemne pod KURS-kroju 1 szycia or- ELEKTROKARDIOGRAF,· 
7.000 m kw., podwójnie o- ,Gdańsk" Biuro Ogło- ganizuje Zakład Doske>na zdjęcia serca (pełna taś­
parkani.omy, stado wyse- szeń, Piotrkowska 96 lenia Rzemiosła. Zapisy ma) 17-19 Piotrkowska 
lekcjonowane podista•wlO- TRZYpokoje - z- <kuchnią, przyjmuje Ośrodek szko- 15'1 front I piętro 20065 G 
we 80 sztuic) spr-zedam za azienką, przedpookój, cen lenia Łódź Piotrkowska 69 LECZENIE ULTRADZWIĘ 
połowę wartości .: powo- tralne ogrzewanie, te•le- KURS kroju 1 szycia or- KAMI: wrzód żołądka, 
du wyjazdu. Cena 400.00 fon, gara2 w dzielnicy wil ganizuje Zakład Doskona dwu.nastmicy, ischias, cho-
7.ł. Oferty pisemne „20355" luwej w Olsz.ty.nie zamie lenia Rzemiosła. Zapisy roby Basedowa, Bechte­
Biuro Ogłoszeń, Piot.t<kow nię na podobne w Łodzi przyjmuje Ośrodek Szko rewa, woreczka żółciowe­
ska 96 20355 najchęlntej Julianów lenia Łódź, Andrzeja Stru go, astma itp. Dr Szere­
MAsZYNĘ do szycia i ·ha ub śródmieście. Ofe1rty pi ga 4, tel. 217_19 6635 szewski, 17-19, Tuwima 40 
bu „SLnger" gabineto•wą semne „l9799" Bi.Ul'<> Ogło KURS pieczenia ciast or- PIĘĆ PIĄTEK (tel. 555-55) 
9pr.zedam. SZY'manowakie- szej PiotrkOIWska 96 lub ganizuje Zakład Doskona Prywatne Pogotowie Le­
go 9-5 Chojny 20451 G telefoniczl1'ie Łódź 269-28 lenia Rzemiosła, Łódź, ul. karzy Specjalistów o każ-
PJANIN~fortepiamy POKOJU sublokatorskie- Łąkowa 4 6634 k dej porze załatwia wizy-
stroi, reperuje, odnawia, go w śródmieściu poszu- ty dome>we. Do d:oieci wy 
przewozi oraz ocenia war kuję piil1lie. DzWQnić go- KURSY ' przygotowujące jeżdżamy natychmiast 
tość pianin Firma czaj- d-zina 18-2(), tel. 273-69 do egzaminów czeladnl-
kowski Łódź, Pi.otrkow- 3-POKOJE z wygodam1i, ~:Iz~~t~lxs;~~;'cf:c~hp~~ ~;órn':,0~~~ery~~~~~al~~ 
ska 86---3, tel. 303-75 dzielnica willowa, śród- wadzi oraz zapisy przyj- burzenia płciowe. Nowot-
PlANINO nowoczesne mieście zamienię na 2 po muje Zakład Doskonale- ki 7 front, 11-13, 17-19 
stan bardzo dobry sprze- koje nowoczesne oraz nla Rzemiosła, Lódź, ul. RENTGEN prześwie-taanle 
dam niedrogo. Limanow- ewentualnie pokój oddziel Łąkowa 4. 6633 lt klatici piersiowej, :i:ołąd­
s.kiego 134---17 20422 G nie. - Oferty pisemne KURSY kroJ·u i SZ"Cia or- ka dr Bara.n, Plotrtko·w~ka 

TKACZY k ,_ towe tkaczy na kro- -- ----- -- - ,20332" Biuro Og~oszeń, , 1, od . . na , roona ""'or ' FUTRO nowe węgierskie Piotf'k.owska 96 20332 G ganlzuje Zakład Doskor.a- wa m. - c z1enme 
sna angielskie ~kolorówiki), uczniów powy- barany szare oraz brązo- lenia Rzemiosła. Zapisy 
zeJ lat 16 na 1Jk.a•lnię i przędzalnię, uczniów we sprzedam okazyjnie. 4 POKOJE, wygody w przyjmuje I informacji u-

Piotrk.owska 109-18 pra- sródmieściu zamienię na dziela sekretariat kursu 
na sk•ręcalnię, przewijaczki na przewijalnię wa oficyna 20450 G n-,niejsze w blokach. O!er Łódź, Pabianicka ltl4 w I ZGUBY I krzyżową i wężową, śrubowników, przykrę- PIANINA _ fo-rtepiany ty pisemne „ 2oo93 " Biuro godz. od 9-17 (świetlica 
caczki, zgrzebla.rki, 5amodzielnych monterów stroi - naprawia, eksper Ogloszeń Pie>trkowska 96 ZPB Im. Armil LudoweJ) 
na krosna kortowe i angielskie, wagowych, t.yza. Sbroioiel, korektor, 2-DUŻE pokoje-zkuchnlą ROCZNE STUDIUM EKO UNIEWA,..NIAM w-elk1"e 

Gulgow5•ki, Łódź, zacho- bez wygód, jeden z od- NOMIKI PRZEMYSLU ... "~~ 
portierów, dozorców, robotników nie wykwa- clnia 101, tel. 265_48. uwa- dzielnym wejściem zamie HANDLU ostatnie dni za- pcdpisy I zaświadczenia 
lifi.kowa1nyoh - przyjmą zaraz Za.kłady ga! Instytucje - przele nię na 2 pokoje z kuchnią pisów - Polskie Towarzy wydane mężowi Jerzemu „._1 • w· L d' " wem 20261 G z wygodami, bli.s<ko tram stwo Ekonomi·czne "'otr- Chalajowl. Zofia Krysty-Przemysłu n.., n1anego „ 1osna. u ow w · w k' d · •• Ch ł j KII.· k.i 

L·-ISY ~~~nne, pla~~. n~we wwaJu. arun i o e>mo- kowska 179 godz. 13-16, na a a ms ego 93 Łodzi, ul. Zeligowskiego 3-5. ZgloSIW!lia przyj- i niebi.;;kj~ sprze·d;m~ ienia. Tel. 460-88 tel. 221_15 20110 G 
muje sekcja i;--ers()ll'J,Cllna w god'Z. od 8 do 16. Łódź, ul. Piotrikowska 14 2 POKOJE z kuchnią, hol, KURSY radiotechniczne 
Rencis<tów przylim.uJe się na ipół etatu. m 3 GO'h.1biewski, telefon komflort w centrum zamie kreśleń technicznych, bu 

216-66 20256 G nlę •na pokój z kuchnią z dowlanych, maszynowych RfiiHE ] WYKWALIFIKOWANYCH przetokowych na SAMOCHOD osobe>w.v ~ wfygodami. w centru2m. :::; organizuje zakład Dosko i...--- · k l · · t • tk l · ... ~ O erty pisemne " 020• nalenia Rzemiosła Łódź VV\;",omcę o eJOWą, mis rzow na a mę me- skparpziedotatanmy.morrz~onkocwieeJ· 8 Bskitairo960glO<>Zeń, Pi2oO·~,·rok3·owG Ła.kowa 4 6633 :c NOWOOTWARTA e"~res chaniczną, prządki, pomagaczki, uczennice ~~u _ .,.. 

powyżej lat 16 na przęd.zalinię, śrubownil>ów, tel. 56•-77 ,20278 G MIESZKANIE dwupokojo I~URS kroju i modelo- sowóa pralnia l:>ieli'Zlny ul, 
CEGl:.Ę maszynową i ręcz wania, kurs haftu maszy- Pr cbJnika 15, tel. 32Q-02 

przykręcaczy o.raiz uczniów powyżej lat 16 na ną sprzeda cegielnia Ka- we dw centr~m zamienÓ~ nowego TKWP. zapisy se _ pierze kosz.ule, wszel­
śrubowników i przykręcaczy, tkaczy i ucz- czorowski. .Pabianice wa.r n:i hwa P~Jeahncz.e w r z kretarlat Szkoły Odzieżo ką bieliznę w termi-n.ie k.il 
nlów na tkalnię, ślusarzy, robotników do CZ'.'- ~zawska 170 (duży skręt) noyfecrtypunni'ts':cmnme ·ias~939· 31-:-; wej, Wróblewskiego 1 ku dni. Na ż~dan.ie tele-

,, " = " (wejście od żeromskiego foni·cz-ne p.rzywozimy i od 
SlZ.CZenja kanałów, robotników do kotłowni, SADZONKI win.orośll Biuro OgŁosze!l, Piotrkow II piętro godz. 8_ 17 wozimy bieliznę do do-
robotników gospodarczych oraz do innych m ro.z.oodpornej wielkoowo ska 96 19931 G ZARZĄD - Wojewódzki mów 19974 
onrac za1:ru"n1·ą natychmia~ Za.kłady Prze- cowej „Victorii" oraz ce- INŻYNIER chemik pC>Szu TWP poda.1·e, że zaJ·~ia RADIOODBIORNIKI sie-
"' <u bułki tulipanów, lilii I kuje pokoju przy kultu- kluoowe konwersa<:yJ·r";; „ ciowe, bateryjne. samo-
mysłu Bawełnianego im. Juliana Marchlew- narcyzów do sprzedania ralnej rodz1nie. Oferty pi J'ezv. ka angielskie"'o, fran chodowe naprawiamy Sil­
skiego w Łodzi, 6827-K Lóclź, Mocarna 4 (Złiotno) semne „19913" Biuro Oglo cuskiego i niemi'eckiego li.cinie, 9Zybko, termin 1 

MOTOCYKL,.WFM" wiś szeń, Pi.otl11rowaka 96 rw.poczną się 20 pażdzier do 3 dni „Radiotech111ika" 
WYK'"'ALIFIKOWANYCH wychowawców niowy pilnie sprzedam. LOKALSklepoWy-w po- nika. Bliższych danych Nowomiejska 2 19618 G 
oraz dyplomowaną pielęgniarkę zatrudni Pań-,ł·~-g;:t~~-c.-ka ~o __ 20365 ~ clwól"Lu w centrum Piotr- udziela i zapisy przyjmu PIERWSZA -WYPOżY: 
stwowe Prewentorium dla dzieci ,_,„ Rafałów- SAMOCH.OD „If!ł'.' 9 "?rze kowskiej oddam w dz1er je sekretariat Klubu Ung CZALNIA poleoa sukrue s· d M" ~"· . . . . . dam. Wtadomosc Piotr- za wę. - Oferty ptse•mne I w1stycznego P10trkQIWS1ka ślubne, balowe, kapki, pe-
ce :i:-ow. 1era z. 1esan.a1me 1 wyzyw1en1e za- kO'W'Ska 249 m. 10 godz, „26062" B·iul'O Ogłosze11. GR tel. 315-00 w godzi·nach Jerynki. Obr. stałingradu 
pewniona. · 30315-G 1~-l& ,20344 G Piotr<k.owska ~ 2006~ f,i p do 19 6796 k 32 tel. 266-22 godz. 10-18 
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Ale oto już G<lynia. Pogoda :iście rybacka. Deszcz, 
plucha i wstrętny, z.nad morza dochodzący, porywisty 
wiatr. W Kapitanacie Portu pustka. Proszę o przepustkę 
na statek Chmielewskiego. Już wszyscy tu wiedzą o me­
chaniku-palaczu - bokserze, który przyjechał do Pol.ski, 
a teraz wybiera się w drogę powrotną. 

Kawalek różowego papierku z pieczątką i podpisami 
ma mi otworzyć drogę do basenu indyj·skiego. Nigdy 
jes=e nie bylem na frachtowcu. Pływałem naszym pocz-• 
clwym „Batorym" i statkami linii zagranicznych, ale na 
towarowym - jeszcze n ie. 

Grand Hotel w Sopocie. Szklana weranda z widokiem 
na molo i daleko zary.s.owujący się, wąski pa.sek Helu. 

- Daj pyska, bracie! Czekam na ciebie tu dwa dnj, 
Jeżdżę samochodem po w.szystkich dokach, ba&e:nach, 
!kapitanatach i hotelach, a ciebie jak nie widać, tak nie 
widać. Naresreie przydY'balem cię w knajpie. Jestem Ju­
rek Borucki z IKP - prz}"POffiina.sz sobie, jak Konarzew­
ski chciał ze mnie zrobić m istrza w wadze ciężkiej, a ja 
ucieli:J.em mu z ringu, bo nie ohcialem boksować? Pozo­
stałem jednak wiernym kibicem naBzego dawnego klubu, 
jakich malo było w Polsce. 

Na twarzy Chmielewskiego maluje się za,klopotanie, 
- No, me przypominasz oobie, Henio, naszej separatki 

przy ulicy Piotrkowckiej, gdzie spotykaliśmy się w moim 
pokoju? 

- Już wiem. To ty, Jurku? 
Padli sobie w ramiona. I ZllOW'U wspomnienia, nazwiska, 
- Ofiaruję ci - mówi nadzwyczaj gościnny i se:rdeC'z-

n:>· pan Jerzy Borucki - kolumnę Zygmunta. Sly&-załem: 
co prawda, że przed wojną ktoś komuś sprzedawał w 
Warszawie i pomnik Koperniika, ale moja pamiątka jest 
z masy plastycznej. Dla każdego Polaka powinna mieć 
wyjątkową wartość. 

Na morzu posuwają l!>ię daleko małe światełka, jak 
żuczki świętojań.0;kie. W sali re.stauracyjnej zapaliły s:ię 
żyrandole, zegarek liczy już nie godziny, a oota tnie minu­
ty, z „Shinneoock Bay" elewatory wys.sały oota,tnie ziarna 
przywiezionego zboża. 

Statek przygotowuje się oo odjazdu. Przy <llugiej, 
·w·yboistej drodze, ułożonej z grubych desek, stoi olbrzymi, 
jak czteropiętrowa kamieni.aa, czarny smok. Z gr:1Jbietu 
zwi.sa wąska drabillla - jak w cy:rku. 

Moze zrezygnować z wizyty? Bo jak się tam dQstać? 
Drapałem się co prawda na szczyt Krokwi w Zakopa­
nem i bylem na klamraoh Za·wratu, ale tu teraz leźć po 
brzuchu osmolonego kadtuba?„„ Brrr! 

Henio jest już na górze. Macha ręką i wola: - Odważ­
nie. odważnie! 
. Chybocą-oo S'LC'Zebelk:i drabinki, obok przesiąknięta 
?~ierdzącym tłuszc;z,em lina - i tak ooraz wy'M?j i wy­
ze.i. Jestem na „polme1Jlrn". żeby ohoć K.o;;.iężyc był na 
niebie, żeby ktoo 7,aświecit latarką. Jest ciemno, kręci się 
w głowie, uginają się nogi, drabinka ta11czy, ale palce 
mocno trzymają się liny. Przez chwilę wydaje mi się 
że ktoo podniósł kotwicę, że statek już płynie, a ja tii 
maf1;Idzę, wśród tych lin i szczebli. Co o mnie pomyślą 
celmcy, marynarze, dlaczego stałem się takim niedołęgą? 
Je=ze z dziesięć metrów do . końca. Kajuta i odpoczy-
nek. Ktoś podaje rękę - gratuluje. · 

Na ścianie kajuty wiszą zdjęcia gołych gbrlasek, ka­
lendarz marynarza, na podlodrz,e puszki z sclkami owoców 
południowych. · 

!est p;zyjemnie być gościem, aae chy:ba nie stałym 
m1eszkanoem. Przez uchylone drzwi zagląda Murzyn w 
okularach. Wszyscy się cieszą, że je.st już wśród nich 
kumpel Henry Chemel. Mnie też byłoby znacznie przy­

,ł jemniej wśród przyjaciół przyjaciela, gdyby nie myśl 
ł o J>?Wroc1e na ląd tą przeklętą drabiną, splecioną z ko-'! nosp!.d . 

., 

er eczr11e. ale diabelnie silnie ścisną! mi na pożegna-
nie rękę. Bałem się, że zdruzgoce mi ją, jak swoją w 
waloe z c_Iark1em. 

KONIEC 

~-----------------------------

Sport e Sport 8 Sport 8 Sport • Sport e Sport 

W Rostocku 10·10 
tylko remis • 

Kuki er 
Walasek nokautują 

M~K~;;l6;ki1 
starterem I 

~~~jo~~:!~y-i Pietrzykowski 

0:!!ero. ~ -:,b ! ut~~ i ""~w•• ~-~!~~~t~aines~ulW. nwikolwI~staanracw1·uskr~~~dz1:'1·i1' I 
odniósł Kukier, który swoim zwy- ., tylko ~. 

lo się 7--<;branie ka;-nitetu or-i 
ganizacyJnego wysc1gu pro­
pa.gandowego „Dziennika 
Łódzkiego" i LKS. Na :re-
braniu tym postanowiono 
wszystkich zgłosz.onyoh ko­
larzy podzielić na trzy 
grupy. zapowiadającej się dość dobrze czajem p1'0wadmł walkę w mor- lekceważeniu przeciwnika, Polak 

Brychlik zaczął walczyć wolniej, der.czym tempie. Mim-0 to Kukie· zain·kasował kilka niezbyt groź­
a w ostatnie.i zupełnie osłabł, po- rowi starczyło sił na pebne trzy n--~h ciosów, poza tym cały czas 
zwalając przeciwnikowi na całko- rundy. Serie silnych i celnych pan-0wal niepodzielnie na rtngu. 
wite przejęcie inicjatywy. Nato- ciosów Polaka zwaliły w drugiej oto wyniki poszczególnych 
miast nie sposób mieć pretensje rundzie Niemca i sędzia zmusza- walk: 
do Kowalskiego, który trafił n• ny był go wyliczać do 8. Niemiec musza: Kukier - Babiasch. Wv· 
najlepszego pięściarza drużyny pri;etrzvmał jedn!lk okres słabości grał na punkty Kulkier, 
NRD. Trzeba bowiem pamiętać, iż i wytrwał do końcowe·go g-0ngu. kogucia: Kowalski - Berent. 
Berent to mistrz Olimpiady w 'Dzięki przewadze w Il i III sta·r-
Melbourne. Polak więc stał na Dalne punkty dla Polski uzy- ciach pewne zw~'e>ięstwo na punk-
straconej pozycji. ska.! Paździor. Trzeba jed.nak przy ty odiniósl Berent, 

W meczu tym dwie wallli:i za- znać, że forma Paździora, jako mi piórkowa: Brychllk - Maes. Po-
kończyły się wygraną przez ko strza Europy, pozo..-tawia wie·le lak zawiódł kondycyjnie i prze-
Oba te zwycięstwa odnieśli Pola- do życzenia, " sposób prowadze- grał zaslużenie na punkty, 
cy. Walasek w wadze śreO.r1Iej nla przez nie!l'O walki nie znalazł lekka: Paździor - Waga. Silny 
nokautując w III starciu Wit· uznania public:imośc!. Sędz•owie fizycznie Niemiec przegrał jedno-
kowskiego oraz Pietrzykowski, nie mieli jednak za.strzeżeli i je- głoś·nie na punkty, 
który w reokardowo krótkim cza- dnogllośni~ Pl"LY'.llnali Polaikoowi lel~kopółśrectnia: Drogosz - Roe· 
sie, gdyż w nie$1Jebna pól mi.n'llty, zwycięstwo. del. Wygrał jednogłoś.nie na punk 
potężnym sierpem z lewej Równie łatwe 2JWYCięstwo od· ty Drogosz, 
scią! z nóg Krausego. n.iós! Drogosrz, który !'.\ie pozwolił półśrednia: Misiak - Guze. S·hl-

nie.iszy :fizyczmie Niemiec wygrał 

Pierwszy krok naiłrudnieiszy 

Niestowarzyszeni kolarze 

na punkty. 
lekkośrednia: Wasilewski - Ca· 

roli. Bardziej rutyinowany CaToll 
trafiał celniej i skutec2'lniej, 2'JWJ:ięk 
szaj;ic przewagę z rundy na run­
d„. Wygrał jed.'1ogłośnie Caroli 
Polaka od wyliczenia w II star­
ciu uratował gong, 

średnia: Walasell: - Witkowsli:i. 
Udał się Wala&kowi rewanż, za re 

startują podzieleni na grupy mis UZYSlkany W spotkaniu klubo· 
wym. W III starciu silnym pra­
wym prostym Walasek znokauto­

WC'z.oraj poprawiły się humo­
ry wszystkich zgloszony<lh do 
Wyścigu „Dziennika Lódzkiego" 
i LKS kola.rzy. Poprawiły się 

humory działaczy. Wpłynęły 
.:a to warunki atmooieryozne, 
zac-zęlo przygrzewać słońce. 

losalne znaczenie d1a przySJZłych 
asów szosy. Pisaliśmy już, że:­
wyści.g odbywa się pod ha.silem: 
szukamy następców Królaka i 
Wilczewskiego. Zapyta może 
nas ktoś, dlaczego wyoraliśmy 
te dwa nazwiska? Otóż trzeba 
wiedzieć, ż~ Królak i Wilozew­
ski karierę swoją rozpoczęli 
reż od s.t.artu w wyścigu propa­
gandowym. Zresztą 'n-ie tyltko 
oni. bo i mnóstwo innych jak: 
Hada&ik, Czyż, Sa!yga, Ulik. 

wał Niemca, 
pótciętka: Pietrzykowski 

Krause. Wygrana Pietrzyikowsltie­
go przez ko w 20 sekundzie. 

cięiJka: Branicki - Preuss. Po 
dwóch run<lach wyrównanych, w 
ostatn•iej przewa!(e miał Niemiec 

W Rybniku 
lepiej niż w Warszawie 

Starterem hQllorowym wy­
ści.gu będzie ne.s.tor kolar­
.stwa łódzkiego, p. Mieczy­

ł is.law Karpiński. który jak 
ł w iemy, ofiarował zdobyte 

i 
prz,ez sieb:e trzy pamiątko-$ 
we i bardzo cenne żetony. 

(n) 

~--------------Legia-Baildon 3:1 
Wynik fi:nałowego meczu tenis<>· 

wego o drużynowe mistrzostwo 
Polski rozgrywanego w Katowi­
cach między Baildonem a stołecz· 
ną Legią po pierwszym dniu 
brzmi 3 :1 na korzyść Legii. (k) ..... .................... "" ........................................ 

TOTALIZATOR 
WYNIKI LIGI ANGIELS<KIE,J 
Arsenal - We&t Bromwich Al· 

bion 4:3, 
Manchester City - Leege Un:i· 

ted 2:1, 
Nottingham Forest - Blac.Iq;»f'}l 

2:0, 
West Ham United - Bla,cbum 

Rovers 6:3. 

NIEDZIELA, 5 PAZDZIERNIKA 
9.20 Teatr Eterek. 9.50 (Ł) Koncert 
życzeń w oprac. St. Bukowskie· 
go. 11.00 „Poezja i muz~'ka". 11.57 
Sygnał czasu i hcjnal z Wieży Ma 
riackiej. 12.04 Poranel' sym!onicz· 
ny. 13.15 Zaga<lka his•torycma. 

Dziś o godz. 8.30 za wodruicy 
zbiorą się przy ul. Pabianickiej 
przy Pa>rku Slowaokiego (daw­
niej Wenecja), by po otrzyma­
niu numerów startowych i od­
prawie ruszyć w dTOgę w kie­
runku Pabianic . 

Propagandowy wyścig kolacr­
ski dl·a niestowarzysro.ny<lh po­
rostanie w pamięci wsz)'\>tkich 
b'orących w nim udział. Ten 
pierwszy krok kolarski ma ko-

Cenne zwycięstwo 
żużlowców 
Tramwajarza 

Nawierzchnia tS'lJOSY jest róż­
na. Miej,'llC'ami asfalt, to mów 
s'Zuter lub a.sd'alt. Mlod~i kola­
rze powinni przyzwyczajać się 
do jazdy w doi.syć trudnych wa­
runka.ch. Zresztą czym trasa 
ie.st więcej ui-ozmaiooma, tym 
,przyjemniej się jedzie a i wal­
fta ciekawsza. 

Zglosż.eni zaWOO.nicy podzie­
·leni„ 2lOIStaną na· grupy, a po­
szcziególnym Z1"'Ycięzcom wrę­
C7JO'Ile 2>0'9tli.ną nagrody 19 pai­
dziernika. w <=.ISie -przerwy me­
czu LKS - Legia. Bilety dla 
kolall'.zy wydane Z<l6ta:ną przed 
zawodami, o czym w swoim 
czasi.e dokładnie podnformuje­
my. Prócz żetonów kolarze o­
~rzymają ofiarowane pr.zez na­
szą redakcję - gumy. 

w Rybni.ku odbył sie drugi mie- 13.40 Koncert życzeń. 15 .00 Dla dz.ie 
dzypanstwowy mecz tużl-0wy Poi- ci aud. sł.-muz. pl. „Otwarta sz.ka 
S'l<a - Anglia, który był z11acooie tulka". 15.45 Konce·rt rozr . w wyk. 
cieka1w:szy, niż pierwsze spobkanie ork. ŁRPR n. d. H. Debicha, Te­
roo:egrane w Warszawie. Je5t to rcsa Żylis-Gara - sopran, Igm· 
niewątpliwie zasługa Maja. który JM>kulin - bas. 16.30 Koncert Cho­
naw1ązal walkę z AngHkami i u- p>nowski. 17.00 Wiadomości. 17.05 
zyska·ł. dwa zv.:ycięstwa, trzy ra- Korespondencja z zagranicy. 1~.20 
zy z;;iJął drugie m1i:Jsce, .a r_az I Transmisja meczu piłkarskiego 
tr:i;ec1.e. W zespole gosc1 naJlep1e1 Polska _ Irlandia. 18.15 „Pros-Gę 
J~zdz1ł Crave'.11. Wynik meczu mówi ć - słuchamy" . 18.45 .,C.i:ee;o 
7o :33 dla . Anglu. . chębnie słuchamy". 19.00 (L) „Nie 

Po .dwoch spotka.n1ach prowa- zwykle od.krvcie doktora Giber­
dzą Anglicy 156:60. _Dzisiaj . we ne„a" - słuch. wg cyp,ow. H. G. 
W•ro<:lawlu odbęd1Z1e się tn:zec1e i Wellsa. 19.30 Tran,;mi•ia z Filhar 
osta.tn1e spotJka1rue. (kl monii Narodowej Festiwalu Mu?.y 

W towarrzyskim meczu ~użlo­
wym łodzianie odnieśli cenne 
zwycięstwo nad dntżyną Sląska 
ze Świętochłowic. Tramwajarz wy 
grał :odecydowanie 44:26 p·kt. 

Najlepszym zawodnikiem na to­
rze byt Wróżyński, który uzyskał 
12 pkt. i ustanowił rekord dnia 
83,6. Do zwycięstwa Tramwaja­
rza prócz Wróży1\.slclego walnie 
przyczynili s'.e: Sumiński, Krako­
wiak, Strzelecki i Mkow9ki, cho· 
ciaż kierownictwo klubu osz,czę­
dzając teg·o doskonalego zawodnl­
ka ze względu na nieda'\V'ltą kon­
tuzję, ograniczylJO jego sta'ft. 

Za tydzie!l w Łodzi odbędą slę 
ogólin.opo·Lskie wyścigi na żużlu 
o memoriał T. Kołeczka z udzia­
łem wszystkich najwyhit1niejszych 
naszych torowców. (n) 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 5 PAZDZIERNIKA 
Piłka nożna. Sta·rt - Walter o 

wejście do Il ligi godz. 11.15 na 
sta<lionle w Julia·nowie. Przed­
mecz godz. 9.30 spotka·nie j·un.io­
rów Poznań - Łódź o moral.ny 
tytuł mistrza klasy A. Widzew -
Bt1c1owlani godz. 11 na boisku Wi­
dzewa. 

Pitka ręczna. ŁKS - Kl"e>wodrza 
(Kraków) Il liga godz. 11 na sta­
ctionie ŁKS. 

Kolarstwo. Wyścig dla niestowa 
rzyszony·ch ,.Dzie1~nika Łódzikie· 
go" i ŁKS. Sbart przed PaI1kiem 
Słowackiego (da,wniej Wenecja) 
goclZ. 9. , Wyścig eliminacyjny pocz 
tow.ców na trasie Łódż - Pa•bi:mi 
cee- Dobr-0ń Łódź. Starl 
&przed Par~u S!owaekiego godzi­
na 10.30. 

Hokej na lodzie. ŁKS - Legia 
(W-wa) mecz towarzyski godz. 18 
w hali pl'zy u1. Żeromskiego. 

Koszykówka. ŁKS - RKS Dru­
karz (W-wa) Il liga żeńska, godz. 
18 ul. Zakątna 82. 

Tenis sLolowy. Metalowiec - No 
teć (Mątwy) godz. 10 ul. Wigury 
21, Spotem - Noteć (M) godz. 17, 
ul. Półnoana 36. Liga wojewódz­
ka: Wtólrniarz I-b - Lechia (To­
maszów) godz. 9.45 ul. Tylna 6, 
Bawehna - Lechia (Tom.) godz. 
14.30, ul. Ogrodowa 33. 

Lekka atletyka. Eliminacje o 
wejście do II ligi godz. H na sta­
dionie w Julia·nowie. 

. Zawodnicy powinni przed 
~tartem okazać dokument 
stwierdzający ich zgłoszenie. 
Na podstawie pokwitowania 
dostal!lą oni numery martov;e. 
Na starcie zglOSIZiellia. PfZyjmo-
wane nie będą. (n) 

* * * Podajemy dokończenie listy zg~o 
szonych kolarzy: 

163. St.anlszewskl Tadeusz, 164. 
Bednarek Zdzisław, 165. Banasiak 
Bronisław, 166. Kordysiewicz Ja­
nusz, 167. Gross Jarosław, 168. Gło 
gowski Mi.chał, 169. Kałużyńsl<i 
Lechoslaw, 170. Białecki Zbill!nie•w, 
171. Cichowski Waldemar, 172. Ka· 
cperskl Bolesław, 173. Wolski Wło­
dzimierz, 17i. Jaszczak Bogusław, 
175. Adamiak Wiesław, 176. oga­
niaczyk St~n!sław, 177. Zimoń cze 
sław. 178. Spiewak Jan, 179. Kuch­
ciński Wacław. 180. Lls Stanisł„w, 
lal. Mencel Mirosław, 182. Tade­
usiak Tadeusz, 183. Frydrysiak Gu 
staw. 184. Arcimowicz EUJleniustz, 
185. Krawczyk Zdzisław. 186. Zdro 
jewski Kazimierz, 187. Boruszczak 
Czesław, 188. Glcel Karol, 189 Wdo 
wiak Antoni, 190 Ro.ie!' Zdzisław, 
191. Sadoczyński Zbi1miew, 192. 
Wieczorek Bogdan, 193. Żuchow­
ski Andrzei. IM. Proszczvński 
Zdzisław, t95. Zubowicz S>ta,ni­
sław, 196. Rzeuecki Henryk, 197. 
Bartczak Włodmrr 'erz, 198. Pękala 
Jerzy, 199. Kowalczyk Miros-laiw, 
200. Leszczak z:v~munt, 201. Swit 
BoleS>!aw, 202. Zebrowski Stefan, 
203. Wojciechowski Wojciech, 204. 
Bartoszek Tomislaw, 205. Marldck! 
Stanis<łww, 206. Klin~er Mieczy­
sław, 207. Mrowlńsld Bogdan, 208 . 
Kedzlerski Lu.dwi·k, 209. Jacho· 
wicz Sta.nistaw, ?.10. Łudzińsld Mie 
czysław, 211. Swiderski 'RO!'(dan, 
?.12. Kwapiszewski LE-eh. 213. Bcn­
l<e Henryk, 214. Niewiadom$ki 
Henr:vk. 215. Erol .raknb. 216. Płó· 
cienniczak Stefan, 217. Pawlak 
Miro ław. 218. Spionek Zdiz!słew, 
~19 . Ześmlńskl Andrz·eJ. 220 IU!ian 
Kazimierz, 221. Krvszek Jerz~'· 222. 
Lewy Czesław. 223. Tim Euge­
niusz. 224. Wenlllinir Waldem?.r, 
22;;. MaJerowski wtodzimierz, 226. 
Oleiniczak Jel'Z~'· 227. Zaląc Wła­
dysław, 22l!. Szabłowski E'C!ward. 

Schmidt i Jochman 
w dobrej formie 

W Krakow.ie w drużynowych 
mistrz;os~~ach lekkoatlety.cznych 
Polski nie . zanotowano &'J)ecjał­
nych wyn1kow. Na wyróżnienie 
zas'ługują jectyinie: Schmidt w 
trójskoku 16,01, Jochma.n na 
1.500 m - 3.48,5, Wachowski w 
dysku 51,44, Chromrl.k na 5 km -
14.24,4. W bie<'u na 100 m niespo­
dzianką jest :owycięstw-0 Ed. 
Schmidta nad F-Oikiem. Obaj uzy­
ska1i czas 10,9. 

Po pierwszym dniu zawodów w 
punktacji drużynowej prowadzi 
warszaiwsoka Legia - 24.795 pkt„ 
przed Zawiszą - 23.815 pkt. i Gór· 
nikiem (Zabrze) - 23.563. Dalsze 
miejsca za,imują: krakowska Olsza 
przed AZS Pozinań i AZS War­
szawa. (kl 

CIEKAWOSTKI 
piłkarskie 

O o turnieju l!ruźyn dzikich 
orga11izowanego przez RTS 

Widzew zgłosiła się nadspodzie­
wanie duża ilość zespołów, bo 
aż 31. Niewątp(lwie w takiej ma 
sie uda się organizatorom wyło· 
wić niejeden talent, by następ· 
nie otoczyć go właściwą opieką. 

Przeprowadzono już losowanie 
l każdego dnia, począwszy od 
poniedziałku 6 bm. na b&isku 
Widzewa od godz. 15 odbywać 
się będą po trzy spotkania. w 
poniedziałek 6 bm. grają: Alej· 
ka - Real (Chojny), Radogosz· 
czanka - Uliczka i Barnley 
(Chojny) - Białe Orly. 

K icrownictwo Startu prosi nas 
o wyjaśnienie, że ze wzglę­

du na połączenie dwóch meczów 
Poznań - ·Lódź juniorów i Wal· 
ter - Start o we.jście do II ligi 
w jedną imprćzę ceny biletów 
wstępu zostały ustalone na 5 i 
10 zl. Zwyźka cen biletów jest 
minimalna, l>Ozwoli ona jednak 
na pokrycie kosztów sprowadze­
nia drużyny juniorów Poznania 
do Lodzi i utrzymanie nawią?:a· 
nych kontaktów. (k) 

ki Wsnółczesnoj „warszaWlSlka Je­
sień 1958 r.". o....tatini kr>n<!ert sym 
ionlczm~'· 20.2n D-;:iennik wiecwr­
ny (w przerwie konc.). zn.40 n. c. 
konce.ti:u. 2L.29 Wynik! .,'!'oto-Lot­
ka". 21.30 Melodie tan. 21.40 Gra 
oozna1isk" 15-ka radiowa. 22.00 
Wiatlomości. 22.05 O.!!ólno11„lskie 
wiadomości soort.owe. 2~.35 (Ł) Lo 
k:alne wiadO'trln§.ci s'lort()IV.•e. 22.45 
Muzvka tan. 23.20 W nocnvm na· 
stroju. 23.50 ostatnie wiadomości. 

PONIEDZIALEK, 6 PA:ZDZ. 
15.00 Wiadomości. 15.!0 Gra r.r­

kiestra Mantovaniee;o. 15.30 All.d~.·· 
c.ia <lla d2'iieci starszych pt. „Aoa· 
rat fotoe;raticzny". 16.05 (Łl G;oa 
zesnół ja.zzo·wv „Forr ~Lodeinn". 
16.?0 IŁ) ,.Jesienne pi('ISenki". 
16.35 (ł,) Grają kapele lud-0we. 
16.55 (Łl .,Kompozyt.ot7.Y wy•koornw 
cami własnych utworów" - audy 
cia w oprac. B. BusiakiewiczR. 
17.35 (Ł) Audvcia aktualna. 17.50 
(Ł) Humoreski i bur!e~kl. 18.10 (t.) 
I:-t'>d'1'1ki d?.iennvk radiowy. 18.30 
Wiadomości. 18.35 Audycja 2.ktu· 
alna. 18.45 .,Co siP. wam naiwiACej 
podoba w tej audycii". 19.15 Utwo 
ry organ.owe. 19.35 Muzyka ro2Jrvw 
kawa. 19AO „o problemach mllo­
ntież''" .20.00 z kraju i ze świa­
bL 20.27 Kronika soortowa. 20.40 
Teatr Młodel'o SłuchAcza .. Trvn­
t···- słuchowiskowv :ranusz;i WP· 
roniczaka 0

• ?~.oo Wiadomri~c<i. 2~-.05 
Poe;actanka fi1o~ofi.c1.ne. 22."'1 .. Ze 
świata ja.z~u". 22.::10 Wolna Trybu­
na Literacka. 23.0ó M11Z. ta·n. 23.20 
Muz. svrnJ\oniczna. 23.50 Osta<tmle 
wiadomości. 

TELF:Wl?':·T~ 
Niedziela, 5 października 

16.00 „Sport młorlych" (W). 16.25 
Mliodzieżow:v Klub Poet'.V'CkJI 
wiersze jesienne (W). 17.00 Tele­
turniej (W) - w przerwie około 
godzinv. 17.40 Dzlennlk te!C'Wl'l:Y1-
ny (W). 19.25 Festiwal mueyikf 
wspó~czesneJ. Koncert sym:tondcz­
ny z Filharmonii Narodowe:! w 
wyk. Lemingra<dzikiej Ol'kiestry 
Symfonicznej pod clvr. Euge'llJ!.u­
sza Mraw·iń'-'kiego (W). 21.10 F.ilm 
!abula·rny (Ł). 

Poniedziałek, 6 października 
17.2j Kronika lrnlturaLna CL). 

17.:>3 Ta.iemniczy pl'zedmiot (W). 
17.57 „Oskarżenie" rep. telęw. (W) 
18.30 „Eureka" (W). 19.00 Przerwa. 
19.30 Dziennik telewizvjny (W). 
20.00 ż~·c:e i twórczość Michała 
Aniola - film króbkom. (W.) 21.00 
„Pif-Pa!" czyli satyryczny ja•r­
mal"k rymów v:g tekstów Juliana 
Tuwima. 21.15 Filmowy reportaż 
gportowy ze spartakia'C!y 
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